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w ygryw a p rze targ i 
We W ładysław ow ie?

° odwołan'e wójta i Zarządu Gminy złożyli na sesji nadzwyczajnej (1 8  kwietnia) 
^  uzasadnieniu napisali: -Wójt i Zarząd działają na szkodę mieszkańców, nie 

' C ę dbał°ści ° racjonalne wydawanie pieniędzy publicznych. Głosowanie w tej spra­
li51 podczas sesji absolutoryjnej, która odbędzie się w środę, 26 kwietnia.

D yrektor B ednarek m a dosyć?!
Jak się dowiadujemy, dyrektor turkowskiego szpitala, 

Wacław Bednarek złożył na ręce starosty Mirosława Bro- 
niszewskiego rezygnację z piastowania tego stanowiska.

Przedświąteczna 
rezygnacja

nadzwyczajna roz- 
fw " żyC2 y111 akcentem świątecz­
n i^  (iek*113 wielkanocne złożyła 
L Uczniów ze 5v/knłvW s T 8acja uczniów ze Szkoły 
k \ i ,  SesJ'a zostałazwo-

radnych, którzy za- 
0rn( ŵien' e dwóch 

- na budowę hali spor-
ysławowie oraz kontro­

wersyjnej dzierżawy urządzeń wodno­
kanalizacyjnych.

Wójt Stanisław Kasprzak oświad­
czył, że zwołanie sesji było zbędne i 
nie ma w tych sprawach nic do powie­
dzenia, gdyż przetarg na budowę hali 
nie został jeszcze do końca rozstrzy­
gnięty, nie ma wyroku Komisji Zamó­
wień Publicznych w Warszawie, a

kwestia wody ujęta jest w programie 
kolejnej sesji.

Nie zgodzili się z tym radni AWS. 
-Kto milczy, zdaje się zezwalać -  taki­
mi słowami rozpoczął przemówienie 
radny Henryk Trocha, który zauwa­
żył, że nie może być tak, aby Zarząd 
Gminy był jednocześnie komisją prze­
targową. Cją g  (]a lSZy  n3 S(r Ą

Przypomnijmy, że dyrektor Bedna­
rek był od kilku miesięcy obiektem 
ostrych, bywało, że niewybrednych ata­
ków ze strony części lokalnej prasy, jak 
i środowiska (także lekarskiego), któ­
rego przedstawiciele często nie przebie­
rając w środkach, w sposób dość bru­
talny domagali się jego ustąpienia. Wo­
kół osoby szefa turkowskiej lecznicy 
rozgorzała zimą, gdzieś na przełomie 
roku, ostra walka polityczna, która zna­
lazła swoje odbicie na łamach prasy lo­
kalnej i regionalnej. Jakby dla uspoko­
jenia rozhuśtanych nastrojów, starosta 
Broniszewski skierował do szpitala po­
wiatową inspekcję, celem przeprowa­
dzenia kontroli zasadności stawianych 
Bednarkowi zarzutów. W ustaleniach 
pokontrolnych stawiane mu zarzuty nie 
zostały potwierdzone. A należy dodać, 
że wśród zarzutów przewijało się m. in. 
brak przeprowadzenia restrukturyzacji 
zatrudnienia i nie dość dynamiczne wy­
siłki na rzecz prywatyzacji zbędnego 
majątku szpitala, brak podwyżek płac 
dla szpitalnego personelu, czy zarzut za­
warcia nierealnego, zdaniem oponen­
tów, kontraktu z Wielkopolską Kasą 
Chorych. Zarzuty te, jak już zaznaczyli­
śmy nie znalazły potwierdzenia.

Z drugiej strony, od początku tego 
roku, przed turkowskim SP ZOZ poja­
wiły się poważne wyzwania, z których 
najważniejszym jest problem genero­
wania straty, która po pierwszym kwar­
tale przekroczyła 560 tys. zł. Najwięk­
szym „producentem” deficytu okazał 
się oddział położniczo -  ginekologicz­
ny, który w pierwszych trzech miesią­

cach wygenerował straty sięgające 300 
tys. zł. Przed załogą pojawiło się wid­
mo zwolnień. Mówi się, że w najbliż­
szych dniach wymówienia z pracy 
otrzyma 52 pracowników szpitala. Ale 
wśród personelu są i tacy pesymiści, 
którzy twierdzą, że placówka nie prze­
stanie przynosić stra t, jeśli zwolnienia 
nie sięgną liczby się nawet 120 osób z 
dotychczasowego personelu. Dotyczyć 
ma to przede wszystkim położnych, 
pielęgniarek i personelu pomocnicze­
go. Dopiero tak znacząca redukcja za­
trudnienia, pozwoli na strukturalną li­
kwidację miesięcznego deficytu, sięga­
jącego podobno 200 tys. zł. Obrazu do­
pełnia niechętny stosunek do dyrekto­
ra Bednarka ze strony znaczącego gro­
na lekarzy -  związkowców.

Wydaje się, że powyżej zaprezento­
waliśmy tło złożenia dymisji przez znie­
chęconego tym wszystkim Bednarka. 
O tym, czy tak jak poprzednim razem, 
dymisja ta nie zostanie na środowym po­
siedzeniu Zarządu Powiatu przyjęta, 
poinformujemy czytelników w kolejnym 
wydaniu „Echa”. Chociaż trzeba już 
dzisiaj zaznaczyć, że tajemnicą poliszy­
nela jest powszechnie znany fakt, iż sto­
jąc w obliczu społecznie dotkliwych de­
cyzji i nie czując wsparcia ze strony czę­
ści załogi, dyrektor Bednarek ma już do­
syć szefowania szpitalowi.

Niezależnie od tego, kto obejmie po 
Bednarku stanowisko, bolesne decyzje 
wydają się być nieuniknione. Oczywi­
ście, jeśli jest wola uratowania szpita­
la. Co nie zawsze wydaje się być takie 
pewne. . aj

) d

. . za 6 zł dziennie 
^Hiach 4-5-6 maja

-§L-_U P F R R A T Y
proponujemy rezerwację telefoniczną

MATIZ -191 zł 
TICO -156 zł 
POLONEZ -176 zł 
LANOS - 261 zł 
NUBIRA -353 zł

* dotyczy piano połówkowego

1169/JG
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Uwaga, dziura!

Z zadowoleniem odnotowujemy, że dziur w jezdniach w naszym 
mieście jest coraz mniej. Nie oznacza to jednak, że nie ma och wcale. 
Widać służby drogowe o specjalności zalepianie asfaltem przeoczyły 
kilka ciekawych okazów. Dziś prezentujemy dziurę w jezdni na ul. 
Smorawińskiego, naprzeciw bloków nr 6 i 8 przy ul. Wyszyńskiego. 
Zauważyliśmy, że widoczna na zdjęciu dziura musi być szczególnie 
uciążliwa nie tylko dla kierowców, ale i dla właścicieli pobliskiego 
domu, który po deszczach jest ciągle opryskiwany wodą z kałuży.

Pod numerem telefonu 278-53-41 czekamy na kolejne zgłosze­
nia. Ostrzegajmy się nawzajem.

Redakcja

Dziadek, wygraliśmy!
T u r k o w ia n ie  E w a i J ó z e f  

O blizajkow ie, od  czasu  do 
czasu  lub ią  so b ie  zadzw o­

n ić  n a  n u m e r  a u d io te le , sz cz e ­
g ó ln ie  P an i Ew a je s t  zw olenn icz­
k ą  g ie r  w  telew izji.

W  so b o tę  około  godziny  dw u­
dzieste j w ybra ła  n u m e r do p ro ­
g ram u  „M ilia rderzy”. Ku sw oje­
m u zdziw ieniu  dodzw oniła  się  i 
pop rosiła  m ęża  aby  podał sw oje 
dane. W cześn ie j g ra łe m  w  lo tka 
ale później p rze s ta łem  - w spom i­
n a  P an  Jó z e f  - k iedy  w  p on iedzia­
łek  n a  ek ra n ie  te lew izo ra  zauw a­
żyłem  nasze  nazw isko  to  n ie  m o­

g łe m  w p ro s t u w ierzy ć , z o d rę ­
tw ie n ia  w y rw a ł m n ie  d o p ie ro  
r a d o s n y  o k r z y k  w n u c z k a  
„DZIADEK WYGRALIŚMY!!!

W ygraliśm y b ru tto  20 000 zł, 
m usim y  zapłacić 10 % podatku  od 
w ygranej i w  c iągu  28 dni zg łosić 
s ię  do  W arszaw y po  o d b ió r  na­
grody. B ardzo  c ieszym y się  z wy­
g rane j. P ien iądze k tó re  w ygrali­
śm y  , w zm o cn ią  n a sz  dom ow y 
b u d ż e t ( na co dzień  p racu ję  w 
„ S in tu rz e ”, ż o n a  n ie  p ra c u je ) .  
N ajbardzie j c ieszy  się  w nuk, k tó ­
ry  z nam i m ieszka.

Stella.

POSELSKI PREZENT
Posłanka Joanna Staręga-Piasek na 659 rocznicę otrzy­

mania przez Turek  praw  m iejskich podaruje naszemu 
m iastu jego opis, pochodzący z 1785 r., zachowany w 
jednym  z inwentarzy dóbr stołowych arcybiskupów gnieź­
nieńskich. Dokum ent na przełom ie kwietnia i m aja tra fi 
do Muzeum  Rzem iosła Tkackiego w  Turku. AZ

K R O  
WYRJ7

N IK  A

1JKÓW
TUREK

W  poniedziałek, 17 kwietnia wTur- 
ku policja zanotowała pięć zdarzeń: 

-około godz. 5.30 na ul. Spół­
dzielców w kiosku „RUCH” z szuflady 
skradziono pieniądze w  kwocie 1.200 
złotych. W  wyniku bezpośrednich dzia­
łań policja ustaliła sprawcę, którym był 
ponad 20-letni mężczyzna. Większość 
pieniędzy odzyskano;

-około godz. 14.30 na ul. Szero­
kiej skradziono samochód marki Mit­
subishi Space Wagon, koloru zielone­
go, z numerem rejestracyjnym LWW 
6844, wartości około 50.000 złotych;

-o godz. 15.30 na ul. Żeromskie­
go 13-letnia dziewczynka wbiegła nagle 
na jezdnię zza stojących pojazdów, pro­

sto pod nadjeżdżającego forda escorta. 
Dziecko z obrażeniami ciała odwiezio­
no do szpitala w Koninie;

-po godz. 19.00 zatrzymano na 
gorącym uczynku mężczyznę, który 
gotował słomę makową (popularny 
kompoty);

-w późnych godzinach nocnych 
na ul. Górniczej z terenu zakładu sp. 
z o.o. „Wigro” skradziono pompę wod­
ną z trzema wężami, wartości ponad 
1.000 złotych.

W nocy z 17 na 18 kwietnia na 
ul. Milewskiego włamano się do baru 
„Hot-Bar” na dworcu PKS. Złodzieje do 
środka weszli przy pomocy dopasowa­
nego klucza. Skradziono pieniądze w 
kwocie 400 złotych.

Tej samej nocy na ul. Browarnej 
włamano się do baru „Bis”, z którego 
skradziono 50 złotych.

We wtorek, 18 kwietnia w go­
dzinach popołudniowych na Os. 
Wyzwolenia z klatki schodowej skra­
dziono rower górski „Corrado”, warto­
ści około 500 złotych.

ZAPROSZENIE
Starostwo Powiatowe w Żurku serdecznie zaprasza do wzię­

cia udziału w kiermaszu staroci, które będzie organizowani) 13 
maja od godz. 12* podczas festynu, Jurkowskich Dni Europy” - 
„Święto ulicy Kaliskiej -  Kaliska w Europie". M.iejsrem festynu 
będzie ul. Kaliska.

Zachęcamy do wzięcia udziału w kiermaszu zarówno kolek­
cjonerów i hobbystów, jak i osoby, które posiadają starocie (sta­
re zegary, monety, dokumenty, bibeloty, łyżki, ramy, żelazka, 
instrumenty muzyczne, porcelanę, radia itp.l do uczestnictwa 
w ww. kiermaszu.

Chcesz sprzedać antyk, kupić lub obejrzeć -  przyjdź, gorąco 
zapraszamy. Organizatorzy ze swej strony zapewniają udostęp­
nienie stolik dla sprzedających.

Kontakt: Demuaid Jnlusik, lei. 289 23 60,278 41140 wew.259 -  do 
godz. 15*.

i K u p o n  k o n k u rs o w y
I “ W ła d y s ła w  R e y m o n t - tw ó rc a  i d z ie ło ”

I Pytanie 9: Jak brzmi podtytuł utworu “Chłopi” ?

Odpowiedź:

I Imię i naźwiśko'

I adres
(Kupon należy dostarczyć do Miejskiej i Powiatowej Biblioteki Publicznej, ( / 

ul. Piłsudskiego 1 lub do Redakcji “Echo Turku1, ul. 3 Maja 9.

Życie i śmierć w 
powiecie grodzieńskim

w
1 G rodnie, na B iałoru­
si, 11 kw ietnia zm arł 
nagle w  w ieku 44 lat, 

Franciszek Witowicz, znany 
działacz polonijny, k tó ry  od 
kilku lat u trzym yw ał ożywio­
n e  kon tak ty  z w ładzam i i or­
ganizacjam i z powiatu tu rec­
kiego. N ajbardziej in tensyw ­
ne form y przybierała ta w spół­
praca z KWB .A dam ów ” S A ,  
związkowcam i z elektrow nia- 
nej „Solidarności”, z sam orzą­
dow cam i z T u liszkow a. C a­
łość tych kontak tów  koordy­
now ana była p rzez  działaczy 
tu rk o w sk ieg o  T o w arzy stw a 
P rz y jac ió ł G ro d n a . F ra n c i­
szek  W itow icz był członkiem  

założycielem  Związku Pola­
ków  n a  B iałorusi i p rzez  12 lat 
p rezesow ał g ro d z ień sk iem u  
oddziałow i tej organizacji, z 
d u m ą  n o s z ą c  le g ity m a c ję  
ZPB, z n u m erem  3. Pod jego

k ierunk iem , rodacy  na Gro- 
dzieńszczyźn ie  rozbudow y­
w ali p o lo n ijn e  s t r u k tu r y ,  
w zm acniane dodajmy, niem a­
łym  w kładem  m ieszkańców  
naszego powiatu. Jeszcze nie­
daw no m iałem  okazję w ysłu­
chać śm iałych projektów  pre­
zentow anych przez Francisz­
ka, bo była to osobow ość jak­
by  żyw cem  p rz e n ie s io n a  z 
czasów  pozytywizmu, po pro­
s tu  z n a d  N ie m n a  e p o k i 
O rzeszkow ej. W ie le  z tych  
pom ysłów  przyjdzie realizo­
w ać n as tęp co m  F ranciszka, 
k tó ry  spoczął n a  cm entarzu  
w  rodzinnych, podgrodzień- 
sk ich  A dam owiczach. Zm ar­
łem u w  ostatniej d rodze towa­
rzyszyli p a rtn e rzy  z T u rk u  i 
Tuliszkow a. W  zm arłym  nasz 
re g io n  s trac ił P rzy jac ie la  i 
P rom otora .

aj

-  Nie podoba mi się, jak traktuj ,̂ 
posiadaczy aut zbierający opłaty23 ̂ 1

”  . ...M m ii

kingi w Turku. Ostatnio PosiaW‘ frgiĄ  
cy Kolskiej samochód, była godzina N N j  I 
płaciłem za pół godziny, a wiec za r  
godz. 17.10. Kiedy załatwiłem wszyje 
wy i chciałem odjechać, była godz. 
dwie m inuty przekroczyłem czasposwr^i 
zbierający opłaty zażądał ode mnie \ . .
kolejną rozpoczętą godzinę. Nie c/lCI ^
na to zgodzić i zapłaciłem tylko

{
łem od niego paragonu za

półgodziny. On wziął pieniądze itH
moje dane przekaże policji. °r

płaciłem. Pan ten oczywiście nie ĉ aL 
m i paragonu. N ie wiem, o co tu cp  J  
sto jeżdżę do Łodzi. Tam za P°ł
ju  na parkingu płacę 40 groszy, P°c M

;

H
t̂u

kolejne 40  groszy za każde roz) 
dżiny, ale można też płacić za # 
naście minut. A  przy tym wszystko ' >;• 
parkingu nie je s t  tak niemiła i na!n°LciP 
Turku. Czy tę spółkę, która wydzief 
ce w-Turku można zmienić?  .

-  Martwi mnie, że w T urku nJe ^  
postawić samochodu. W  godzin01■ ^  
nawet parkingi płatne są zapełniona. ^  
Ratunkiem okazują się okoliczne uh tjjjj 
niespodzianka. Znaki zakazu z a t r ^ J r jĄ  ̂
stały poustawiane na ul. Browarne], (
3  Maja. W  całym mieście obsz S * łkJ  i y i u j u . y y  c u i y r n

ustawianie znaków zakazu zatrzpy ję t 
. - > . . . • / >  mająuludzie, którzy je  ustawiają nie " r"  ‘ m  
chodu, ani wyobraźni. Gdzie manu j p
jazdy. Może w końcu ktoś w d'ur^ g f

ł

Iparking piętrowy pub podziemny 
problem parkowania. l ■ ^

-  Ja dzwonię w sprawie 4C1̂ /;/j/̂  
rowych. Zrobiło się ciepło. Dz‘eClaSz f  
poruszają się na rowerach, ale u> 
ście jest to bardzo niebezpieczne. jjfl 
m a ścieżek rowerowych. Czy nie th m m  
zrobić takiej ścieżki chociaż na u ■ 
do lasu?

-  Ja dzwonię z Władysław® j# ,, „ 
nio nasza gmina stała się s V
dla nas, mieszkańców gminy nie! 
do dumy. Chyba w żadnej gminie lu . 
by dumni z takiego Zarządu. U "aS. ̂  
szło o przetarg, ale w gminie n>p 0t,Mi 
afera zaczęła się dużo wcześniej. P°l“t , 1 
dzielnia, która wygrała przetarg ,ta~j0,n P  
sportowej, wcześniej remontowała 
Zarządu Gminy i radnego z  <'

f i

tajemnicą jest, że radny w zamian1 \
mie pracę przy budowie hali. 1 10 Al  x
każda inna firm a stająca do PNeIUJliP 't 
przegrać. Ciekawi mnie, czy w " ly
też są tak skorumpowani radni
afery, których źródła utrzymywa
tajemnicy, ale o których i tak wt

\

REJON
W nocy z 15 na 16 kwietnia w 

Słodkowie (gmina Turek).skradziono 
aparat telefoniczny na karty magnetycz­
ne. Telekomunikacja Polska stratę osza­
cowała na ponad 4.000 złotych.

W poniedziałek, 17 kwietnia 
około godz. 8 .3 0  w Olszówce 
(gmina Przykona) kierujący samo­
chodem osobowym marki Alfa Ro­
meo nie zachował należytych środ­
ków ostrożności i rozpoczął gwałtow­
ne hamowanie, celem uniknięcia zde­
rzenia ze skręcającym samochodem. 
Wówczas stracił panowanie nad po­
jazdem i uderzył w drzewo. Obrażeń 
ciała doznał kierowca Alfa Romeo, 
którego odwieziono do szpitala w 
Turku.

Tego samego dnia w godzinach 
nocnych w Malanowie na ul. Tu­
reckiej włamano się do domu miesz­
kalnego, z którego skradziono pienią­
dze, telefon komórkowy PhilipsTwist 
i kurtkę skórzaną. Straty oszacowano 
na ponad 1.900 złotych.

W nocy z 17 na 18 kwietnia w 
Aleksandrowie (gmina Przykona) z 
terenów kopalnianych skradziono fia­
ta 126 p, koloru niebieskiego, z nume­
rem rejestracyjnym KMG 7207, warto­
ści około 1.500 złotych.

We wtorek, 18 kwietnia około 
godz. 13.50 w Tuliszkowie na ul. 
Poznańskiej kierujący polonezem na 
prostym  odcinku drogi w obrębie 
oznakowanego przejścia dla pieszych 
potrącił pieszego, który nagle wtar­
gnął na jezdnie. Mężczyznę odwiezio­
no do szpitala w Turku.

W czwartek, 20 kwietnia około 
godz. 15.00 w Turkowicach (gmi­
na Turek) skradziono samochód żuk, 
wartości 8.000 złotych. W  wyniku bez­
pośrednich działań policji zatrzymano 
sprawcę, a samochód odzyskano. Zło­
dziejem okazał się być nietrzeźwy męż­
czyzna.

Tego samego dnia po północy w 
Sarbicach (gmina Przykona) w wyni­
ku zwarcia instalacji elektrycznej po­
wstał pożar. Częściowemu spaleniu ule-

gla drewniana konstrukcja w  ,
dynku gospodaręzo-skłau0
około jednej tony siana. S®3 
no na około 3.000 złotych- 

W piątek, 21 kwie^ J  
>dz. 10.00 w Koźrn ’̂, /godz

Brudzew) doszło do
wego z udziałem trzect
gnika rolniczego, fiata
nquecento. W momeĄc^  j / l l

S
V

£
s*

tego numeru gazety nie u Ai
#3?cze, w jakich okolic#10 j0l

i ii ™ i.
f !

do wypadku. Wiadom^.^pii#:
czas wyprzedzania '' ’ fńfc
fiatem cinąuecento udef
ce po lewej stronie 
czyn odbiła się i uderzy j  
Mężczyzna kierujący 
był nietrzeźwy. K ie ru j^  y f  
33-letnia kobieta poni°s ,.W
miejscu zdarzenia.

W okresie od 17 4° ^  (‘Ś.l 
notowano 4 kolizje dr°£

i#'terenie miasta i 
nej na terenie gmin ?™ 
ków).

30 kwietń'3
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leśne enklawy
I ^ferowany coraz bardziej nurt ekologiczny w gospodar­
ka Sn̂ ’ s*warza szansę na zachowanie w niezmienionym 
s( e’ najciekawszych przyrodniczo terenów w lasach pań- 

°chro Cłl" ■*edr,ym z tekich szczególnych miejsc objętych 
jest niewielkie bagno w pobliżu wsi Czyste.

-ECHO TURKU
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‘̂ Wet na stosunkowo m ałych 
ciętych leśnych, spotyka się 

Kawę, wręcz un ikalne  przy- 
t,5l"«o miejsca. W  leśnictw ie 
.„̂ Pczew, do k tó reg o  należy 
u 0 0̂0 hektarowy kom pleks 

^ s t e ,  gdzie znajduje się 
0 0 Powierzchni około czte- 
■'ektarów. Je s t ono otoczo- 

^fegfymi, podmokłymi tere-
, 'Porosłymi olszą. To boga­
c t w  rzadkie okazy fauny i
J y ^ z lew isk o , o to c z o n o  

Ze8ólnr

Ą
ria0

eiriafe
ach
e P °
iakij

, „ Ą  ochroną.
(j ^ zdecydował o tym tyl- 

przyrodniczy? - PY’ 
• leśniczego W ojciecha

ł j^ l lo  również o b sza r lasu
i ° nneS°> stanow iącego

ralpy filtr d la  w ód, k tó re

z a s ila ją  o k o lic z n e  m ie jsc o w o ­
śc i.

- Na czym polega ochrona 
moczarów na Czystym?

- N ie prowadzi się tutaj typowej 
g o sp o d a rk i le śn e j. O bow iązu je 
zakaz pozyskiw ania drew na, pło­
szenia zw ierząt i polowania na nie. 
N ie wolno dokonyw ać jakichkol­
w iek zm ian w  zakresie  stosunków  
w odnych, pozyskiwać torfu , nisz­
czyć g lebę i zm ieniać jej sposób 
użytkowania.

- Czy to jedyny obszar chro­
niony na terenie Pańskiego le­
śnictwa?

-T ak ich  m iejsc je s t więcej. Naj­
ciekaw sze z nich to leśne stawy na 
skraju  w si C hrapczew  o raz zdrój i 
jego  najbliższa okolica w  pobliżu 
D obrej. (art)

Wojciech Rusek pokazuje nam najurokliwszy zakątek na terenie jego 
leśnictwa

Gmina Turek

Na tygodniowy wypoczynek do Bia­
łego Dunajca wyjadą na przełomie 
maja i czerwca uczniowie szkół 
podstawowych z Żuk i Cisewa. Spowo- 

dawane jest to między innymi trwający­
mi w tych placówkach remontami.

W Ciswie opustoszeje cała szkoła. W 
góry wyjedzie 74 uczniów z ośmioma wy­
chowawcami i pielęgniarką. Pobyt jed­
nego dziecka kosztował będzie 350 zł.

Szko ły  w  gó rach
Rodzice zapłacą zaledwie 120 zł, resztę 
pokryje gmina, sponsorzy oraz szkoła z 
środków jakie wypracowano podczas 
akcji sadzenia lasu. Dla dzieci z zerów­
ki, które pozostaną na miejscu, organi­
zowane będą wycieczki. Zwiedzą między 
innymi Kalisz i Turek. Wszystkie dni 
szkolne przeznaczone na wypoczynek w 
górach zostały już wcześniej (za zgodą 
Kuratorium Oświaty) odpracowane.

Z Żuk wyjedzie tylko 23 uczniów klas 
IV - VI. Oprócz macierzystej gminy, 
sponsorami ich wyjazdu są między in­
nymi: gmina Przykona, Stoltur i turecki 
sąd. Dzieci mieszkały' będą w atrakcyj­
nie położonym prywatnym pensjonacie. 
Korzystały będą z wszystkich dostęp­
nych dla osób w ich wieku atrakcji tu­
rystycznych, jakie oferowane są tury­
stom w Białym Dunajcu. W programie 
ich pobytu są również wycieczki po oko­
licy. (art)
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ZaC2as ubiegłotygoniowego posiedzenia 
Powiatowego O chotniczych 

Jow Pożarnych, dopracowano scena- 
’% o at°wych obchodów „Dnia Strażaka”, 

StrJCłl 2 jubileuszem 125 lecia Ochotni-

reckiego, Starostwo, poseł Ireneusz Niewia­
rowski i Zdzisław Czapla - prezes KWB „Ada­
mów”. Ustalono także szczegóły organizacyj­
ne II Powiatowego Przeglądu O rkiestr Dę­
tych OSP, który odbędzie się 4 czerwca we

flk ^  r ożarnej w  Turku. Ustalono rów- Władysławowie.

strażackie święta
i w . ,

f S «

OjL 1 m'ejsce przyszłorocznych obcho- 
4 Sie 4 maia we Włndv«ławnwie'̂ aż Się 4 maia we Wa(lys!awowie

WJL&it u'a ^^ jsza  jednostka OSP świętowała 
'CC'e 'sfn'cn 'a- Będzie to również 

badania sztandarów Zarządowi Po- 
Komendzie Powiatowej

i sir,

I f j j j  *

Sń 
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Straży Pożarnych.
, «cji 0W'e Narządu, wysłuchali także in- 
%  pr^reZesa Jana Nowaka, dotyczącej 
(\ j j . 8°towań do przeprowadzenia eli- 

■ jlN ty^W ow ych Ogólnopolskiego Kon- 
*  Pożarniczej. Eliminacje odbę- 

tcW  ^ to k  27 kwietnia w Szkole Pod- 
kA Ka r  ̂w Turku. Początek o godzinie

i  J r°dy obiecali ufundować między 
s*amo— -

3?
--«ym i t__________

^z ie lo n o  Zarządowi 
irf-1 V  ^ O s/g lę k u jąc  za okazane 

2aufanie, w ójt Jan

iT

f

W  zebraniu uczestniczyli dwaj zaproszeni 
goście. Mikołaj Kołodziejczak - prezes Zarzą­
du Wojewódzkiego OSP RP, poinformował o 
obowiązku posiadania od 1 lipca przez jednost­
ki OSP numerów NIP i REGON. Omówił tak­
że nowości jakie zawiera uchwalony w ubie­
głym roku statut związku. Po raz pierwszy 
zaszczycił swoją obecnością posiedzenie Zarzą­
du, proboszcz parafii Tokary ksiądz Antoni Ja­
nicki - strażacki kapelan powiatowy. Zapropo­
nował z okazji 2000 świętego roku jubileuszo­
wego, zorganizowanie strażackiej pielgrzym­
ki, do sanktuarium służb mundurowych w w 
Skulsku. Większość członków Zarządu pode­
szła do tej propozycji bardzo przychylnie.

(art)

Lesistość poniżej normy
Turkowskie Towarzystwo Leśne, wygrało przetarg na zalesienie w tym 

roku na terenie powiatu tureckiego, 141 prywatnych gruntów porolnych 
o niskiej bonitacji gleb.

Dotację na ten cel w wysokości 200 tys. zł, 
Starostwo Powiatowe uzyskało z Wojewódzkie­
go Funduszu Ochrony Środowiska. Za to zosta­
ną pokryte koszty robocizny i nadzoru. Pienią­
dze na zakup sadzonek pochodzą z Funduszu Le­
śnego. Do przetargu ogłoszonego przez Staro­
stwo, stanęło czterech wykonawców. Ostatecz­
nie wybrano TTL, którego członkami są leśnicy, 
będący gwarantem właściwego wykonania prac.

Piotr Walczak - naczelnik wydziału rolnictwa, 
leśnictwa i ochrony środowiska Starostwa powie­
dział nam, że jeszcze wiosną zalesionych zosta­
nie ponad 100 ha, a pozostałe na jesieni. Można 
byłoby całość prac wykonać wiosną, ale powsta­
ły trudności z nabyciem sadzonek. Zabrakło ich 
w szkółkach zarówno na terenie powiatu turec­
kiego jak i ościennych.

Najwięcej bo około 42 ha lasu, przybędzie na 
terenie gminy Malanów. W gminie Władysławów°rządy m iast i gm in powiatu tu-

0p'raĈUn̂OWa’ Problemy z cmentarzem
le8lor P'nie na tem at wykona- 

V > C 2n(* 0 budżetu  gminy.
V SZenip° je d y n ie  u w a g ę  n a
C S - Staŵ  ’ ’
N S

34 ha, Dobra 23 ha, Turek 7 ha i Przykona 3 ha. 
Odbiór pierwszego 60 hektarowego etapu zale- 
sień, nastąpi już pod koniec kwietnia. Ostatecz­
ne zakończenie prac zalesieniowych, przewidzia­
no na 31 listopada. Naczelnik Walczak zapowia­
da również w przyszłym roku, wystąpienie do Wo­
jewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska, o 
co najmniej taką samą kwotę doatacji na zalesie­
nia jak w 2000. Twierdzi, że zainteresowanie wła­
ścicieli prywatnych gruntów nie słabnie. Ostat­
nio z samej gminy Brudzew wpłynęły wnioski na 
obsadzenie 89 ha gruntów, a z gminy Tuliszków 
50 ha. Choć lesistość w naszym powiecie wynosi 
22% i jest wyższa niż w powiatach kolskim (11%) 
i konińskim (15%), to daleko jej jeszcze do śred­
niej krajowej (28%) nie mówiąc już o europejskiej 
(32%). W tureckim istnieje możliwość znaczne­
go zwiększenia leśnego areału, ponieważ 70% 
ziem uprawnych jest V i VI klasy. (art)

M om entam i burzliw y przebieg, miała przedśw iąteczna sesja Rady G m iny Tu re k . 

,0 ^  puumwwyu., Szczególne em ocje budziła ocena w spólnych dla m iasta i gm iny inw estycji. Przy
Przy jednym jednym  głosie przeciw nym  i trzech  w strzym u ją cych  się udzielono Zarządow i abso­

lutorium .

\% r i je Gdynie uwagę na 
S N f c ^ k  podatkowych 
"im, PrZec i w °cpl 0 C1V- Przy jednym 

Zch * trzech wstrzy-

■ <r "-sok >zi?kując za okazane 
•fif. J  !V r%r>u- Zaufanie, w ójt Jan 

J  V 2 n iJue.dział. że zdaje sobie
' ^ j  K S e g  2l ą g n ,i ę ć  w pracy Za-
u .h il S ^ o z h i  , m ch' wynika jeŁro
^  f ilS d ' d0prme2n°ści zdań w samej

........................
Oprn iu a u  w aaincj

^ d z iło  to między in- 
K ^ to  J,eń ̂  realizacji niektó-PrTtsto „T11 w realizacji ni

rrft3V;./^ y ? C2yta'Inych inwestycji 
T; lu Przez skarb

t y

- --
, ■' Mai' ”‘n'u przez skarbnika
H\ vf 0rzatę Rezler propozy-
l^rajj Sorocznym budżecie,
\ , ;„lreneusz Kolenda - prze- 
lJ J L .  ■

t^ N « e L 0l? 1Sji rew izyJneJ- 
a^ wną opinię doty' 

t S l ’ 2\vjA enia w ydatków  na 
W e ^ atkn2anych zzalrudn ie- 
A v ^ d st=VVeg0 pracow nikaw  
\ . schivj]Vv°wej w Słodkowie.
k  11 tetńatn!' nerwowej dysku- 
a ’ -ladwiga Glapa - dy-

%

re k to rk a  SP S łodków  posądziła  
część radnych o braki w umiejętno­
ści czytania. W  efekcie wycofano z 
uchwały do czasu wyjaśnienia po­
praw kę, zwiększającą o 17 tys. zł 
fundusz płac.

By tereny budowlane na terenie 
gm iny stały się bardziej atrakcyj­
n e , R ada G m iny  je d n o g ło ś n ie  
zm niejszy ła p ro cen to w ą staw kę 
opłaty z tytułu dokonania zmiany 
sposobu jej użytkowania (a co za 
tym idzie zmiany w artości) w pla­
nie zagospodarow ania przestrzen­
nego. Zdecydowano także o o prze­
ksz ta łcen iu  Publicznego  G im na: 
zjum w nukach . Zostanie zlikwido­
wany oddział przy SP w Słodkowie, 
a utw orzony przy SP w Cisewie. 
Kurator wyraził zgodę na takie roz­
wiązanie do 31 sierpnia 2001 roku.

N ajw ięcej czasu  pośw ięcono  
w nioskom  i zapytaniom  zarówno 
radnych jak  i uczestn iczących w 
sesji sołtysów. Wiele uwagi poświę­
cono nieporządkowi na cmentarzu 
kom unalnym , wspólnej inwestycji 
m iasta i gminy Turek. Skrytykowa­
no wypowiedź burm istrza  T urku  
cytowaną w jednym z tygodników, 
który obarczył odpowiedzialnością 
za to władze gminy. Wójt Owczarek 
uznał to za nieporozumienie stwier­
dzając, że cm entarz w 85% jest wła­
snością miasta. Obiecał, że wysto­
suje do prasy stosowne sprostowa­
nie. Bardziej dosadny w wypowiedzi 
był radny Filipiak. Stwierdził mię­
dzy innymi, że burm istrz M arczew­
ski chce sobie podporządkować sa­
morząd gminy Turek. .

Radny Cupryn mówił o proble­
m ach związanych z w ysypiskiem  
śmieci w Dzierżąznej, gdzie wywo­
żone są resztki poubojowe z terenu 
województwa łódzkiego. Radny Za- 
gozda w nioskował zainstalowanie 
oświetlenia ulicznego w Chlebowie, 
a sołtys Dzieran o ustawienie wiaty 
przystankowej w W ietchlninie, dla 
dzieci dojeżdżających do szkół.

(art)

"a 2000 r.
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ciąg dalsze ze str. 1 Kto wygrywa
przetargi we Władysławowie?

Dalej sprawę przedstawił radny 
H enryk Kranc:

-  Decyzje Zarządu Gminy, który 
pełni funkcję komisji przetargowej 
spowodowały, że samorząd gminny, a 
przez to i cała gmina została narażo­
na na utratę dobrego imienia i wiary­
godności w oczach tych, którzy chcą 
współpracować z naszą gm iną na 
płaszczyźnie gospodarczej, a wśród 
mieszkańców na zawstydzenia i obu­
rzenie (...) 18 marca rozstrzygnięty 
został przetarg na budowę gminnej 
hali sportowej. Do przetargu zgłosiło 
się-7 firm, które były oceniane według 
następujących kryteriów: 50 proc. 
cena, 20 proc. wiarygodność, 20 proc. 
doświadczenie i 10 proc. okres udzie­
lonej gwarancji na wykonanie prac. Z 
tego wynika, że firma, która przedsta­
wiła najniższą ofertę powinna prze­
targ wygrać, bo trudno sobie wyobra­
zić, że do wykonania takie inwestycji 
zgłoszą się przedsiębiorstwa bez do­
św iadczenia, w iarygodnośc i, nie 
udzielając ogólnie przyjętych gwaran­
cji na wykonanie swoich robót (5 lat). 
Z dokumentów przetargowych, nie 
utajnionych wynika, że firmy spełni­
ły wszystkie kryteria, a więc przetarg 
powinien być rozstrzygnięty na .ko­
rzyść tej, która przedstawiła najniższą 
ofertę. Jednak stało się inaczej. Prze­
targ wygrała Spółdzielnia Remonto­
w o-Budowlana z T urku  oferująca 
kwotę 1.970.681 zł. Kwota ta była wy­
ższa od najniższej o 165.000 zł -  Fir­
ma Bud-Bet Hieronima Moczydłow­
skiego oraz wyższa o 77.000 zł od Fir­
my Jan iak ” Mariana Janiaka. Gdyby 
różnica cen była niewielka, pewnie 
nikt nie zwróciłby uwagi na ten prze­
targ. Ale tu chodzi o 165.000 zł oraz 
bardzo dużą różnicę punktową za wia­
rygodność i doświadczenie (Spół­
dzielnia 111 punktów, Bud-B et 23, 
Firma Jan iak” 64 punkty na 120 moż­
liwych). Dowiedzieliśmy się, że ko­
mornik egzekwuje dług Spółdzielni 
Remontowo-Budowlanej, a to powód 
do tego aby stwierdzić -  interes gmi­
ny w bardzo dużym stopniu został 
naruszony. Zarząd działa na nieko­
rzyść gminy i nienależycie troszczy 
się o dobro wspólne, marnotrawi pie­
niądze (...) 165.000 zł to kwota, która 
mogła być przeznaczona na wiele za­
dań, na które w budżecie brakuje pie­
niędzy, m.in. oświata, sport, GOPS. To 
kwota na wyposażenie hali sportowej 
o wysokim standardzie. To kwota na 
załatwienie wniosków, które od kilku 
lat leżą tylko dlatego, bo złożyli je rad­
ni z AWS (...) W  związku z tym Klub 
Radnych AWS stwierdza, że Zarząd

Gminy całkowicie stracił nasze zaufa­
nie. Mamy nadzieję, że rozstrzygnię­
cie odwołań od przetargu tylko po­
twierdzi nasz protest.

W tym momencie ktoś zauważył, że 
nie było głosowania porządku obrad. 
Radni siedzący naprzeciw kolegów z 
AW S bardzo chcieli przystąpić do ta­
kiego głosowania. Jasne było, że przy

proc. w gminie Dobra 80 proc., w mie­
ście Tuliszków 80 proc., w gminie Tu­
liszków 75 proc., a dla porównania we 
Władysławowie 60,45 proc. Wszystko 
to wyjaśnia niczym innym nie uzasad­
niony wzrost wynagrodzeń w spółce 
BPH. Dla przykładu podam: w 1997 r. 
płace brutto wynosiły 48.440 zł, a w 
1999 r. wyniosły 121.832 zł: Brakuje

* w  ?",ach 4,5,6 m a J'a  2000 roku w aptece PANACEUM”, Turek, ul. Kolska %

odbędą się badania pozw ał#  
wcześnie wykryć zagrożenie 
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Sesja rozpoczęła się od życzeń złożonych przez uczennice szkoły we Wła­
dysławowie na ręce przewodniczącego Rady

przewadze liczebnej porządek obrad 
może zostać odrzucony. Radni z AWS 
ratowali się tym, że na poprzedniej se­
sji nadzwyczajnej również nie było gło­
sowania. Radny Romuald Miting od­
powiedział. -Bo nie protestowaliście 
-  co wywołało rozbawienie u większej 
części zgromadzonych na sali. Ostatecz­
nie nie odbyło się głosowanie, nie do­
puszczono do głosu przybyłych na sesję 
około 20 pracowników Firmy Ja n ia k”.

Sprawę dzierżawy wodociągów 
omówił radny M arek Pietrzak:

-  Składam y sprzeciw przeciwko 
bezradności i bezczynności Zarządu 
Gminy wobec poczynań spółki BPH, 
dotyczących złego gospodarowania po­
wierzonym jej mieniem komunalnym. 
Spółka złamała uchwałę Rady Gminy 
dotyczącą ustalenia ceny 1 m3 wody. 
Stale rośnie ilość wody nieściągalnej: 
w 1997 r. -  70.938 m3, w 1999 r. -  
114.275 m3, na 2000 r. zaplanowano 
177.344 m3. Robi się pytanie nierób­
stwo? Brak motywacji? Marnowanie 
zasobów wodnych? A może korupcja i 
celowe zaniżanie ściągalności dla osią­
gnięcia wielkich zysków. Dla porówna­
nia w innych gminach wskaźnik ścią­
galności wynosi: w mieście Dobra 100

możliwości sprawdzenia, czy koszty 
przedstawiane są kosztami, związany­
mi z kosztem produkcji wody, czy są 
to koszty ogólne, gdyż spółka prowa­
dzi inną działalność gospodarczą w 
tym samym miejscy, korzystając z tego 
samego sprzętu i maszyn. Pomimo, że 
gmina jest właścicielem majątku, któ­
ry oddała bez opłaty dzierżawnej, sama 
płaci za wodę i ścieki (...) W naszej 
gminie rocznie ginie wody za sumę 
212.812,80 zł...

Wójt Stanisław Kasprzak zapowie­
dział, że na oba wnioski odpowie na 
następnej sesji. Radny Romuald Mi- 
ling złożył wniosek o zamknięcie dys­
kusji. W  tym momencie Henryk Tro- 
cha odczytał ostatnie dwa wnioski, o 
odwołanie wójta i Zarządu Gminy 
(Tomasza Pawlickiego, W iesława 
Milinga, Zbigniewa Bartosika, Jana 
Anastaziaka i Józefa Lewandowskie­
go), którym radni zarzucali wybra­
nie najmniej korzystnych dla gminy 
ofert w przetargach na budowę hali 
sportowej i na dzierżawę urządzeń 
w odno-kanalizacyjnych. W tedy z 
moralizatorską mową wyszedł Romu­
ald Miling, który do zgłaszających 
wnioski powiedział:

-Tydzień przed sesją absolutoryj- 
ną składacie wniosek o odwołanie 
wójta. To jest zgodne z waszym su­
m ieniem  chrześcijan ina?! P rzed 
świętami taki prezent człowiekowi 
robicie?!

Wnioski będą rozpatrywane na ko­
lejnej sesji, 26 kwietnia. Po przegło­
sowaniu przez radnych stanowiących 
większość w radzie wniosku o za­
mknięcie dyskusji, przewodniczący 
Czesław Stasikowski zamknął obrady.

Kiedy głosująca za zamknięciem 
dyskusji grupa radnych wyszła, na 
sali rozpoczęła się konferencja pra­
sowa. Wreszcie do głosu dopuszcze­
ni zostali pracownicy Firmy Jan iak ”. 
Okazało się, że firma ta zatrudnia 43 
pracowników z terenu gminy Włady­
sławów, którzy obecnie dojeżdżają do 
pracy na odległe budowy w Łodzi czy 
Pątnowie. Ponadto firma Ja n iak ” ma 
na swoich koncie budowy sal spor­
towych oraz rem onty lub budowy 
szkół i p rzedszkoli w Sarbicach, 
Przykonie, Kowalach Pańskich, Ga- 
lewie, Kawęczynie, Brudzewie, Tur­
kowicach, Koninie, Grzymiszewie, 
Kaliszu, Miłaczewie i wielu innych 
miejscowościach.

Podczas konferencji padało pyta­
nie, jakie zasługi miała Spółdzielnia 
Remontowo-Budowlana, że wygrała 
przetarg i została nagrodzona aż 111

punktami. Oficjalna J
miała miejsca. Tylko w ku . pj* ^
cichu mówiło się o niejasn^ .
zaniach co niektórych U'
kolei na tem at wodoci; 
przypomnieli, że podczas P“ 
o wiele korzystniejszą o(eM .. 
staw iła Spółdzielnia Kóle'<

■czyeh, która gwarantowała i
opłatę dzierżawną w i
lo 20.000 złotych (przy 
ZGK  s.c. BPH to firmy o D° *• 
wielkości, dysponujące P1 
sprzętem ).

h
"j.

bo*-  Ale tak się dzieje, -
__________
sik, brat szefa spółki Br j g f j
dzie Gminy zasiada i

wa Bartosika). Z k°lê nild
wa Bartosika jest prc_
kasentem, w spółce Br i f \
konferencji wyjaśniono y ^  
mówiące o rozstrzygnij
powiązania. ~ u j f

Ponadto radni z AW M
że w Radzie nie mogą jcfi 

odbywa się, jak
cować. Są w nm iejszośc^ja

tyzancką. Wiele spraw,J
ukrywanych, a o wielu <
z prasy.

-  Nasza praca w
giem arogancji panów i  P
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którzy manipulują nam'
radni z  AWS.
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W czwartek, 20 kwietnia w Komisji Zamówień Publicznych o A tt

prawa administracyjna, związana z odwołaniem złożonym przeZ ^  S
ników przetargu: Firmę Budowlaną Janiak” i Firmę Bud-Bet A- flSś^
skiego. Rozstrzygnięcie protestu Firmy Janiak” przełożone 2°s
26 kwietnia. Pozytywnie rozpatrzono natomiast odwołanie Firmy pzo Kwiemia. rozyiywme rozpatrzono natomiast oawotanie ru  Jp  V  ^  
rok Komisji Zamówień Publicznych uchylił decyzję komisji przeU
wa została odesłana do ponownego rozpatrzenia. Tak więc Zarżą1
grał i teraz będzie musiał pokryć koszt (ponad 3.000 złotych) roZP'

Hf

■1

K i

szawie i najprawdopodobniej wypłacić odszkodowanie Firmie Bud ®
spodziewać się, że pozytywnie 

niak”, która również może
nie rozpatrzony zostanie także 
zażądać od gminy Władysławów ods2

24-letnia Anna Z. z Brudzewa stanie PrZ®̂  
oszukiwanie ludzi i wyłudzanie od nich pienię®#/ 
naciągała łatwowiernych, oferując im pracę c

s r
W minionym tygodniu Prokuratura Rejonowa w Turku wysłała do Sądu 

Rejonowego akt oskarżenia przeciwko 11 osobom zamieszanym w rozpro­
wadzanie narkotyków. Wszyscy oskarżeni są mieszkańcami Turku, prawie 
wszyscy mieszkają na Osiedlu Wyzwolenia.

Narkotyki do sądu
Są w wieku od 18 do 27 lat. 

Nigdzie nie pracują. Mają wy­
kształcenie podstawowe i za­
wodowe, w grupie są ucznio­
wie techn ikum  i liceum  w 
Kaczkach Średnich, jest stu-' 
dent 1 roku Politechniki Po­
znańskiej i żołnierz odbywają­
cy służbę wojskową w Komen­
dzie Portu Wojennego w Świ­
noujściu. Handlowali m arihu­
aną, haszyszem i amfetaminą.

Zarzuty wobec nich są róż­
ne. I tak A rtur N. będzie od­
powiadał za włamanie do Szko­
ły Podstawowej n r 3 w Turku i 
do sklepu spożywczo-warzyw- 
nego. Ponadto posiadał mari­

huanę, sprzedawał ją i nakła­
niał innych do jej użycia. Prze­
mysław C. również odpowie za 
włamanie do sklepu spożyw- 
czo-warzywnego. W łamania 
na swoim koncie mają także 
oskarżeni: Piotr Ł., Waldemar 
D. i M ariusz G. Ukradzione ze 
sklepu i szkoły rzeczy sprze­
dawano, a pieniądze przezna­
czano na zakup narkotyków. 
Za sprzedaż marihuany Artu­
rowi N. i Przemysławowi C. 
odpowie Zbigniew K. Karol M. 
stanie przed sądem za to, że 
od 1999 roku do stycznia roku 
2000 na dyskotekach w Turku 
i Janiszewie sprzedawał mari­

huanę w ilościach po 0,5,8,15, 
19,30,39,50,56 i 62 gramy. U 
Karola M. jeden gram  koszto­
wał 15 lub 30 złotych, w zależ­
ności od klienta.

G rzegorz W. oskarżony  
jest o to, że od 1999 roku do 
stycznia 2000 roku sprzeda­
wał amfetaminę i marihuanę 
(jeden  g ram  am fetam iny  
sprzedaw ał po 40 złotych), 
uszkodził opla vectrę i spowo­
dował u szkodzen ia  ciała u 
Emiliana M., który w efekcie 
brania narkotyków popełnił sa­
mobójstwo. Ponadto za sprze­
daż marihuany przed sądem

staną: Piotr F., Karol G. i Mar­
cin C.

T rzech oskarżonych obec­
n ie p rzebyw a w a re szc ie , 
trzech kolejnych jest pod do­
zorem policyjnym. Wobec jed­
nego z podejrzanych zastoso­
wano poręczenie majątkowe. 
Innemu areszt zamieniono na 
poręczenie majątkowe.

Karol M.ń Grzegorz W. nie 
przyznali się do zarzucanych 
im czynów. Twierdzą, że zo­
stali pomówieni przez kole­
gów, z którymi zasiądą ńa ła­
wie oskarżonych.

-To jest tylko część postę­
powania związanego z han­
dlem narkotykami w Turku. 
Zarzuty wobec tej jedenastki 
były na tyle dopracowane, że 
mogliśmy wysłać akt oskarże­
nia do sądu. Ale to jeszcze nie 
koniec -  powiedziała Grażyna 
Kozłowska, prokurator rejono­
wy w Turku.

AZ

W yłu d za j
świadomi*

Anna Z. pod koniec czerw­
ca 1999 roku w Urzędzie Gmi­
ny w Brudzewie zarejestrowa­
ła swoją firmę - Agencję Pro­
mocyjno-Reklamową „Oskar”. 
Od lipca do października za­
mieszczała w Gazecie Wybor­
czej ogłoszenie, w którym ofe­
rowała pracę chałupniczą. Mi­
nimalne wynagrodzenie mie­
sięczne oferowane w ogłosze­
niu opiewało na kwotę 3.500 
złotych. W arunkiem otrzyma­
nia pracy była wpłata 35 zło­
tych opłaty rejestracyjnej. Po 
wpłaceniu pieniędzy Anna Z. 
zryw ała k o resp o n d e n c ję  z

chętnymi do y- 
W ten sposób w  
niądze od 175 -“
całej Polski, na
6.125 złotych-

Policja w
stwie zostały P0.^ ,  ,
10 październik3 ̂  [ j 3 ^
ko okazało si?>
nek bankowy ^  p» j  NL r 
BP wpływały
tych lub ich p i j  ^
Właścicielka ^  gpilM
się do winy i ^O K f U U  li \l " ,!
ła świadomos 1 ajiI>
ludzi. DotejP°ry 
była karana.

30 kwietn,a
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iłem TURKU

dobroczynność w Turku na przełomie XIX /  XX stulecia

ącf

k  z tym ważne miejsce w
^ cznym turkowian zajęła 
W  . “°t>roczynna. Początkowo 
I j j f  ona głównie na działalno- 

Parafii dbających 
CZ anków. Przejawiała się ona 

- y j V 0teriach’ P iórkach pie- 
na rzecz biednych 

n°ść instytucji publicznych
w ^klsw . j

^ D°m
Kuczne łoi • V-' tv"' s - - j- 

0 11 korespondent ”Ga'

icW

sw- Pawła i funkcjonują-
«fe»t^°m.Sfarców- Z czasem 
J- e Przejęły też organizacje

W  drugiej połowie XIX w. nasze miasto, jak i obszar powiatu którego było stolicą nie 
należało do centrów rozwoju gospodarczego. Miejscowy przemysł dotykało w zasadzie 
każde załamanie gospodarki Królestwa Polskiego. Na stosunkowo słaby rozwój gospo­
darczy Turku wpływała wówczas konkurencja prężnie rozwijającego się w pobliżu włó­
kienniczego ośrodka łódzkiego , jak i fakt braku połączenia kolejowego Turku z innymi 
centrami. Efektem takiej sytuacji były niskie płace zwłaszcza tkaczy, dyktowane dowol­
nie przez fabrykantów, konkurujących ze sobą cenowo a także spore bezrobocie.
nych, gdyż często zdarzają się pacjen- rzystwo Wspomagania Biednych. Inicja- 
ci dla których umysłowa rozrywka torami jego byli: ks. M. Orzechowski,

osób. Jej opiekunami byli H. Szymańska 
i S. Mystkowski. Pod opieką Towarzy­
stwa znajdował się też przytułek dla star­
ców założony w 1905r. Pod kierownic­
twem L  Fidlera zapewniał dach nad gło­
wą 9 osobom. Od 1903r. działała specjal­
nie założona szwalnia, w której w 1906r. 
- wyprodukowano 387sztuk odzieży i bie­
lizny. Towarzystwo założyło także fun-

* 2  zl899r-:
ilji,̂  d'a dzieci urządzonej w
tyfyynj. s|ycznia 1899r. ogólny do- 

■ | |  ^ ? 5 y k ^ 9k-15. Dochód netto 
L|l innv„, Stanie użytym na kupno 
l A  1?ec2y potrzebnych dla

■ . C haajbiedniejszych.(...).”
P". cześniej w tej samej ga-

> ê czono ogłoszenie o lote- 
■^eczturkowskiego szpi-y c l i « 7 Inarzi

odbyć się w ogrodzie 
' : *  Por? Straźy Ogniowej (ul. 3

f p > Ę W ^ n e
e d ? ' . ^ P o d c z a s  tej imprezy 

"^grać można było wiele
iłek j  <órycl7 sif? blisko 1000 losowań,
ała
^  V,' „jako to: ogier, jałowi-

nierogacizna, ba-
; ^ f - 0dczas

® L “U.
id! *VąY,UaCZas zabawy, na którą

7  0rki3C m"a* kop-’ ®rad m'a‘
StoC ^ Stry’ a calość wieńczyć 

’ 1 S u t y c h  ogni.

na mieście afi-

byłaby nader pożądana.”
Pierwszą zinstytucjonalizowaną for­

mę dobroczynności prowadziła Powia­
towa Rada Dobroczynności Publicznej 
podlegająca nadzorowi naczelnika po­
wiatu. Tworzyli ją członkowie stali : 
zastępca naczelnika powiatu d /s  admi­
nistracyjnych i lekarz powiatowy oraz 
osoby pochodzące z wyboru. W 1897r. 
tymi ostatnimi byli komisarz spraw 
włościańskich - Borys Miller, fabrykant 
Aleksander Szykora i Witold Skorżew- 
ski (Skorzewski) - właściciel Długiej 
Wsi. Formy działalności Rady nie od­
biegały od tych wymienionych wyżej.

:2eUCZnychc
10 hb na Ce ê dobroczynne 

*iipre? 6 P°dczas charytatyw-
[.(,»"Publicznych wieczorów
'ch’ w

^ ^ ^ L prywatnych p°siadł°- 
^ I g o o f  m°ŻebyĆbal... mV . łoW 19w  r. zorganizowa- 

j V i J lub zabawa .
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się w 1894r. w salo- 
:^s ei cukierni.

,2inioilStrej zimy w styczniu 
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lodzili sięr( _ — T na składkę by
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1̂60 n n w Polowie lutego wy- 
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M°cV  ^ o l L Produkty w naturze : 
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L. L. K ruszyński
Jedno z zawiadomień o zawiadomienia 
o organizowanej przez nią imprezie 
wydrukowane w 1900r. w „Gazecie Ka­
liskiej” brzmiało następująco:

„Powiatowa Rada Dobroczynności 
Publicznej 16 sierpnia organizuje loterię 
fantową na rzecz miejscowego szpitala św. 
Pawia, w ogródku przy remizie straży 
ogniowej. Fanty: kilka sztuk koni, krów i 
żywego inwentarza. Podczas zabawy 
będą 2 orkiestry, ogród rzęsiście oświe­
tlony, a na zakończenie sztuczne ognie.” 

W jednym z kolejnych numerów 
gazety przeczytać można było, iż im­
preza ta udała się znakomicie. „Napływ 
publiczności z miasta i okolic był wiel­
ki przeto kasa szpitalna otrzymała za­
siłek pokaźny, około 1600 rb.”

Z inicjatywy samych mieszkańców, 
na mocy decyzji władz gubernialnych z 
dnia 26 grudnia 1902r. powstało Towa-

A  Szykora, I. Miłobędzki, R. Hubner, 
W. lipiński, H. Kilmann, dr L. Łączyń- 
ski, L. L. Kruszyński, O. Szwlowski. 
Pierwszy Zarząd Towarzystwa stanowi­
li: ks. M. Orzechowski - prezes, Borys 
Miller - zastępca, ówczesny burmistrz 
miasta Wincenty Fryde - skarbnik, oraz 
członkowie: pastor ks. A. Schroeter, dr 
H. Sachs, S. Łukaszewicz i S. Mystkow­
ski. Wszystkie te osoby wybrane na 3- 
letnią kadencję, nie pobierały żadnych 
apanaży za swoje funkcje. W Towarzy­
stwie czynnie działały też panie: S. Sza­
niawska, K  Wolska, L. Ślusarska.

Ta społeczna instytucja pozostawa­
ła pod zwierzchnictwem  M inistra 
Spraw Wewnętrznych i pod bezpośred­
nim nadzorem powiatowej Rady Do­
broczynności Publicznej, na mocy ar­
tykułu 444 i 445 ustawy o dobroczyn­
ności w Królestwie Polskim.

Paragraf 1 Ustawy Turkowskiego 
Towarzystwa Wspomagania Biednych 
brzmiał: „Celem Towarzystwa jest do­
starczanie środków dla poprawy mate­
rialnej i moralnej biednych m. Turku 
bez różnicy pici, wieku, stanu, powoła­
nia i wyznania”. Pomoc miała być re­
alizowana przez:

• dostarczanie odzieży, posiłku, 
schronienia^a w nagłej potrzebie zasił­
ku pieniężnego biednym, którzy nie 
mogli zapewnić sobie utrzymania

■ pośredniczenie w wynajdywaniu 
potrzebującym pracy lub służby, ułatwia­
nia im nabycia materiałów i narzędzi do 
pracy i korzystnego zbytu wyrobów

■ zapewnienie biednym podczas 
choroby lekarstw i pomocy lekarskiej 
lub umieszczenia w szpitalu na koszt 
Towarzystwa oraz dopomagania w cho­
waniu zmarłych

■ dostarczanie opieki i środków do 
wychowania sierot oraz dzieci bied­
nych lub niewidomych rodziców

• dopomaganie biednym do powro­
tu na miejsce urodzenia

W 1904r. Towarzystwo miało 256 
członków. Po pięciu latach swego ist­
nienia liczyło ono 57 członków czyn­
nych i 74 popierających. Ci pierwsi 
wówczas zobowiązani byli uiszczać 
składkę członkowską w wysokości co 
najmniej 3 rb 60 kop., a drudzy nie 
mniejszą niż 1 rb 20 kop. Ogólnie w

Dzień K w iatka

1906r. instytucja ta osiągnęła 1101 rb 
30 kop. dochodu, wydatkowała nato­
miast kwotę 818 rb 14 kop., w związku 
z czym pozostałą kwotę mogła zainwe­
stować. Oprócz składek członkowskich 
fundusz Towarzystwa tworzyły:

• procenty od kapitałów i majątku 
instytucji

• ofiary pieniężne członków i osób 
postronnych oraz instytucji miejskich

• zapisy testamentowe
• dochody z widowisk teatralnych, 

odczytów, koncertów itp., urządzanych 
przez Towarzystwo „z wyjednywaniem 
za każdym razem właściwego zezwo­
lenia i zachowaniem obowiązujących 
przepisów prawa i rozporządzeń admi­
nistracyjnych”

• składki zbierane na listy ofiar i na 
książeczki wydane w tym celu człon­
kom

• składki zbierane publicznie do 
skarbonek

Towarzystwo, aby usprawnić swo­
ją działalność podzieliło miasto na 20 
rewirów, a do każdego z nich wyzna­
czyło po jednym przedstawicielu, któ­
ry  sprawował tam opiekę nad potrze­
bującymi, odpowiednio nimi kierował.

W celu realizacji założonych statuto­
wo celów organizacja ta powołała do ży­
cia kilka mniejszych instytucji. Jedną z 
nich była otworzona w 1904r. ochronka 
dla dzieci, która była w stanie przyjąć 109

dusz pożyczkowy dla rzemieślników, za­
rządzany przez E Latosińskiego.

Poświęcenie - zwłaszcza finansowe 
turkowian w dużej mierze przyczyniło 
się też do powstania w mieście pierw­
szej szkoły średniej -  męskiego gimna­
zjum. Spośród znanych i szanowanych 
obywateli wybrano nawet w 1908r. spe­
cjalny komitet który zająć miał się ze­
braniem funduszy na ten cel. Tworzyli 
go m.in.: E. Jork, L. L. Kruszyński, dr 
L  Łączyński, dr E. Mader, dr H. Sachs, 
E Kaczorowski, R. Szeffel. W tym sa­
mym roku zorganizowali oni tombolę, 
która przyniosła 2200 rb na zorganizo­
wanie szkoły. Pamiętną imprezą tego 
komitetu był tzw. Dzień Kwiatka, który 
odbył się 24-25 czerwca 1912r., a do­
chód z niego zasilił konto gimnazjum o 
501 rb 17 kop. Efektem tych wszystkich 
zabiegów było otworzenie szkoły w dniu 
2 września 1912r.

Jak widać z powyższego, nasi przod­
kowie choć sami nie mający zbyt wiele, 
potrafili włączyć się w pomoc dla najbar­
dziej potrzebujących lub poświęć „grosz” 
dla wsparcia szczytnego celu lub inicja­
tywy, np. rozbudowy szpitala miejskiego, 
której efekt miał służyć ogółowi. Jedno­
cześnie wszystkie zabiegi wpływały na 
rozwój życia kulturalnego miasta ( wy­
stawianie przedstawień amatorskich, 
bale, polowania) i integrację turkowskiej 
społeczności. Beata Grzelka

nasza interwencja spowodowała, że 
ośm ieleni członkowie tej lokalnej 
wspólnoty, poczuli się w obowiązku 
zaprotestow ać przeciwko bezczel­
nem u „nabijaniu w butelkę” i kpie­
niu z poczucia przyzwoitości ze stro­
ny gm innych notabli.

targow ych. A we W ładysławowie 
właśnie tak było, że zarząd-komisja 
rozstrzygał p rzetarg , aby później 
rozpatryw ać pro testy  skierow ane 
na jego ręce, dodajmy protesty prze­
ciw w łasnym  decyzjom . Śm iało 
można powiedzieć, że to najlepsza

żeby „czw artek był niedzielą”. Oso­
b iśc ie , je d n ak  m am  nadzieje, że 
przypadek gm iny W. będzie miała 
charak ter precedensowy, i ug run­
tuje ważną rolę prowincjonalnych 
m ediów w struk tu rze  dem okracji 
lokalnej.

enia wokół przetargu 
gm innej hali

M edia i polityka w  powiecie T.
we Władysławo- 

Postawiły na porząd- 
lVdatowych mediów 
filarów lokalnej de-r f i r j  V 1' V , llarów lokalnej de- 

\ $ t Ą  ] 1n'llśm y spraw ę,
nie mówiąc), tak 

■iior ^ e k o n o m ii jak i po- 
K,. _ ^ t r j rtl08ci' wyboru Zarzą- 

'ie'V w  y Przypomnijmy opo-
*oty

d r° źszd i mniei
R S

L  v 'W daje, to w łaśnie

<Ą: '  j ,ifter ^  samym naraził\i,v’ V sIm . ■■ ~«**v*“
C’y A11115 1 i " Sie Csy lokalnej społecz-

nia
f 2 0 0 0

Jak wieść gm inna niesie, przypa­
dek Władysławowa jest pilnie anali­
zowany w innych gm inach powiatu 
tu reck iego , k tó re  stoją w obliczu 
uruchom ienia procedur przetargo­
wych. M ożna mieć w związku z tym 
nadzieję, że każda decyzja będzie za­
padała ze świadomością, że podej­
mowana je st w świetle lokalnych ju­
piterów. Dla zdrowia publicznego, 
dobrze byłoby również, gdyby ze­
rw ano  z n ieprzyzw oitym  w ręcz, 
obyczajem utożsamiania się gmin­
nych władz z instytucją komisji prze-

droga do psucia lokalnej dem okra­
cji.

W  zaistniałej sytuacji, najważ­
niejszym problem em  będzie dalszy 
rozwój wydarzeń. Czy zapadną ja­
k ie ś  k o n k re tn e  ro zstrzy g n ięc ia , 
czy też zgodnie z ogólnopolskim  
obyczajem -  pism aki, nicponie po- 
hałasują i wszystko jakoś się uło­
ży. A jak już zajdzie taka koniecz­
ność, to większość przegłosuje np. 
zakończenie sesji, jak  to było w 
ubiegły w torek. Ale tym  sposobem  
m ożna przegłosow ać choćby i to,

I jeszcze jedno. Rozstrzygnięcia 
w sp raw ie  w lad y s ław o w sk ie g o  
skandalu, być m oże ułatwią pew­
nej, wpływowej tu rkow skiej rad ­
nej, odpowiedź na staw iane przez 
nią publicznie pytanie -  co my pro­
ści ludzie m am y z  tej demokracji.

A póki co, proponuję najpierw  
zastanowić się, nim  zacznie Sza­
nowna Pani opowiadać duby sm a­
lone, o tzw. dobrodziejstwach l’an­
cien regimu. Tak to w łaśnie w tedy 
w spaniale budowano, edukowano 
i suto karm iono, że aż cały system

wziął i ...splajtował. I dzisiaj, każdy 
kraik w Europie, wyprzedził w cy­
wilizacyjnym  rozw oju spo łeczeń­
stwa uprawiające wcześniej „grząd­
ki realnego socjalizm u”. W  tam ­
tych czasach popularny był dowcip- 
pytanie: Dlaczego w Luksemburgu 
nie ma realnego socjalizmu. Prawi­
dłowa odpow iedź brzm iała, bo to 
jest za mały kraj na takie wielkie nie­
szczęście.

Ż arty  ża rtam i, ale sm u tn e  to 
trochę , że jakoś nie debatuje się 
w k ręgach  uważających się za le­
wicowe, ani nad „C zarną K sięgą 
K om unizm u”, ani nad spuśc izną 
po tym  ustroju. Jeśli już mówi się 
o przyszłości, to w stylu -  ja k  to 
wtedy fa jn ie  się żyło. Ot, taka dziw­
na odm iana h istorycznej amnezji. 
M yślę, że i w tym  przypadku rola 
lokalnej p rasy  je s t nie do przece­
nienia.

A  tym czasem , Niech się święci 
IM aj!

Andrzej Jarek



Turek 1 m aja  w  czasach PRL

DNI TU LISZ * 0

' " " ' k i e r # 4'
godz. 13 .00  do
park miejski $
godz. 1 3 .3 0  - występy zesp0'1 , 
przy M-GOK (amfiteatr w Par
godz. 1 4 .1 0 -Prezentacje
szkoli i Szkól Podstawowych pr 
godz. 2 0 .0 0  - zabawa tanech ^

2  njaja
10.10  - festyn s p o r t o w y  rgodz. i o . iu  - lesiyn 

godz. 11 .00  - bieg główny o
strza io  Puchar Przewodnich

skiej . ijid
godz. 1 2 .3 0  - rozgrywki P1* .f11’ 
char Prezesa Klubu Sportowe#

i©godz. 11.0 0 -m sza Święta h
żaków w Kościele św. Wita p 

12.10  - złożenie k w i a ^ /

we
godz. 1 6 .0 0  -  „Wśród

A

ny w wykonaniu dzieci z M- 
godz. 1 3 .0 0  - koncert Ml° 
stry Dętej OSP w Tuliszkowie 
godz. 13 .15  - pokazy i za'vO.Z Ii0̂ lu 
godz. 1 3 .3 0 -1 4 .3 0 -mecz Plt|y 
kówOSP
godz. 1 4 .3 0 -1 6 .0 0  -konkuw

amfiteatr w parku. Imprezą ^ 
dzie II Gminny Turniej Sokys „ pfrf 
godz. 19 .00  - zabawa tanecZ
w amfiteatrze w parku

3 0  k w i e
W'3 ‘

DNI TURKU *  DNI TURKU *  DNI TURKU
3 0  kwietnia

godz. 1 0 .0 0 , klub “Tęcza”, ul. Spół­
dzielców - III LIGA SZACHOWA -  X run­
da, mecz: Turkowskie Towarzystwo Szacho­
we ‘Tęcza” I Turek -  KS ‘Tęcza” Kościan 

godz. 1 7 .0 0 ,  stad ion  1 0 0 0 - le c ia  -  
M iędzynarodowy M ecz Piłki Nożnej 
MKS ‘TUR” Turek -  FSV Lauchhammer 
(Niemcy)

1 maja
godz. 9 .3 0 , parking przy klubie “Bar­

bórka” - Wiec 1-Majowy połączony ze zło­
żeniem kwiatów pod pomnikiem przy ul. 
Szosa Kolska, koncert Orkiestry Dętej OSP 
i Kapeli górniczej KWB “Adamów” S A  

godz. 1 0 .0 0 , korty-stadion, ul. Spor­
tow a  - XX Turniej Tenisa Ziemnego 
“OTWARCIE SEZONU” o Puchar Burmi­
strza Miasta

godz. 1 1 .3 0 , stadion 1 0 0 0 - le c ia -Re­
gionalna Wystawa Koni Hodowlanych (ko­
misyjna ocena koni, nagradzanie koni wy­
stawowych i wystawców, pokaz zaprzęgów, 
przejażdżki dla dzieci, konkurs skoków) 

godz. 1 7 .0 0 , OSiR, ul. AK -  Festyn 
kulturalno-rekreacyjny “Miasto swoim  
mieszkańcom”

2 maja
Obchody 125-lecia  OSP Turek i Po­

wiatowego Dnia Strażaka
godz. 1 0 .0 0  - uroczysta Msza Święta

godz. 1 1 .3 0 , stad ion  1 0 0 0 -le c ia  -
Uroczystość 125-lecia OSP w tym: pre­
zentacja pocztów sztandarowych i podod­
działów OSP i PSP z terenu powiatu tu­
reckiego oraz kompanii honorowej z Po­
znania, wręczenie sztandaru jednostce 
OSP Turek, wręczenie odznaczeń i no­
minacji

ok. 1 3 .3 0  - przemarsz pododdziałów 
i wozów bojowych ul. Sportową, Kaliską, 
PI. Wojska Polskiego, Kolską i Kolska 
Szosą

godz. 1 4 .3 0 , OSiR, ul. A K -festyn stra­
żacki: strażackie pokazy sprawnościowe, 
koncert orkiestr dętych z Turku i Wiesmo- 
or oraz Chóru Nauczycielskiego, zabawa 
taneczna, kiermasz, stoiska gastronomicz­
ne i handlowe

godz. 1 0 .0 0 , korty-stadion - Turniej 
Tenisa “Otwarcie sezonu” o puchar Burmi­
strza Miasta

godz. 1 1 .3 0 , Czytelnia MiPBP, ul. Pił­
sudskiego - Biesiada Literacka, koncert po­
ezji śpiewanej

godz. 1 6 .0 0 , kryta pływalnia - II Mi­
strzostwa Miasta w Pływaniu

3 maja
godz. 1 0 .0 0 -Uroczysta Msza Święta za 

Ojczyznę w Kościele NSPJ. Po Mszy Świę­
tej w MDK uroczysta sesja Rady Powiatu i 
Rady Miejskiej w Turku

godz. 9 .0 0 , kryta pływalnia - II Otwar­
te Mistrzostwa Miasta w Pływaniu w kate­
goriach “OPEN”

godz. 1 0 .0 0 , las-strzelnica - Spartakia­
da Sportowców Obronnych (dla mieszkań­
ców miasta i powiatu

godz. 1 0 .0 0 , klub ‘T ęcza” - Indywi­
dualne Mistrzostwa Miasta w Szachach -  
runda finałowa

godz. 1 1 .0 0 , SP nr 5  - Mistrzostwa 
Miasta w Karate

godz. 1 5 .0 0 , korty ul. AK-FinałTur- 
nieju Tenisa “OTWARCIE SEZONU” o pu­
char Burmistrza Miasta -  zakończenie 

godz. 1 5 .0 0 , OSiR ul. AK - Turniej 
Mini-Piłki Nożnej Drużyn Osiedlowych 

godz. 1 7 .0 0 ,  parking przy k lubie  
“Barbórka” - VIII TURKOWSKIE PRE­
ZENTACJE TEATRÓW ULICZNYCH 

Ponadto:
JózefMehofer-mistrz witraży, wystawa czyn­

na do 7 maja (Muzeum Rzemiosła Tkackiego) 
Pisanki i wielkanocne ozdoby domu z 

regionu tureckiego i sieradzkiego -  wysta­
wa połączona z warsztatami etnograficzny­
mi, czynna do 7 maja (Muzeum Rzemiosła 
Tkackiego)

Dzieje Turku i regionu na przestrzeni 
stuleci -  wystawa czynna od maja do lipca 
w Czytelni Miejskiej i Powiatowej Bibliote­
ki Publicznej
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się szycia sukien 
ly /. 'kolorowych, spódnic, 
^ ekltP,tel. 289 10 59. bz 

A średnie medyczne, 
1 uJe się dzieckiem lub 
leinnąpnjcę tei 2785830

się mycia okien, 
ij?u?1® oraz robienia zaku-
; 'Del278 03 68p o l2.00.i>z

UNION zatrud- 
(ych„nywnych i dynamicz- 
^ a)gentów (etat oraz pro- 
*1 n o w o ś ć  awansu,

V & 602‘128052.
D 8 - 1504jg

I Hui^ń dysP°zycyjna po­
idłu p racy’ Prak tyka w 

I ^ieiai, °fladam doświad- 
l52sOna ,°barrnanka’ teI- 278
I J ep'£2 w‘ec2orcm- bz
"C + i . ’ Prawo jazdy kat. 

[ W ^ o t w o  kwalifika- 
W . ,  Uje Pracy stałej lub 
C  J’teL 289 58 60. bz

od zaraz P°- 
\ t e l  nWza(młoda) doNie-

f(,0EjME0641444O' 1199j8^ Sl? m alow ania

f% M 0)’leL 27846 92'bz
?f)latna J r  pracownika do 
Ser wtan°wisko barman- 
,V l l  'adomość Cafe Bar 
% 9$ 7 278 21 47 lub

|Sni ^  szwalniczy za-
)Sad2isilkW alifikow an4 

krojczego, tcl.
1551/dk

C H A Ł U P N I-
K KS D o w a . z a -

^ S Ł 16* 1--66-1505/JG

I
iH  w, kupię dom w Turku

S : 1193/DK

84 09

c f
1379dk

I' S ^ ? 1 dom .. _ _  
Se S  Turku osiedle

1243jg

w stanie

V >-00'ŚN 1585bob

S P R Z E D A M  d z ia łk ę  bu- 
dow lano-rekreacyjną zago­
spo d aro w an ą  w D ąbrow ie 
obok zbiornika Przykona, tel. 
278 20 96. i335jg

DO sprzedaży: 1. Mieszka­
nie 2-pokojowe 48 m2, os. 
Wyzwolenia -  63.000 zł, 2. 
Mieszkanie 3-pokojowe (60 
m 2) - os. W yzw olen ia -
77.000 z ł , 3. Dom przy ul 
C hopina -  115.000 zł, 4. 
Dom na os. Zapałczanym -
220.000 zł, 5. Dom przy ul. 
Armii Krajowej, 6. Dom na 
os. Uniejowskim (stan suro­
wy) -47 .000  zł, 7. Dom przy 
ul. Florczaka (koło szpitala) 
-  200.000 z ł , 8. Dom przy 
u l.D ę b o w e j-160.000zł, 9. 
Działka z rozpoczętą budo­
wą, Zdrojki Lewe -  36.000 
zł, 10. Działka budowlana 10 
arów Słodków Kol. -  8.000 
zł, 11. Działka rekreacyjna k/ 
Uniejowa nad rz e k ą - 8.000 
zł, 12. Lokal handlowy (65 
m 2) p rzy  ul. K o lsk ie j —
110.000 zł. Biuro Obrotu
Nieruchomościami „Signo”, 
Browarna 2, tel. 289 11 00, 
0604 978 154. 1 1 9 3 /DK

SPRZED A M  dziesięciolet­
ni budynek handlowo-usłu­
gow y, p o w ie rz ch n ia  
lóOmkw. z częścią miesz­
kalną w centrum Turku, tel. 
289 10 17,278 19 86. i399jg

K U PIĘ  mieszkanie w sta­
rym budownictwie (pieco­
we), tel. 0606 312 913.il 93/dk

%r, 516 u ; '  w 1 urKU

C 4W ? a 0k°liCy’ t£l-

^  x aa dz'ałce 10 arów,

ks.**-*bu’V U2bm- Ierzchni 19 
V tel.06m ną w Turkowi- 

L  601 147 8 3 7 ,2 1  41

SPRZED A M  mieszkanie 27 
mkw., na ul. Stawickiego i 
działkę na działkach „M alin­
ka”, tel. 278 22 22. darl316 

DO wynajęcia lokal na dzia­
łalność gosp. o pow. 38 mkw., 
przy ul. Sienkiewicza, tel. 278 
40 93. 1377dk

SPR ZED A M  mieszkanie na 
ul. Orzeszkowej, 33,11 mkw., 
pokój z kuchnią i łazienką, 1 
p., centralne ogrzewanie, te­
lefon, tel. 289 19 26 w godz. 
10-18, teł. 278 48 37 po godz. 
18.30. 1379dk

DO W Y N A JĘC IA  lokal -  
sklep, usługi i inne, ul. Sze­
roka 8. W iadom ość: sklep 
muzyczny, Szeroka 8. i404Jg 
W Y N A JM Ę  loka l o p o ­
wierzchni 38 mkw. na cele go­
spodarcze przy ul. Szkolnej, 
tel. 278 59 74. darmi

n°Wy dom na 
. *>5| yrnwTurku,tel. TR A N SPO R T -  8 osób lub 

1 tona, tel. 278 14 67. i409dk

y Ę g w M E S M
^ ^ ? E N I A  (d o  2 0  s ł ó w )

_ __ __________
r;:U?,W ,™**y doży/ do pigftu 

- 3-go Moja 9 a-piftro) 
o L JśjWANI£_PRACy tg bezpłatne ilość emisji X

2000

RTV SERW IS telewizory, 
magnetowidy, tunery SAT, 
od tw arzacze CD, p ilo ty . 
Usługi również u klienta w 
domu. Niskie ceny. Trans­
port gratis. Szulc Krzysztof, 
ul. Starzyńskiego 27, os. Za­
pałczane, tel. 278 02 86. losojg

NAUKA języka angielskiego, 
tel. 21 41 594, 0604 243 583.

12l2jg

W Y K O Ń CZEN IA  wnętrz -  
tynki doborowe, gładzie gip­
sowe, malowanie, wylewki, 
płytki ścienne i podłogowe, 
panele podłogowe, boazerie. 
Wstawianie i wymiana okien. 
Tel. 0605 124 359. i393dk

Z A PR A S Z A M Y  do nowo 
otwartej autom yjni ręcznej. 
Konkurencyjne ceny. Turek, 
ul. Słoneczna 15 (osiedle Do- 
brskie), tel. 0606 93 46 92.

1200/DK
Z Ł O M  stalowy -  odbiór u 
klienta, tel. 278 04 16.1 is s /d k  

Ś C IA N Y  działow e, sufity  
podwieszane, zabudowa rur, 
instalacje elektryczne i hy­
drauliczne, malowanie, tape­
towanie, gemalit, płytki, robo­
ty murarskie itp., tel. 279 35 
74 wieczorem. osidk
ELEK TR Y K , instalacja, po­
miary, tel. 288 87 48 od godz. 
16.00. darł 400

KOM UNIA 2 0 0 0

M i d C I S  Kaliska 6
*  ł A Ń c u s z k i  *  M E d A l i k i  *  

*  Z E q A R k i  *  k R z y i y k i  *
* do wyczerpania zapasów 1195/DK

DYWANY, wykładziny, gla­
zura z fugami oraz inne pod­
łoża gładkie, wypoczynki czy­
ścimy systemem LUX-ELEK- 
TRO LU X , tel. 279 93 65, 
0606 93 46 92. 1200/DK.
A R C H IT E K T  P R O J E K ­
TOW Y. Duży w ybór katalo- 
gów-2000. Budynki m iesz­
kalne, gospodarcze, usługo­
we, instalacje, uzgodnienia. 
Turek, ul. Kaliska 6, tel. 278 
44 87. nssjg
K O M IN K I - projekt, budo­
wa, montaż. Wkłady już od 14 
00 zł. Kalisz, ul. Młynarska 73, 
tel. (062) 753 63 39, 502 10 
91,0601 33 04 04. 35/jg

UKŁADANIE kostki bruko­
wej, tel. 289 55 30, 0602 813 
9 1 8. 1343jg

K O M PL E K SO W E  wykoń­
czeń wnętrz. Usługi w zakre­
sie: glazura, kominki, gładzie 
gipsowe, tynki ozdobne, rygip- 
sy itp., tel. 278 35 82. U95jg
M U RY , tynki, gipsow anie, 
płytki, tel. (062) 76 34 163.

1256jg

ZA K ŁA D  HANDLU W Ę ­
G LEM  I M A TERIAŁA M I 
BUDOW LANYMI, Zawadz­
ki M arek, M arian tów  13b 
(obok stacji paliw), gm. Wła­
dysławów. Produkcja i sprzedaż 
wyrobów betonowych, bloczki 
betonowe, pustaki. Polecamy 
również żwir, piasek, materia­
ły budowlane i opał z dowozem 
do klienta. Ceny konkurencyj- . 
ne. Zapraszamy. i3ioJg
P R Z Y JM Ę  prace budowla­
ne: tynkow anie — 4 ,50  zł/ 
m kw., o c iep lan ie  -  18 zł/ 
m k\C , g ip so w an ie  -  5 zł/ 
mkw., tel. 279 30 80. otul
F IR M A  budow lana „CEG- 
BUD” świadczy usługi w zakre­
sie: murowania budynków od 
podstaw, tynkowanie, gładzie 
gipsowe, glazura i terakota, do- 
cieplanie, tel. 289 16 23. 92&/DK

SU N SH IN E  English Na- 
uka Języka A ngielskiego 
prowadzona przez Brytyj­
czyków. Nauka w szkole, 
kółka poprawnej rozmowy, 
indywidualne nauczanie, tel. 
214 16 78 lub 0601 79 83
48. 1549/DK

M A T E R IA Ł Y  budow lane 
A D -B O L  S .C ., T urek , ul. 
Wyszyńskiego 10. W sprzeda­
ży: pustaki szczelinowe, okna 
PCV i drewniane, papa,'sty­
ropian i inne. Ceny producen­
ta, czynne 9.00-18.00, tel. 214 
15 13. 1170jg

H U R T O W N IA  C eg ie ln i 
„W ielenin” -  ceny ubiegło­
roczne. D ostaw a. M A X y, 
PÓŁMAXy, 12-tki (kl. 100, 
50), cegła pełna kl. 150. Czło­
py 65 k/Uniejowa, tel. 288 87 
35 lub 0601 35 30 49. 418/d k  

STR O PY  z dostawą: a) cera­
miczne -  „Winiary Kalisz, b) 
teriva -  (kermazyt, cegran). 
Rozmierzanie stropów. Człopy 
65 k/Uniejowa, tel. 288 87 35 
lub 0601 35 30 49. 418/d k

SPRZED A M  kiosk mięsny, 
tel. 278 83 20 po 19.00. i374dk
PRODUKCJA, montaż siatki 
ogrodzeniowej, Danisz Józef, 
Piętno 80a, tel. 279 21 7 1 .1372*
SPR ZED A M  nową używaną 
kuchnię węglową, tel. 289 41 
65 po 20.00. 1251 jg

ZA KŁAD produkcji skar­
pet poleca skarpety baweł­
niane w różnych rozmiarach 
i kolorach. Ceny konkuren­
cyjne. Turek —Obrzębin 54, 
tel. 278 48 13. 1540/DK

P P H  U „ M A R K O ” 
Z a k ła d  B e to n ia r s k i  

M a re k  K r y s ia k  
o f e r u je

1. Żwir, piasek, pospółka -  z 
transpo rtem  (TATRA, 
STEYR) 18t, czarna ziemia, 
torf, usługi transportowe, roz­
biórki nieruchomości, wyna­
jem  ładowarki ł-34 i ł-200,
2. Produkcja: bloczki beto­
nowe, krawężniki, trylinka, 
pustaki,
3 .Sprzedaż: w ęgiel, m iał, 
koks, brykiet, węgiel drzewny, 
4.Sprzedaż materiałów bu­
dowlanych, 
tel. 279 52 13 dom 
tel. 279 55 69 biuro 
tel. 090 54 62 36 kom. i332dk

S P R Z E D A M  cam p in g  w 
dobrym  stanie oraz w ózek 
dziecięcy głęboko-spacerowy,

GSM  -  Akcesoria do telefo­
nów komórkowych, futerały 
20 zł, ładowarki sam. 25 zł, 
anteny, uchwyty. Turek, ul. 
Mickiewicza 6, tel. 0601 381
0 0 1 .  918/dk

T E L E F O N Y  komórkowe -  
skup, sprzedaż, wymiana, ko­
mis. Akcesoria, serwis i odblo­
kowywanie. Turek, ul. Mickie­
wicza 6, tel. 0601 381 001.918dk
TELEFONY komórkowe bez 
abonamentu i rachunków Sim- 
plus, telekarty 50 zł, 100 zł, 
150 zł. Turek, ul. Mickiewicza 
6, tel. 0601 381 001. 918/dk
ŻA LU ZJE  poziome, piono­
we, rolety antywłamaniowe 
wewnętrzne, tapicerki drzwio­
we, przeróbki okien, drzwi i 
zam ki G erda, w izy tów k i 
drzwiowe, moskitiery (siatki 
przeciw insektom), tel. 278 58 
51,0603 222 195. 1199/DK
HURTOW NIA odzieży uży­
wanej, Rychwał, tel. 0605 465 
807,248 13 21. _ niddk

K R E D Y T Y  go tów kow e 
„Chrobry”, Turek, ul. Kali­
ska 2 . 636DK.

SKUP metali kolorowych w 
Turku, ul. Dobrska 1, tel. 
289 51 22. Ceny najwyższe 
w regionie! 1541/DK

SKUP metali kolorowych w 
Turku, ul. Dobrska 1, tel. 
289 51 22. Ceny najwyższe 
w regionie! 1541/DK

TAK tanio ogrzejesz każdy 
dom i mieszkanie. Kominki 
-  wkłady z systemem c.o. 
Przedstawiciel francuskich 
firm, Turek, ul. Paderew ­
skiego 49, tel. 278 00 80, 
0604 540 753. 1183/DK

O TR ĘB Y  workowane w cią­
głej sprzedaży -  420 zł/tona. 
Człopy 65 k/U niejow a, tel. 
288 87 35 lub 0601 35 30 49.

418/DK

AUTA powypadkowe, skoro­
dowane, zniszczone, osobowe, 
dostawcze, terenowe, ciężaro­
w e. Z decy d o w an ie  kup ię . 
Przyjazd i odbiór natychmia­
stowy (gotówka, transport gra­
tis), tel. 0604 228 214. i639/Syi 

Z D E C Y D O W A N IE  kupię 
auta powypadkowe, zniszczo­
ne, osobowe, dostawcze, za­
rejestrow ane w Polsce (go­
tówka, transport gratis), tel. (0 
90)61 51 6 3 ,0  604 846 202, 
Turek i'okolice. i662/syi
K U PIM Y  samochody powy­
padkow e, zużyte, spalone, 
każdej marki zarejestrowane 
w Polsce (płacimy gotówką). 
Turek i okolice, tel. (0 90) 35 
40 03. 1660/syl

SK U P sam ochodów  rozbi­
tych, zniszczonych, do remon­
tu, osobowych, dostawczych, 
ciężarowych, terenowych, za­
rejestrowanych w Polsce. Na­
tychmiastowy przyjazd, płaci­
my gotówką, transport gratis, 
tel. 0 601 646 274. ^  i66i/syi 

A U T O -C Z Ę Ś C I do sam o­
chodów  francuskich: PEU- 
GOT, RENAULT, C ITR O ­
EN; włoskich: FIAT, LAN­
CIA, ALFA ROMEO, spe­
cjalność półosie, Konin, ul. 
Przemysłowa 106, tel. 243 74 
99, Turek, ul. Łąkowa 9, tel. 
278 82 19. 89syl

S P R Z E D A M  renoult clio, 
poj. 120, rocznik 1996, kolor 
grafit metalic, pięciodrzwio- 
wy. Wyposażenie: katalizator, 
bezpośredni wtrysk, radiood­
tw arzacz, im obilaizer, hak 
holowniczy. Cena 20 tys., tel. 
278 64 04. i398jg
SPRZED A M  fiat 126p, rocz­
nik 1994, stan bardzo do"bry, 
tel. 289 12 10. i392jg

GABINETY LEKARSKIE
SPECJALISTA GINEKOLOG-

polożnik Dorota Wiesiołek
- badania USG
- sonda dopochwowa
- krioterapia nadżerek 
internista Krzysztof Wie­
siołek - także badania USG 
przy jm ują w czw artki od 
15.30, w inne dni po uzgod­
nieniu na tel. 278 15 08, 278 
47 83 lub 0603 69 32 37, 
T urek, O siedle M iranda 13

31/DK

GA BINET Terapii Natural­
nych Uzdrawianie -  ciała, 
myśli, ćmocji. Bioprogra- 
mowanie -  zdrowia w każ­
dym wieku. Turek, ul. Ogro­
dowa 5 I piętro (obok „Bie­
dronki”) tel. 0606 930 348.

- dar!319

M IGRENY, szumy w  uszach, 
niedosłuch, oczyszczanie kana­
łów słuchowych, katary, angi­
ny, zawroty głowy, klimakte- 
rium, usuwamy metodą świe- 
cowania Indian Hopii. Centrum 
Medycyny Naturalnej, ul. Ka­
liska 35, tel. 0606 339 303 lub 
(062)764 92 80po20.00.imjG 
HIPNOZA- wybitny hipnolog 
(włoski Instytut Hipnologii) 
usuwa w hipnozie: nałóg tyto­
niowy, alkoholizm, narkoma­
nię, otyłość, depresje, stresy, 
fobie, jąkanie, epilepsje, trud­
ności w nauce, moczenie noc­
ne, nadpobudliwość, kłopoty z 
pamięcią. Odnowa psychiczna 
i inne problemy. Rejestracja: 
0606 339 303 lub (062) 764 
92 80 po 20.00. 1171 jg
ZNANY K RĘG A RZ- mistrz 
Janusz Lewandowski pomoże 
w schorzeniach kręgosłupa i 
pochodnych. Centrum Medy­
cyny Naturalnej, ul. Kaliska 
35, tel. 0606 339 303 lub (062) 
764 92 80 po 20.00. 1171 jg
B IO E N E R G O T E R A P E U ­
TA- mistrz mgr Józef Jankow­
ski pom oże w schorzeniach 
kobiecych, prostacie, hemoro­
idach, chorobach jelit, nerek, 
żołądka,.wątroby, płuc, aler­
giach. C entrum  M edycyny 
Naturalnej, ul. Kaliska 35, tel. 
0606 339 303 lub (062) 764 
92 80 po 20.00. 1171 jg
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Tulisia Tuliszków -  Polonia Golina 10:0 (3:0)
Istny pogrom  zafundowali ryw alom  z Goliny podopieczni M irosła­

w a Bulińskiego, którzy zaaplikowali Polonii aż dziesięć goli.

WYSTRZELALI
Drużyna gości na boisku w Tuliszkowie 

zaprezentow ała się bardzo słabiutko i bez­
barwnie. Golinianie potrafili tylko patrzeć, co 
robi Tulisia. Nie przejawiali większych chęci 
do decydowania o przebiegu meczu. Spra­
wiali wrażenie, jakby wyszli na boisko z musu, 
a do tego jeszcze trafili na dobrze dyspono­
wanego w tym dniu rywala. Ile przegrają, za­
leżało już tylko od skuteczności gospodarzy. 
A ci postrzelali sobie jak na strzelnicy. Swój 
festiwal strzelecki Tulisia rozpoczęła w 11 mi­
nucie od gola Piotra Stolarka. Podawał Mi­
łosz Olek. W  następnej minucie po szybkiej 
akcji i dokładnym zagraniu T. Raszewskiego 
piłkę w siatce ponownie um ieścił Stolarek. 
Jeszcze przed przerwą, strzegącego bramki 
Polonii, M arcina Kamińskiego pokonał Zie­
liński wykorzystując prostopadłe podanie Sto­
larka. W  31 minucie T. Raszewski uderzył z 
14 metrów, ale zmierzającą pod poprzeczkę 
piłkę musnął palcami Kamiński i ta trafiła... 
w poprzeczkę. Ładną główką popisał się też 
Przemysław Zajdel, ale do szczęścia zabrakło 
paru centymetrów. N astępne dwie znakomi­
te sytuacje zmarnował Zieliński. Ten doświad­
czony zawodnik będąc za każdym razem w 
sytuacji sam na sam nie trafił w światło bram ­
ki. Po zmianie stron Tulisia nadal atakowała, 
a konsekwencją tego były kolejne gole. Tuż 
po wznowieniu g ry  akcję prawym skrzydłem 
zainicjował wprowadzony po przerwie Piecho­
ciński. Zakończył ją T. Raszewski strzałem z 
pół obro tu , podw yższając rezu lta t na 4:0.

„DZIESIĄTKĘ”
W spółautor bramki pograł sobie zaledwie tyl­
ko przez kwadrans. Zadecydowała o tym sy­
tuacja z 58 minuty. Po strzale P. Raszewskie­
go fatalnie interweniow ał b ram karz gości. 
Stojący przed nim Piechociński przejął piłkę, 
ale strzelił w stronę trybun. Reakcja trenera 
Bulińskiego była natychmiastowa i zastąpił 
go Rafał Linik. Autorem piątej bram ki był Mi­
łosz Olek. Ppmocnik Tulisii popisał się kapi­
talnym uderzeniem z dystansu, po którym  pił­
ka odbita od poprzeczki wpadła do bramki. 
Kolejne ładne dwa gole zdobyŁZieliński. Jego 
techniczne, precyzyjne uderzenia zakończy­
ły się umieszczeniem piłki w siatce. W  dwóch 
przypadkach tej precyzji trochę zabrakło i 
gości znowu uratowała poprzeczka, a następ­
nie słupek. W  90 minucie swoją trzecią bram ­
kę, a ósm ą dla Tulisii zdobył S tolarek. W  
przedłużonym czasie g ry  Dominiak wykorzy­
stał jeszcze rzut karny, a ostre strzelanie za­
kończył celną główką Klimczak. W  meczu z 
Polonią zadebiutował kolejny junior. W  68 mi­
nucie, przy stanie 6:0, Grześkiewicza w bram ­
ce zastąpił Krzysztof Grabowski. WTS

f  Gole: P. Stolarek -  3 (11’, 12’, 90’), 
Zieliński -  3 (28’, 68’, 83’), T. Raszewski (46’), 
Olek (59’), Dominiak (91’), Klimczak (92’) 

T ulisia: Grześkiewicz (68’Grabowski) -  
Rusek (73’Klimczak), P. Raszewski, Paduch, 
Rybicki, P. Zajdel (46’Piechociński, 60’Linik), 
Olek, Dominiak, Zieliński, P. Stolarek, T. Ra­

szewski.

M ie li pecha
T rzech zawodników Turkowskiego Klubu Ka­

rate, brało udział w zawodach o Puchar Pol­
ski, które odbyły się w Legionowie pod War­
szawą. W komplecie dotarli do ćwerćfinałów, zaj­

mując ostatecznie miejsca od piątego do ósmego.
O wyjątkowym pechu może mówić Karol Sci- 

bior. Czuł się już co najmniej brązowym medali­
stą, po zdyskwalifikowaniu jego przeciwnika (re­
prezentanta gospodarzy) za nieregulaminowe 
uderzenie. Działacze legionowskiego klubu od­
wołali się od tej decyzji. Sędziowie uwzględnili ją 
i zarządzili jednominutową dogrywkę, po której 
uznano wyższość karateki z Legionowa.

Jedną z najładniejszych walk turnieju, stoczył 
w ćwierćfinale Dariusz Wróbel. Jego przeciwni­
kiem był ubiegłoroczny Mistrza Polski juniorów. 
Nie potrafiąc sobie poradzić z żywiołowo walczą-

,wal̂cym turkowianinem, dwukrotnie zastoso' 
dozwolone techniki. Zamiast spodziewane)• . U|#»kwalifikacji, otrzymał tylko ostrzeżenia. ^  
barku zakończył się chwyt za nogi, P° •
Darek nie byl już w stanie podjąć równo!irzę*-RÓW#
walki. Ostatecznie przegrał przez ipP011̂ ^
Piotr Wasiak przegrał swoją walkę i t° 
nicą zaledwie pół punkta. ^ 0(jzi#:

Trener bukowskich zawodników vv' ^ | !3d 
Rygiert powiedział nam, że w obu Pr̂ ‘\' 3 •) ;:t
dopatrzył się sędziowskich pomyłek- 3 „ „ f,;

l Karatydo władz ̂ Polskiego Związku Oyama 
baczniejsze przyjrzeniesię się pracy sędzio < 
czas dużych imprez szczebla krajowego i . 
nalnego. Jegozdaniem pomoże to naPrZf 
wyeliminować ewentualne pomyłki

M is trz o s tw a  P o lsk i ^
b ieg ach  przełajowych

J uż po raz 6. odbyła się Ogólnopolska Olim­
piada Młodzieży i 50. Mistrzostwa Polski Ju­
niorów w Biegach Przełajowych. Wszystko 
to miało miejsce 15 kwietnia w Bydgoszczy. Na star­

cie stanęli najlepsi młodzi lekkoatleci z całej Polski, 
by walczyć o tytuły mistrzowskie. Wśród nich wy­
startowało trzech zawodników „Maratonu” Turek. 

•Jako pierwszy (w kategorii juniora młodszego) na 
linii startu 5000 m stanął Miłosz Rafał z Zespołu 
Szkół Rolniczych z Kaczek Średnich. W biegu tym 
wystartowało 98 zawodników, a Rafał ostatecznie 
zajął 65. lokatę. W kolejnym biegu na dystansie 4000 
m. ( w kategorii juniorek ) wystartowała Małgo­
rzata Trzcińska, również z Kaczek Średnich.

dnî .Na starcie tego biegu stanęło 70 zawo1  ̂
nasza zawodniczka ukończyła go na 3 • 
ostatnim biegu Mistrzostw na dystans1® ^ j^j 
kategorii juniorów, na starcie stanął J 
czura, uczeń Zespołu Szkół 0&> 
cych. Do walki o pierwsze miejsce s 
wodników. Po zaciętej walce Jakub os a 
stal sklasyfikowany na 26. pozycji. 1 ^
należała do najłatwiejszych. Rozpoczyn^ c[,|j*1 
gim podbiegiem i wytyczona była na P? 
kilometrowych i kilometrowych w P°r 
sportu. Wymagała od zawodników do Ga)* 
gotowania kondycyjnego i umiejętne!?0 
sił na dystansie.

SIATKA I KOSZS Z A C H Y

Głównie za sprawą zawodni­
ków Turkowskiego Towarzy­
stwa Szachowego, V Turniej o 
Puchar Prezesa Spółdzielni 
Mieszkaniowej ,,Tęcza” obfito- 
wał w szereg niespodzianek. 
Wzięło w nim udział pięćdzie­
sięciu szachistów z terenu by­
łych województw konińskiego 
i kaliskiego.

T u r n i e j
n i e s p o d z i a n e k

Nieomal etatowym zwycięzcą orga­
nizowanych w Turku otwartych zawo­
dów szachowych, stał się koninianin 
Mirosław Maciejewski, obecnie bezklu- 
bowy zawodnik posiadający klasę mi­
strzowską. Pan Mirosław jest pracowni­
kiem tureckiego Starostwa i aż dziw, że 
nikt z tamtejszych notabli nie przekonał 
go jeszcze, by reprezentował nasz powiat 
w szeregach TTSz. „Tęcza”. Także tym 
razem bez większych problemów zajął 
pierwsze miejsce, otrzymując w nagro­
dę puchar i telefon komórkowy.

Drugie miejsce zajął Dariusz Młynar­
czyk, pokonując samego Witolda Walasz- 
czyka (sic). Przyczyniło się to do zajęcia 
przez tego najlepszego w ostatnich latach 
turkowskiego szachisty dopiero szóste­
go miejsca. Miłą niespodziankę sprawił 
Krzysztof Oleksy-prezes TTSz. „Tęcza” 
plasując się na wysokim ósmym miejscu. 
Na uwagę zasługuje również dobra po­
stawa Zbigniewa Witczaka, który zajął 
trzynaste miejsce, pozostawiając w po­
konanym polu kilku znacznie wyżej no­
towanych przeciwników.’

Nagrody dla sześciu pierwszych w 
klasyfikacji szachistów oraz najlepszych 
w poszczególnych kategoriach zawodni­
czych i wiekowych ufundował prezes SM 
„Tęcza”. (art)
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Dziew częta SP3 ze Z łotow a 
w ygrywając u siebie półfina­
łowy turń ie j piłki siatkowej 

w  kategorii gim nazjów  i kl. VIII 
śzkół podstaw ow ych awansowały 
do finału wojewódzkiego. D rug ie  
m ie jsce  w yw alczone p rzez  s ia t­
k a rk i SP5 z T u rk u  n ie było już 
prem iow ane przejściem  do finału. 
D ru ż y n a  „P ią tk i” w p ie rw szy m  
spotkaniu  z SP13 Poznań w ygra­
ła g ładko w  dw óch se tach  do 12 i 
15. W  następnym  m eczu nie spro­
sta ła jed n ak  gospodyniom , prze­
gryw ając 0:2 (18:25,14:25), popeł­
niając zbyt dużo błędów  przy za­
g ryw ce i w odbiorze piłki. Zespół 
S P 5  prowadzony przez W alde­
mara Staszaka grał w  składzie: 
M onika Skonieczka (kpt.)p Jo­
anna Szydłowska, Karolina Mi­
k las, Dagm ara Szczepańska,

Justyna Kołtun, Ewelina Pi- 
skuła i Anna Sowa.

* ★  *

W  hali sportow ej SP3 w Słup­
cy wyłoniono m istrza i w icem i­
strza rejonu w piłce koszykowej 
chłopców  szkół podstaw ow ych 
kl. VI i m łodszych, którzy uzyska­
li prawo sta rtu  w półfinałach na 
sz cz eb lu  w o jew ódzk im . D uży  
sukces odniosła drużyna ZS z Do­
brej. M łodzi koszykarze tej szko­
ły zajęli d rug ie  m iejsce, ulegając 
tylko SP14 z Konina, której repre­
z e n ta n c i od s tro n y  fizycznej i 
technicznej przewyższali zdecy­
dow anie pozostałe drużyny, bę­

dąc dla nich poza zasięgiem . Ze­
spół z D obrej w grupow ych po­
jedynkach  elim inacyjnych wy­
grał z SP O strow ite 44:12 i SP2 
Koło 34:10. W  m eczu finałowym 
przegrał z faw orytem , SP14 Ko­
nin 24:60. Opiekun dobrzan, 
Wojciech Błażełek za dobrą grę 
w  tym turnieju wyróżnił Adria­
na Świerczyńskiego. Ponadto 
ZS z Dobrej reprezentowali: 
Grzegorz Łakomicld, Jędrzej 
Miklas, Marcin Klimczak, Zbi­
gniew M isiak, Piotr Będzie- 
chowski, Michał Kwiatkowski, 
Hubert Bekalarsld, Marcin Ro­
siak i Karol Pawłowski.

- WIS

postaw y  zaw odników  tej d ru ­
żyny je s t k ilka. M iędzy  inny­
mi n ie stab iln y  sk ład  i b ra k  za­
w odniczk i na szóste j planszy. 
O biecu ją je d n a k  znaczącą po­
praw ę w przyszłym  sezonie . 

Tabela końcow a
1. H etm an  II K onin 31,5
2. Z je d n o c z e n i T rz e m e s z n o  
31,0
3. G ó rn ik  IV K onin 28,5
4. Isk ra  II M arzen in  23,0
5. G am bit Ś lesin  23,0
6. GKS II S om polno 22,5
7. T ęcza  ILI T u re k  21,5
8. H etm an  III K onin 16,5
9. Isk ra  III M arzen in  15,5

Z te j k la sy  ro z g ry w e k  do 
o k ręg ó w k i aw an su ją  Z jed n o ­
cz en i T rz e m e s z n o  p o n iew aż  
H etm an  je s t już  tam  re p re z e n ­
towany.

(art)

SZACHY

Indywidualne sukcesy
Za k o ń c z y ły  s ię  ro z g ry w k i 

szachow e ligi o k ręgow ej i 
A k lasy  sezonu  1999/2000. 

W  o k ręg ó w ce , d ru ży n a  T ęczy  II 
T u r e k  z a ję ła  w y s ę k ie  t r z e c ie  
m iejsce. S zansy  na aw ans do wy­
ższej k lasy  ro zg ry w e k  i tak  nie 
m iała , pon iew aż w  trzec ie j lidze 

• g ra  ju ż  p ie rw szy  zespół. P rzep i­
sy  n ie  pozw alają na udział w  tej 
sam ej k la sie  ro zg ry w ek  (poza A 
k la są  i niższym i) dw óch  d ru ży n  
te g o  sam eg o  k lu b u . D w óch re ­
p re z e n ta n tó w  tu rk o w sk ie j d ru ­
żyny, odn iosło  su k c esy  indyw i­
dualne . Z b ign iew  W itczak  uzna­
ny zos ta ł za na jlepszego  szach i­
s tę  ligi, g ra jąceg o  n a  p ie rw szej 
planszy, a R o b e rt M łynarczyk  na

pią tej. D o d atk o w o  W itcz ak  w 
m in ionym  sezo n ie  podw yższył 
sw oją k a teg o rię  zaw odniczą z II 
n a  II+.

Tabela końcow a
1. O rzeł G rzego rzew  38 ,5  pkt.
2. H etm an  II K onin 37,0 

• 3. T ęcza  II T u re k  30,5
4. G ó rn ik  III K onin 30,0
5. C h ro b ry  II G niezno  30,0
6. Ju ra n d  W itkow o 25,5
7. Isk ra  M arzen in  23,0
8 . S okół Koło 20,0
9. H u tn ik  K onin 20,0
10. GKS I S om polno 16,5

A  k lasow a, III d ru ż y n a  „T ę­
c z y ” w y p ad ła  p o n iże j o c z e k i­
w ań, zajm ując o d leg łe  s iódm e 
m ie js c e .  P o w o d ó w  s ła b s z e j

KLASA OKRf1

Tulisia TuliszkĆP, 
Polonia Golin<L

\

TABELA

1. T u r  T u re k  18
2. Z ryw  D ąbie 18
3. Z jednoczeni Z. 18
4. T ulisia  T uliszków  18
5. LKS Ślesin 18
6. V itcovia W itkow o 18
7. Polanin Strzałkowo 18 
S.Zjednoczeni R. 18 
9 .S parta  Konin 18
10. Polonia Golina 18
11. B łękitni M ąkolno

18
12. GKS Som polno 18
13. P o lonus Kaz. B. 18
14. Nałęcz Babiak 18

T abela w io s^

1. Z ryw  D ąb ie 5
2. Vitcovia W itkowo 5
3. T u lisia  T uliszków  5 $
4. Zjednoczeni Z. 5
5. T u r  T u re k  8
6. LKS Ślesin 5
7. Z jednoczeni R. 8
8. B łękitni M ąkolno 8
9. Nałęcz Babiak 5
10. Polonia G olina 8 
l l .S p a r ta  Konin 8
12. Polanin Strzałkowo

5
13. P o lonus Kaz. B. 5 
14.GKS Som polno 5

7
6
4
4
3

%
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Sukcesem piłkarzy Szkoły Podstaw ow ej nr 2  z Tu rk u  zako ńczył się w  środę, 1 9  
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Piłkarze „Dwójki” najlepsi
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, Mecze finałowe (2x20 min) rozegra- 
^ oo boisku we Władysławowie. Do 
'Wizacji o mistrzowski tytuł przystą- 
* nięc zespołów. W grach eliminacyj-

ftarz'!^P ~ ”A” nailePsi okazali się-  J — ł ^ *

26 SP5 zTurku, którzy po celnym 
oniu Pawła Sikory wygrali z ZS Wła- 
awów 1;0 oraz zremisowali z ZS

C ° - w  sPQtkaniu szkół z Włady- w°wa Dn’
"dW b a

’0wa i Dobrej padł remis 1:1 (Da- 
- -zoba -  Marcin Śmieja). O zwy- 

J itwie w grupie „B” decydował tylko 
, enmecz, bowiem składała się ona z
r*hdrr--- —

przerwą nadzieję dla „Dwójki” przywró­
cił Damian Pasik. W drugiej połowie 
najpierw dwukrotnie cieszą się piłkarze 
„Piątki”. Na 2:2 strzela Paweł Sikora, a 
po upływie dwóch minut na 3:2 podwyż­
sza Rafał Sobczak. SP2 nie rezygnuje i 
po uderzeniu Dawida Dąbka, broniący 
w „Piątce” Konrad Młotkiewicz prze­
puszcza piłkę pod brzuchem. Przy sta-

O

awans do finału rejonowego. Drugie 
miejsce zajął ZS z Tuliszkowa, który w 
następnym meczu pokonał „Piątkę” 3:1. 
Dwa gole zdobył Marek Paterkiewicz i 
jednego Włodzimierz Siwek. Drużyna 
SP5, której przyszło rozegrać tego dnia 
najwięcej, bo aż cztery spotkania, mimo 
prowadzenia 1:0 po strzale Pawła Siko­
ry nie wytrzymała kondycyjnie i musia-

;IJ
.dnicfj
p o # (
. W ;
joib Ja*

O#*.,*
itec^l
ab iC

Uk#
jreg°i
n #

irużyn: SP2 z Turku i ZS z Tu- 
Zdecydowane lepsza okazała 

? -Dwójka”, która wygrała 4:0 (Ma- 
S ^ e k  -  2, Dawid Dąbek, Damian 

kZwycięzcy grup automatycznie 
odzili do ścisłego finału. Trzeciego 

Musiał wyłonić pojedynek dru- 
^wóre wgrupach zajęły drugie rruej- 
brei t ̂ ®rzyły się w nim szkoły z Do-rp V ou

u Szkowa. W regulaminowym
®7. Po golach Marcina Śmieji dla 

' Pawła Pecyny dla tuliszko- 
•ó ’ W remis 1:1 i o wszystkim mu-
’'va S Cydować rzuty karne. Lepiej

Strze â^ zawodnicy zTulisz- 
t̂ŷ kj ^WygraU 4:2. Do finałowej

ŁIU Z najkepszej pozycji przystępo-
■Dwójka”, bowiem zgodnie z re- “bitting,,, r,cc

%rzâ „  ̂ zeba odnotować, że i

N i
H o w

IJ;lcym równych szans dla
^ialajuż zaliczone zwycię-

5$^ .w nreczu eliminacyjnym z 1 u- 
l% Wem-Wfinale do rozegraniamie-

spotkanie z SP5. Nastroje
J  °»br?ł-’ -
%

-oratobójczym” pojedynku zmie- 
,'ęjak w kalejdoskopie. Prowadzę-T\

Reprezentacja SP2 Turek: Michał Naglewski, Sławomir Zubrzycki, 
Jarosław Smekczyński, Krystian Siwek, Mariusz Jarek, Tomasz Fijałkow­
ski, Damian Pasik, Bernard Cytrowski, Dawid Dąbek, Karol Bednarek, 
Mariusz Kwiatkowski, Łukasz Kluska, Bartosz Sadkowski, Dawid Łuka­
szewski, Dawid Filipczuk, Dariusz Kuras, Maciej Wróblewski, Tomasz 
Kaźmierczak. Opiekun: Artur Michalski.
nie 3:3, zawodnicy SP5 dwa razy prze- la uznać wyższość rywala, zajmując

jĵ a. £jaQ”̂ wŚjka” po golu Mariusza
Wyrównania doprowadził
Wski. Jednak jeszcze przed

grali pojedynki sam na sam z bramka­
rzem Michałem Naglewskim i rezultat 
spotkania nie uległ już zmianie. Ten re­
mis, w końcowym rozrachunku zapew­
nił „Dwójce” tytuł mistrza powiatu i

ostatecznie trzecie miejsce. Najlepsze 
trzy zespoły otrzymały puchary i dyplo­
my. Turniej finałowy został przeprowa­
dzony przez MOS z Turku i UKS „Sko­
czek” z Władysławowa. WIS

Sezon lekkoatletyczny tuż, tu ż !
Jeszcze przed zawodnikami kilka startów w biegach przełajowych, jesz­

cze kilka mocnych treningów na stadionie, by w maju wystartować w swoich 
koronnych konkurencjach. Niewątpliwie jednym z najważniejszych wyzwań 
będzie walka o utrzymanie się w drugiej lidze, ale czy skromny budżet po­
zwoli odpowiednio przygotować się do sezonu ? Czy zapewni odpowiednią 
ilość startów w mitingach ? Czy pozwoli wyjechać zawodnikom na obozy 
kondycyjne, by tam szlifować swoja formę ? Na te pytania postaramy się 
odpowiedzieć po sezonie. Miejmy nadzieją, że będzie również pomyślne jak 
poprzedni. Tymczasem do pobicia kilka wartości rekordów klubu „Mara­
ton” Turek. Oto one:

Konkurencja Zawodnik Wynik Rok
100 m Arkadiusz Małolepszy 10.90 s. 1997
200 m Arkadiusz Małolepszy 21,78 s 1998
300 m Arkadiusz Małolepszy 35,0* s 1997
400 m Krzysztof Adamczyk 49,11 s 1987
800 ni Mariusz Wachowicz 1:52.70 s 1985
1000 ni Mariusz Wucłiowicz * 2:27.7+ s 1983
1500 m Marcin Panfil 3:46.57 s 1996
2000 ni Marcin Panfil 5:14.52 s 1998
3000 ni Marcin Panfil 8:10.62 s 1998
5000 ni Marcin Panfil 14:10.02 s 1995
10000 ni Marcin Panfil 30:06.28 1999
1 10 ni ppl Mirosław Kujawa 15.92 s 1983
4IK) ni ppł Łukasz Jabłoński 53.84 s 1999
2000 ni z prz. Marcin Panfil 5:44.1 1 s 1997
3000 ni prz. Marcin Panfil 8:46.76 s 1996
4x100 ni „Maraton” Turek w składzie: ( Dawid 

Szymanowski, Andrzej Filas, Paweł 
Piwowarski. Arkadiusz Małolepszy

43,09 s 1998

4x400 ni „Maraton” Turek w składzie: ( Krzysztof 
Adamczyk. Zbigniew Gąbka, Jarosław 
Gddycki. Jacek Lisiecki.

3:18.83 s 1987

Skok w z wyż Tomasz Zydorkiewicz 2,10 m 1998
Skok o tvczce Ireneusz Bukowiecki 3.60 m 1986
Skok w Ual Piotr Zioło 7.58 m 1987
Trńjskok Piotr Zioło 15.48 m 1987
Pchnięcie kulą Dariusz Szymański 14.93 m 1998
Rzut dyskiem Grzegorz Galka 44.98 m 1979
Rzut miotem Andrzej Suliński 62.25 iii 1999
Rzut oszczepem. Andrzej Błarzcjcwski 62,20 m 1979
10 — ciohój Ireneusz Bukowiecki (>432 pki. 1986

•Pomiar ręczny 
Kobiety
Konkurencja Zawodniczka Wvnik Rok
100 m Rwa Zakolsku 12.56 s 198 1
200 ni Halina Kwiatkowska 25.31 s 1978
400 m Halina Kwiatkowska 57.20 s 1978
8(X) m Aleksandra Zelek 2:19,30 s 1995
1(XX) ni Iwona Ralajczyk 3:06,56 s 1998
1 500 m Iwona Ratajc/.vk 4:45.02 s 1997
3(XX) ni Iwona Ratajczvk 10:15.1 l s 1997
5(XX) m Iwona Ralajczyk 18:06,52 s 1998
1(X) m ppl Agnieszka Kurek 15.49 s 1989
4(X) m ppł Alicja Paterkiewicz 62,75 s 1985
4x100 m „Maraton” Turek w składzie: ( Jolanta 

Adamczyk. Mariolu Dygudu. Halina 
Kwiatkowska. IZw-a Zakolska »

48,71 s 1979

4\4(X) m „Maraton” Turek w składzie: ( Krystyna 
Biniek. Maria Janicka. Halina 
Kwiatkowska. Ewa Zakolska )

3:59,8+ s 1977

Skok w zwvz Agnieszka Kurek - 1.66 ni 1989
Skok w dal Mariola Frątczak 5.67 m 1984
Pchnięcie kulą Barbara Szczyszek 13.06 m 1980
Rzut dyskiem Barbara Szczyszek 47.10 m 1979
Rzui tiszczeix.Mii Elżbieta Frątczak 50.64 iii 1990
7 — miohój Agnieszka Kurek 4745 pki. 1989

ecu je  popraw ie

'V*e e^ipy uczestniczący w mistrzostwach Śląska z sensei Rygiertem

^Ubu v Zaw°dnikówTiurkowskiego Obiecuje, że w następnych zawodach po-
> . ucwxdn«'7ułnu; Atuz-jT- stara się poprawić te lokaty. Do finałowejuczestniczyło w Otwar-
. skzostwach Śląska. Troje z 

^finałowej fezie turnieju. 
^°s^ a c h  wzięło udział 110
J^eg o  kraju. Włodzimierz

'bą0̂ CePrezesTKK powiedział nam, 
^Wodów był bardzo wysoki,'(jj) 7'^spra ‘-'J'1 otuuzo wysufti,

. "'‘I karateków z południo-^  'u ‘uuaieKow zpotudnio-
°yairia karate jest tam bar- 

V ^ k o ' 3 ̂ ub)y ' bogate. Po- 
\ > * J * * Qn(*< bukowscy zawod- 

s>ę bardzo dobrze. 
k |T te  J!6!otafł się 0 podium zajmu- 

w kata. W kategorii

,eth ia

uazem szóste miejsce.

ósemki awansowali także Sylwia Bartczak 
i Łukasz Urbańczyk. Pozostali członkowie 
tureckiej ekipy: Adrian Lempach, Konrad 
Urbaaczyk, Jakub Mazurek i Dawid Mar­
ciniak nie zdołali tym razem przedostać się 
przez gęste sito eliminacji.

Opiekun reprezentacji TKK sempai 
Krzysztof Kowalczyk powiedział nam, że 
dużą pomoc w wyjeździe okazali panowie 
Jerzy Lempach i Włodzimierz Bartczak. 
Liczy, że znajdą się i inni sympatycy spor­
tu, którzy zechcą wspomóc wyjazdy mło­
dych turkowskich karateków na najpo­
ważniejsze krajowe imprezy. (art)

Ponad 200 zawodników i zawod­
niczek wzięło udział w ogólno­
polskim  tu rn ie ju  kyokushin  

k a ra te  w C h e łm n ie , w k tó ry m

jak na turniejach rozgrywanych w 
Japonii, również i ten rozpoczął się 
przy dźwiękach tradycyjnych bęb­
nów TEIKO. Po raz kolejny pod­
opieczni D ariusza Jasiakiew icza i 
M arka Mozio udowodnili, że potra-

na 5. miejscu. W  walkach kontak­
towych w kum ite, 4. m iejsca zajęli: 
Tom asz Sobczak w kategorii do 65 
kg  i W aldem ar Mila w kategorii do 
70 kg. Największą niespodziankę 
spraw ił utytułow any zaw odnik w

. - ■<
S T

u cz es tn icz y li też  re p re z e n ta n c i 
Klubu Sportów  i Sztuk Walk z T u r­
ku. O randze turnieju i jego zainte­
re so w a n iu  św iad czy  o b e c n o ść  
przedstawicieli sejmiku kujawsko- 
p o m orsk iego , s ta ro s ty  che łm iń ­
skiego i burm istrza Chełmna. Tak

C  &
fią wygrywać z najlepszymi. W  kata 
dzieci chłopców  1. m iejsce zajął 
Ariel W ięcławek (SP5), 3. Marcin 
Szymczak (SP4), 5. B artek  B art­
czak (SP3), 9. K rystian  G raczyk 
(SP 5), 10. D a riu sz  S zym czak  
(SP4). W  kata  dzieci dziew cząt, 

K a ta rzy n a  M ila 
(SP3) i Agata Świę­
cicka (SP3) uplaso­
wały się ex aeąuo na 
9. pozycji. W  kata ka­
d e tó w  m ło d szy c h  
D am ian G rabow ski 
(SP5) był d ru g i, a 
Kamil Bogacz (SP5) 
-  ósmy. D rugie miej­
sce zajął też Kamil

ns

Kata dzieci: I - Ariel Więcławek, III - Marcin 
Szymczak

-j W ięcławek (SP5) w 
k a ta  kadetów  s ta r­
szych. Sebastian Re- 
dlicki (LO) był szó­
sty. W  walkach reży­
serow anych na naj­
w yższym  pod ium  
stanęła para: Kamil 
W ięcław ek i S eba­
stian  Redlicki. T uż 
za nim i była para: 
Damian Grabowski i 
A riel W ięcław ek, a 
D ariu sz  i M a rc in  
S zym czakow ie zo ­
stali sklasyfikowani

konkurencji kata, Zbigniew Nycek 
z Malanowa, uczeń ZSO w T urku, 
k tó ry  udan ie  p rzeszed ł do walk 
kontaktowych, zajmując w tym tur­
nieju 2. miejsce. Ustąpił jedynie za­
wodnikowi z Gdańska. Nasz zawod­
nik wykazał się tym, z czego sły­
nie kyokushin  karate: odporność 
na ciosy i ch a rt ducha połączony z 
doskonałą techniką i taktyką wal­
ki. W  klasyfikacji drużynowej kata, 
turkow ski klub zajął d rugie miej­
sce, a w walkach kontaktowych -  
trzecie. Zarząd klubu serdecznie 
dz ięk u je  panom : W ięcław kow i, 
Graczykowi i Szym czakowi oraz 
firm ie Maks-Pol za okazane wspar­
cie w wyjeździe do Chełmna. Naj­
bliższe plany karateków  KSiSW, to 
u d z ia ł w m is trz o s tw a ch  P o lsk i 
dzieci i kadetów  w Legnicy oraz w 
turnieju  w Zduńskiej Woli. N ato­
m iast w T urku  będzie m ożna ich 
zobaczyć w maju na m istrzostwach 
powiatu i miasta, a następnie pod­
czas I o tw artych młodzieżowych 
m istrzostw ach W ielkopolski w ka­
rate. W szyscy chętni zainteresowa­
ni uprawianiem tej dyscypliny spor­
tu, a także udziałem w wakacyjnym 
obozie na Słowacji m ogą uzyskać 
szczegółowe informacje, kontaktu­
jąc się telefonicznie: n r tel. 214 11 
50. W IS
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Tuliszków

Wśród kwitnących czereśni
imprezę pod takim hasłem zaplanowano na nadchodzące dni Tuliszkowa. Tutaj wszyscy wie­

dzą dlaczego wychwalanym owocem będzie czereśnia. Wielu drobiło się na czereśniach. W gmi­
nie jest wiele sadów czereśniowych, ale również jabłoniowych i śliwowych. Właścicielem jedne­
go z sadów jest ROBERT PACHOLSKI z Zadwornej.

- Od dawna zajmuje się pan sa­
downictwem?

- Od 7 lat Rodzice mięli jeden hektar 
sadu, w tym trochę starych drzew cze­
reśni. Ja zacząłem dokupywać po kawał­
ku ziemi i teraz mam około pięciu hekta­
rów sadu, w tym 1,5 hektara czereśni.

- Zajmuje się pan tylko sadownic­
twem?

- Nie, z samej czereśni nie da się żyć. 
To jest taki niepewny owoc, mogą 
przyjść przymrozki, albo co gorsze desz­
cze przed zbiorem i po czereśniach. Pie­
niądze ze sprzedaży czereśni idą na kon­
kretny cel, a żyć z czegoś trzeba. Dla­
tego zajmuję się również warzywnic­
twem, W ubiegłym roku był to tylko sło­
necznik. Ponieważ udało się, w tym roku 
zajmę się tylko słonecznikiem.

- Ma pan 25 lat. Co skłoniło tak 
młodego człowieka do zajęcia się sa­
downictwem w czasach, łdedy mło­
dzi uciekają ze wsi?

- Podoba mi się praca w sadzie. Tutaj 
człowiek jest samodzielny, pracuje na 
własny rachunek Zresztą trudno jest my­
śleć o innym interesie nie mając odpo­
wiednio dużo pieniędzy.

- Czy pański zawód jest związany 
z sadownictwem?

- Z zawodu jestem technikiem mecha­
nikiem samochodowym. Ale mój zawód 
bardzo przydaje się w rolnictwie i sadow­
nictwie.

- Ile kilogramów czereśni można 
zebrać z jednego drzewa?

- Z drzewa dużego nawet około 100 
kilogramów, ale przy starym typie nasa­

dzeń, wtedy drzewa są większe, ale rza­
dziej) . Przeciętnie zbiera się od 30 do 100 
kilogramów owoców z jednego drzewa.

- Jak długo trwa sezon na czere­
śnie i ile ludzi pracuje przy ich ob­
rywaniu?

- Sezon na czereśnie trwa około 
dwóch miesięcy i zaczyna się od końca 
maja. W ciągu dnia u mnie czereśnie 
obrywa od 10 do 15 osób.

- Gdzie pan sprzedaje zebrane 
owoce?

- W Tuliszowie sadownicy nie sprze­
dają owoców. Wszyscy jeździmy na 
giełdy do Wrocławia, Bydgoszczy, Lo­
dzi, Warszawy, Gdyni, Gdańska, Szcze­
cina.

- Co pan robi, żeby odstraszać 
szpaki?

Kawęczyn

Pięcioosobowe reprezentacje 
wszystkich pięciu szkół z terenu 
gminy Kawęczyn, wzięły udział w 
eliminacji tego szczebla do XXIII Ogólno­

polskiego Turnieju Wiedzy Pożarniczej 
„Młodzież zapobiega pożarom”.

W pierwszym etapie 25 uczestników, a 
wśród 13 dziewcząt, odpowiadało pisemnie 
na dwadzieścia pięć pytań, przygotowanych 
przez członków Zarządu Gminnego OSP.

M ają faworyta
składzie: Bożena Gruszczyńska - przewód- lejne dwa miejsca zajęły gimnazjalistki: Iwo- 
nicząca, Jan Osiewała i Stanisław Urbaniak- na Galewska i Kamila Kowalska, 
członkowie, najwyżej oceniła wiedzę Marci- Gratulacje najlepszym i życzenia co naj-
na Laskowskiego - ucznia VIII klasy Szkoły mniej podobnych sukcesów w przyszłości 
Podstawowej wTokarach. Młodzieniec ten pozostałym uczestnikom Turnieju, złożył 
poszczycić się może sukcesami w poprzed- Jan Nowak - wójt gminy, a zarazem wice- 
nich edycjach turnieju, co stawia go w gro- prezes Zarządu Wojewódzkiego OSP RR

Uczestnicy turnieju z jurorami
Były na tyle trudne, że nikt nie zdołał bez- nie faworytów eliminacji szczebla powiato- Pierwszej piątce wręczył dyplomy i nagro-
błędnie odpowiedzieć na wszystkie. Czoło- wego. Poza nim gminę Kawęczyn reprezen- dy - książki i zegary w kształcę hełmów str-
wa piątka z jednakowym dorobkiem punk- towali będą: Mateusz Kolenda ze Szkoły Pod- żackich. Książkami, nagrodzeni zostali rów- j
towym, poddana została dodatkowemu, ust- stawowej w Kowalach Pańskich i Rafał Gil nież przygotowujący młodzież do Turnieju
nemu egzaminowi. Komisja turniejowa w ze Szkoły Podstawowej w Kawęczynie. Ko- nauczyciele. (art)

Osiem nastu  uczniów  sześc iu  
szkół podstawowych, wzięło 
udział w gm innej elim inacji 
Ogólnopolskiego Turnieju Wiedzy 

Pożarniczej, k tó ry  odbył się w 
Szkole Podstawowej w Turkowi 
cach.

Dzieci z klas piątej, szóstej 
ósmej, miały za zadanie odpowie­
dzieć w ciągu godziny, na czter­
dzieści pytań testowych. Komisja 
pod przewodnictwem wójta Jana 
Owczarka (pełniącego zarazem 
funkcję prezesa gminnego OSP 
RP) z członkami: Józefem Paku­
łą, mł. asp. Arkadiuszem Janasz- 
kiewiczem i Mariuszem Graczy­
kiem, szybko i sprawnie je oceni­
ła. Maksymalną ilość 80 punktów 
uzyskała Joanna Skubiszewska z 
SP Słodków i ona została zwycięz­
cą eliminacji. Drugie miejsce za­

jął Michał Medycki z Cisewa - 78 pkt. 
O trzecie miejsce, premiowane udzia­
łem w eliminacjach powiatowych, za­
rządzono ustną dogrywkę pomiędzy

Uczestnicy turnieju w Turkowicach

Gmina Turek

Dam ska dogryw ka
MaJ^ałgatądlakJrikufeskąskąAninĄifllą 
tłujhąohibie SEFLKwzkltiSnułliiie.. Od­
powiedzi tej pierwszej komisja uzna­
ła za bardziej trafne. Miejsca 5-6 zaję­
li Joanna Kałużna z Kaczek i Grzegorz 
Gromada z Cisewa, a 7-8 Marta Olek­
sy ze Słodkowa i Anna Grzelak z Tur- j 
kowic.

Wójt pogratulował pierwszej trójce 
zwycięstwa i życzył sukcesów w zma­
ganiach na szczeblu powiatowym, wo­
jewódzkim, a może nawet krajowym. 
W nagrodę wręczył im nagrody ufun­
dowane przez Zarząd Gminny OSP. J 
Nie zapomniano także o pozostałych 
czestnikach turnieju, których trud 
włożony w przygotowanie się uhono­
rowano drobnymi upominkami.

Józef Pakuła - wiceprezes Zarządu 
Powiatowego OSP poinformował, że j 
rozstrzygnięty został także konkurs 
plastyczny poświęcony tematyce po­
żarniczej. Wybrano trzy najciekawsze j 
zdaniem jurorów prace, które wezmą I 
udział w konkursie wojewódzkim. Ich 
autorami są: Sylwia Budziak - SP Żuki, : 
Konrad Smolarek i Robert Kurzawa - i 
obaj SP Słodków. (art) |

Robert Pacholski wśród kwitnących czereśni

- Głównie straszaki hałaśliwe. Wie­
sza się na drzewach puszki z kamienia­
mi. T rzeba robić dużo hałasu. Ale 
przede wszystkim musi być ktoś do pil­
nowania.

- Na targu często handlujący re­
klamują swoje owoce, w tym również 
czereśnie, zapewniając, że to towar 
„nie pryskany”. Czy jest to możliwe?

- Rzadko się zdarza, żeby  ̂^  
nie stosował środków ochronnyc^ 
kwestią jest ich odpowiednie sto 
Jak ktoś chce mieć ładną i 
reśnię, to musi stosować śród
ne.

- Dziękuję za rozrnowę^^  

Anna°S^

Przykona

P odczas przedświątecznej sesji, Rada 
Gminy Przykona jednogłośnie udzie­
liła Zarządowi absolutorium. Zdecy­

dowała też o likwidacji trzech placówek 
oświatowych.

Zarówno komisje Rady (w tym rewizyj­
na) jak i Regionalna Izba Obrachunkowa, 
pozytywnie zaopiniowały wykonanie ubie­
głorocznego budżetu. Stąd, bezproblemowe 
udzielenia Zarządowi absolutorium, nie było 
żadnym zaskoczeniem. Dla odmiany przy-

dacji trzyklasowej, filianej Szkoły ^
wej w Smulsku. Za głosowa!0 ^
nych, przeciw czterech, trzech
się od głosu. Tym samym nie Pr ..»
się do sugestii przewodniczące!? ^
szarda Papierkowskiego, aby

-  oliWstawić jeszcze na rok. Pozwpt--• kotf-;' 
zdaniem dokładnie przeanalizo 
jej utrzymania i wysokość eW 
oszczędności wynikających z jej Ljjjf

Rada zdecydowała również °
niu z sześciu do dziesięciu złotyc ■
negoczesnego za pobyt dziecka"'

Na w szystko zgo^
jęcie wszystkich trzech uchwał, dotyczących 
likwidacji placówek oświatowych należy 
uznać za duży sukces wójta Józefa Zająca. 
Nie brakowało oczywiście oponentów takich 
rozwiązań. Jednym z największych przeciw­
ników zamknięcia maleńkiego oddziału 
przedszkolnego (tzw. zerówki) w Radyczy- 
nach, był członek komisji oświaty Tadeusz 
Król. Także głównie on, oponował przeciw­
ko likwidacji oddziału gimnazjalnego przy 
Szkole Podstawowej w Sarbicach. Wójt Za­
jąc wyjaśnił, że jest to tylko dostosowanie się 
do obowiązujących przepisów. Gimnazjum 
może prowadzić zajęcia w dwóch budyn­
kach, ale na terenie tej samej miejscowości.

W związku brakiem opinii Kuratora 
Oświaty, podjęto uchwałę o zamiarze likwi-

lu. Wynikłe na poprzedniej sesji 
wokół składu komisji konkursu „ ^
estetykę naszych wsi”, okazało si?
ne. Przy jednym głosie wstrzym
Rada przyjęła bez zmian, prop0̂ ^ '
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Zarząd regulamin. Nawet cztou^^f''
sji rolnictwa, którzy:
ośmielili się zagłosować PrzeC1 ' ^  

eh P1"26
interpelacji, dotyczyła dróg- R

Większość zgłoszonym 13#

wnioskował naprawę drogi ^  rir- 
pierwszej zbudowanej przez
ny w 1991 roku. Radny 
gę na potrzebę lepszego oznaK -
gminnych. Radny Jasnowski °P ̂  
wy drogi w Olszówce, doniag®
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W bogatym wyposażeniu nowego Mśgane Classic znajdują się 4 poduszki P°w' ^  y i , 
najnowszej generacji, elektrycznie opuszczane szyby, centralny zamek, wspo111 
kierownicy oraz 16-zaworowe silniki o wysokich osiągach i oszczędź 
Przyjemnie jest być bezpiecznym. WWW.r6nault.C0m

Renault Credit Polska
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ferencia prasowa w PROFIm

Konkurencja i lojalność w
Jak

rolach głównych
^informowaliśmy turkowska

5 S ;  zd°była tytuł Firmy
Wydarzenie to było oka-

20 kwietnia przez kie- 
0 firmy konferencji praso-

f c cie której z dziennikarza-
P̂otkał się prezes uhonorowanej

yszard Rychlik, któremu to-
ify* * â^ub Rzetecki, odpowia- 

^stiżr^ '23 dzia* markehngu.
\  S[aZ|0Wy sukces turkowskiej

Jaŵ 1P

>śniu*
<śstr

rcbF

jt " °ai się przemyślnie użytym
Tt ekstem do zaprezentow ania
j ?  prezesa Rychlika całościowej 
jjj/^tóra przyświecała firmie na 
W  ^  rynkowych sukcesów. 
'% °d sk romnych począt- 
lt , r °  skromnego importera me-— 1
. ‘‘ajwanu, w ioch  i Szwecji, z rna- 

"lokowani
samodzielny montaż

tm ulokowanym w Dzierżą- PoprZe-

’ana dzisiejszej pozycji, dru- 
polskim kończąc.

itrp1Vn aleJ y na ry n ^

luk

Zgodnie z treściami 
zaprezentowanym i 
przez szefa spółki, 
filozofia ta opierała 
się jakby na trzech 
filarach: uw zględ­
nieniu zasady kon­
kurencji, lojalności i 
nie przejadania zy­
sków.

I tak, to właśnie 
ostra  konkurencja 
w ym uszała na fir­
mie precyzyjną ana­
lizę rynku, zmusza­
ła do myślenia i in­
westowania wszyst­
kich wolnych kapi­
tałów. Czyli, jak to 
podsumował prezes 
Rychlik, to właśnie 
ostrej konkurencji 
zawdzięczamy nasz

Prezes Rychlik zaprezentował zasady filozofii 
firmy

affK
r*y0 .

Sce w \ai° - °Wa drużyna Zespołu S zk ó ł Zaw o d o w ych  w  Tu rk u , zajęła drugie m iej-

ces młodych m echaników
1,1” 1V

w W0

d r u ^ U '3rató udzial trzyna-

•jewódzkim M łodzieżow ym  Turnieju M otoryzacyjnym  „ Jarocin  2 0 0 0 ” .

H r ^ r p 2 Ca*ej W ielkopolski
^  p ^ 2entowali: Paw eł Ka-
S o r .„ a'Vê  K ałużny i Ł ukasz

nitr A 
<|U*

2aCZni° W' e trzecie j k lasy  
- M e ch a n ik

y
W ^ d n i e z e j
W 0*  Sam ochodow ych. D o 
^ rsu- k tó ry  s k ła d a ł  s ię  z 
'■\Ą !u konkurencji (teoretycz- 

^ ą ^ k t y c z n y c h ) , p rzy  go to ­

wi

<i/

isi?

flfl
/

V ' Si?Pod
%0: °k iem  Z enona Ku-

t ° prywaf S0 "^uhow aw cy. W

SJKN “J szkole zdobyw ali
aZyskaiv lej^tn °ści, p o trzeb n eV  KaUia

t0 „ Prawa jazdy. Zaowo-
c s * aniem  przez Paw-

tli''^0nl(„I.eSo nailepszego  cza-
\ KUrsow,eJ jeździe  sam o-

% S » i e

Dyrektor Marędziak gratuluje uczniom i ich wychowawcy sukcesu

\ ' Mrfinci ‘7 We w s z y s tk ic h
Iły “D ach p re z e n to w a li  
tij^ tóua. W su m ie  zgro-

■Jcję ^6’8 P u n k ta , u s tę p u ją c  
_ ei  d r u ż y n ie  g o s p o -  

\  aW w ie  o 0 ,4  p k t .  W  
Polu (z  d u ż ą  ró ż-

• X v Ukt°W ą) p o z o s t a w i l i
^ L S t n i ;  Z SS  P o z n a ń ,  

: ZS Z K o lo , Z S R8% >Zn°. 
!'* >. C' Ich

Suk c e s , to  rów - 
fac h °w c ó w  w za-

W " o d b y w ają  p ra k -
r °Wnia „ A d a m ó w ” , 

Vwatn a  f i rm a  z a jm u ­

j ą c a  s ię  n a p r a w ą  s a m o c h o ­
dów .

D y re k to r  ZSZ S tanisław  M arę­
d z iak  p o g ra tu lo w a ł ch ło p co m  i 
ich w ychow aw cy tego  o siąg n ię­
cia. Życzył im , aby  w pó łfina le 
k rajow ym  tu rn ie ju , k tó ry  o d b ę­
dzie  się  w  d n iach  12-13 m aja w 
P oznaniu , co najm niej go pow tó­
rzyli. N am  pow iedział, że je s t to 
je d en  z argum en tów  zaprzeczają­
cy ch  k rzyw dzącej opinii, że do 
„ z e te k ” idą najgorsi uczniow ie.

Cała tró jka  zam ierza kon tynu­
ow ać nau k ę  w  T ech n ik u m  Zaocz­

nym  przy  ZSZ w  T u rk u . Planów  
na dalsze  życie nie m ają jeszcze 
sprecyzow anych. Najlepiej radzą­
cy sob ie za k ierow nicą Paw eł Ka­
szyńsk i pow iedział nam , że jeżeli 
d a n a  m u  b ę d z ie  ta k a  s z a n s a ,  
ch ę tn ie  sp róbu je  sw oich um ie ję t­
ności np. w  ra jdach  sam o ch o d o ­
w ych. Z enon K urzaw a nie tylko 
o tej tró jce, ale o całej k lasie , k tó ­
rej je s t  w ychow aw cą m ówi w sa ­
m ych superla tyw ach . J e s t  to jego 
zdan iem  w yjątkow o u ta len to w a­
ny  ro cz n ik , z k tó ry m  n ie  m ia ł 
w iększych problem ów . ( a r t )

h

pO1

ropa w Turku
rozpocznie się w Turku wielkie świętowanie. 

ervv3 potrwa ono aż do 13 maja.

im-K f c ^ ^ k a d z i e s i ą t  
H J m lą m ’ kulturalnych, fe- 

tr d ?Ze; wystawy, kon- 
. V . ’za\Vn,i,? ych, zespołów lu-

strażackie. 7 
PrnJ UrkowsPm rw

—  . maja 
ógra Urk°w skie Dni Eu-

^ 2 0 0 0  ,

L
wy­

staw a fotograficzna „Turkow ianie 
w  E uropie”, b ieg  sztafetowy „Nie­
pełnospraw ni 2000”, przegląd fil­
mowy „W spółczesna E uropa w  fil­
m ie”, konkursy  i wystawy „N asze 
m iejsce w E uropie”, „Filateliści w 
E urop ie”, „E uropa w  in te rn ec ie”, 
itd. N ajw iększa atrakcją będzie z

pew nością wielki festyn „ Święto 
ulicy Kaliskiej -  Kaliska w Europie” 
(13 maja, godz. 12.00). Zaplanowa­
no występy artystów  ludowych, po­
jawią się stoiska z kuchnią europej­
ską, itd. O rganizatorzy _  starostw o 
powiatowe w T u rk u  zapraszają do 
udziału wszystkich chętnych. Rów­
nież spoza powiatu. D la każdego 
znajdzie się m iejsce.

20 m aja  o d b ę d z ie  s ię  D zień  
P rz e d s ię b io rc y , o rg a n iz o w a n y  
przez T u re ck ą  Izbę G ospodarczą.

ach

rozwój. Okazało się bowiem, że w 
takim zwanym międzyczasie, wypa­
dły z rynku firmy, znacznie większe 
od turkowskiej spółki, która jeszcze 
przed sześciu laty produkowała kil­
kaset krzeseł w skali roku. Dzisiaj 
produkcja przekracza już czterdzie­
ści tysięcy, co daje PROFIm 20 pro­
centow y udział w polskim  rynku  
krzeseł biurowych, plasując ją tym 
samym na drugim  miejscu, za firmą 
„Nowy Styl”.

Drugą po zasadzie uwzględniania 
w działaniu mechanizm ów konku­
rencji, była sprawa lojalności wobec 
p a rtn e ró w  w in te resa ch . D zięki 
temu, że spółka zrezygnowała z bez­
pośredniej sprzedaży do ostateczne­
go klienta, pozyskała wiernych od­
biorców, rekrutujących się w dużej 
części z firm wyposażenia wnętrz i 
p roducentów  m ebli. Łącznie 600 
partnerów  różnej rangi i wielkości. 
N ajw iększym  p a r tn e re m  je s t od 
trzech lat koncern „IKEA”, z którą 
obroty stanowią dla PROFIm ponad 
20 proc. sprzedaży. Inny znaczący 
partner to „OFFICE DEPOT.

Trzecim filarem strategii firmy to 
zakrojony na szeroką skalę wysiłek 
inwestycyjny. Najbardziej spektaku­
larnymi inwestycjami spółki, było m.

in. sfinalizowanie w roku 1996 zaku­
pu Zakładu Elementów Automatyki 
(popularne „Zegary”) i kolejna de­
cyzja o zakupie kompleksu zabudo­
wań na ulicy Kaliskiej (tzw. stara 
„M iranda”). Kolejne inwestycje w 
linie produkcyjne i nowe technolo­
gie umożliwiały ekspansję. Również, 
na lu k ra ty w n e  w ów czas ry n k i 
wschodnie (także poprzez moskiew­
ską spółkę „PROMIF”). A po rosyj­
skim krachu z sierpnia 1998, poczy­
nione inwestycje umożliwiły firmie 
płynne przeniesienie ekonomicznej 
aktywności, na bardziej stabilne, ale 
i znacznie bardziej wymagające ryn­
ki Europy Zachodniej.

Efektem konsekwencji inwesty­
cyjnej jest również stały wzrost za­
trudnienia. Obecnie firma zatrudnia 
ok. 500 pracowników i jest tym sa­
mym czwartym pracodawcą w Tur­
ku.

W  najbliższym czasie planuje się 
sfinalizowanie systemu komputero­
wego (wydano już prawie milion zł), 
a na jesień firma spodziewa się przy­
znania certyfikatu -  ISO 9001, co ma 
być ważnym atutem spółki na koloń- 
skich targach „ORGATEC” 2000, w 
których PROFIm ma zamiar zapre­
zentować nowe produkty. aj

Ksiądz biskup Roman Andrzejewski poświęcił nowo wzniesioną 
przy kościele parafialnym w Psarach (gm. Przykona) okazałą kapli­
cę przedpogrzebową, oddając ją tym samym do kultu religijnego.

Nie spieszcie się
Biskupowi Andrzejewskiemu towa­

rzyszył ks. kanonik Zygmunt Chromiń­
ski dziekan dekanatu dobrskiego, do 
którego należy parafia Psary. Jej pro­
boszcz ks. kanonik Tadeusz Szparaga, 
powitał jego ekscelencję i poprosił o 
odprawienie mszy w intencji ofiarodaw­
ców, którzy przyczynili się do pobudo­
wania kaplicy. Ks. bp. podziękował za 
powitanie pozdrawiając jednocześnie 
obu kapłanów i uczestników liturgii. 
Wyraził radość, że może ponownie prze­
bywać w parafii Psary i odprawić mszę 
w tutejszej pięknej świątynii.

Po mszy świętej będącej częścią 
rekolekcji, zabrał glos ks. Szparaga. 
Mówił o hojności ludzi, dzięki którym 
wzniesiono kaplicę. Zaznaczył również 
udział w tym dziele samorządu gminy, 
który jednak jego zdaniem był niepro­
porcjonalny w stosunku do udziału pa­
rafian. Następnie poprosił biskupa o

poświęcenie nowej budowli. Przedsta­
wiciele Rady Parafialnej podziękowali 
dostojnemu gościowi za odwiedziny i 
wręczyli mu bukiet kwiatów.

Na centralnej ścianie głównego po­
mieszczenia kaplicy przedpogrzebo- 
wej, znajduje się duży krzyż i obraz 
Pana Jezusa spoczywającego w grobie. 
Na środku stoi okazały katafalk. Na 
zapleczu znajdują się pomieszczenia do 
przechowywania zwłok. Ks. biskup 
Roman Andrzejewski poświęcił wnę­
trze kaplicy. W kończącym uroczystość 
przemówieniu powiedział, że teraz 
zwioki zmarłych, przechowywane będą 
we właściwych warunkach sanitar­
nych. Radził jednak by parafianie z nie 
spieszyli się tutaj. Stwierdzenie to przy­
jęte zostało gromkimi brawami. Oficja- 
ną część wizyty biskupa w Psarach, 
zakończyło spotkanie z Radą Parafial­
ną. (art)

Nowa kaplica

KONKURS ROZSTRZYGNIĘTY
Zdobywcy nagród:
I nagroda — komplet kluczy 
Michał Świątkowski z Turku
II n a g r o d a  —  latarko-magnetofon 
Agnieszka Pełka z Turku
III n a g r o d a  — koszulka FIAT 
Kamila Człapa z Turku

Wszystkim zwycięzcom gratulujemy!
N a g r o d y  d o  o d e b r a n i a  w  ł a l o n l e  F I A T A  n a  u l .  K o m u n a l n e j  ł  w  T t i r K u
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Wielka Sobota to zgodnie z 
tr a d y c ją  w ie lk a n o c n ą  
dzień św iecenia jadła. W  

k o ś c ie le  p o d  w e z w a n ie m  N a j­
św ię tsz e g o  S e rc a  P a n a  J e z u s a

dzielim y się jajkiem  składając so­
bie życzenia i zjadam y św ięcone 
pokarm y.

K siądz P io tr z parafii NSPJ tak­
że  św ięci p o k a rm  k tó ry  b ęd z ie

się nim  przy  śn iadaniu  w ielkanoc­
nym . D zielim y s ię  ja jk iem  jako  
now ym  życiem , zaś w yroby  w ę­
d lin iarsk ie  św ięcim y n a  pam iąt­
k ę  w yjazdu iz raelitów  z niewoli

w ie rn i p rzy n o sili św ięco n k i od 
godziny 9.00 do 16.00. T radycyj­
ne św ięconki to najczęściej p ięk­
nie p rzybrany  koszyczek  a w  nim  
sól, pieprz, chleb , w ędlina i bara­
n e k  - ta k  w y g lą d a  s ta ro p o ls k a  
św ięconka przygotow yw ana przez 
n asze  b ab k i i p rab a b k i. M łodzi 
ludzie k ładą jeszcze ciasto , owo­
ce, ku rkę, zajączki. Dzieci gdyby  
m ogły do św ięconki, w łożyły naj­
chętniej m asę słodyczy i owoców.

D la kato lików  „W ielkanoc” to 
obok  Bożego N arodzen ia najważ­
niejsze święta, przypom inają w ier­
nym  zbawcze w ydarzenia tj: m ękę, 
śm ierć  i zm artw ychw stan ie Jezu ­
sa  C h ry s tu s a ) .  C h rz e śc ija n o m  
dają radość , pokój i nadzieję, że 
k iedyś po śm ierci m y i nasi bliscy 
ró w n ież  z m a rtw y ch w sta n ie m y . 
Św ięta W ielk an o cn e  to  trad y c ja  
przekazyw ana z pokolen ia n a  po­
kolenie - odpow iadają m ieszkańcy 
naszego  m iasta  - w  p ierw sze św ię­
to  przy  śn iadaniu  w ielkanocnym

spożywał na śn iadanie w ielkanoc­
n e . D la  k ap łan ó w  p o św ię ce n ie  
p o k a rm u  je s t  d z ięk c zy n ie n iem  
P anu  B o g u . C hleb św ięcim y jako 
d a r  ofiarny  sk ładany  w  czasie  eu ­
ch ary stii. Ja jko to sym bol życia, 
sk ładam y sob ie  życzenia łam iąc

eg ip sk ie j. B a ra n e k  sym bolizu je 
w yjście z g rze ch u , za ś  sól k tó ra  
ch ro n i po traw y m ięsn e  od zep su ­
cia, m a rów nież znaczen ie  sym ­
b o liczn e , c h ro n i n as  i n aszy c h  
b lisk ich .

Stella

K onkurs „P isanka W ielkanoc­
na” ogłoszono z inicjatywy M iej­
sk iego  D om u K u ltu ry  w T u rk u . 
Celem konkursu  je s t kontynuowa­
nie tradycji w ielkanocnych związa­
nych ze zdobieniem  jajek oraz po­
budzenie w yobraźni, rozw inięcie 
wrażliwości estetycznej i sprawno­

ści m anualnych dzieci. Pracowni­
cy M DK pó łto ra  m iesiąca w cze­
śniej rozesłali do wszystkich szkół 
w naszym  pow iecie regulam in  o 
k o n k u rs ie , dzięk i czem u dzieci 
miały czas na przygotowanie swo­
ich p isan ek . U czestn iczy ła m ło­
dzież szkół podstawowych z klas V

- VIII z Tuliszkowa, Chlebowa, Ka­
czek  Ś re d n ic h  i T u rk u . K ażdy 
uczestnik mógł wykonać od jednej 
do trzech prac dowolną technika. 
M a te ria łe m  bazow ym  by ła w y­
dm uszka z ja jka z p rzew leczoną 
p rzez  ś ro d ek  w stążeczkę lub ze 
sznureczkiem  w celu ułatw ienia 
ekspozycji. Dzieci wykonywały pi­
sanki w szkołach pod opieką swo­
ich instruktorów, nauczycieli plasty­
ki. T erm in nadsyłania w szystkich 
prac upłynął 10.04.2000 roku a finał 
nastąpił w dniu 19.04.2000 roku.

Pisanki oceniała kom isja a rty ­
styczna w składzie : Sylwia Pawlak 
in stru k to r ds. tea tru , M ałgorzata 
Kurc instruktor ds. plastyki i Miro­
sława M ielczarek instruktor ds. kul­
tu ry  i sztuki. Spośród 100 pisanek 
nadesłanych do konkursu nagrodzo­
no 10 prac następujących autorów: 
Beata Iciek, Monika Przybylska, Jo­
anna Nowak, Milena Kubiak, Karol 
Lewandowski,(SP nr 5), M agdalena 
Janik i Anna Kilimek (Gimnazjum nr
1), Edyta Kwaśna (SP z Chlebowa), 
Anna Gołdyki (SP Kaczki Średnie),

Do sadzenia drzewek stawili się członkowie SLD wraz z dziećmi

Drzewka 
co rok

W Wielki Piątek po godzinie 16 
blisko czterdziestoosobow a grupa 
radnych z Klubu SLD i członkówTur- 
kowskiego Stowarzyszenia Młodych 
zebrała się przy stawie na ul. Do- 
brskiej. Tutaj rozpoczęli sadzenie 
drzewek. Wśród kopiących dołki byli 
wszyscy burmistrzowie: Marian Mar­
czewski, Lechosław Pawlak i Stani­
sław Poturała, niemal cala Rada Miej­
ska Sojuszu Lewicy Demokratycznej 
i najaktywniejsi z Turkowskiego Sto­
warzyszenia Młodych. Na terenie od 
stawu do ulicy Gorzelnianej, w są­
siedztwie starego parku posadzono 
około 250 młodych drzewek, w tym: 
dąb czerwony, jaśminowiec i buk.

Przewodnicząca Turkow skiego 
Stowarzyszenia Młodych, Anita Dzie- 
ciątkowska-Pieścik zapowiedziała, że 
od tej pory akcje sadzenia drzewek 
organizowane będą co roku. AZ
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Turkowskie Przedszkole nr 5 i 
miejscowa Komenda Powiatowa Po­
licji przeprowadziły wspólną, nie- 
stereotypową akcję o charakterze 
prewencyjnym.

Oto z milusińskim i spotkał się 
znany z niekonwencjonalnych pomy­
słów funkcjonariusz KPP w Turku, 
D ariusz Jasiakiewicz. Tym  razem  
pan Darek przestrzegał przedszkola­
ków przed niebezpieczeństwami, ja­
kie czyhają na nieostrożnych malu­
chów na jezdni, czy w kontaktach z 
obcymi. Trzeba powiedzieć, że radził 
sobie nasz policjant z maluchami zna- 
k om ic ie , w ręcz n iczym  A rno ld  
Schwarzeneger grający tytułowego

bohatera w znanym tum1 " 
w przedszkolu”. , .„i,/ 

Po prelekcji, starszaki ^  
w konkursie wiedzy o
wym,a wcześniej zarzuciły
jego gościa, pytaniami o Pr ,r, 
cji i o typowe policyjne a ^
Swoistym dopełnieniem 
wzięcia, był przyjazd na P .['• 
ne podwórko policyjnegor 
który szczególnie dla c 0 ^  
nowiłnie lada atrakcję- . 
wanym efektem spotkania P ^ j t  
z przedszkolakami będziê ?ejf 
to, że w przyszłości, kon ^ je­
żami prawa staną się d 3 
czymś naturalnym.

Ą
Nowo poznana t echnik^je ' 
ła uczestniczące 
ci do tego stopnia że ^  u ■ 
n o g ło śn ie  z a d e k l a < i  
udział w przyszłoroc . jfi)-.
M alowane przez mj° . 
jajka można podziMacJ J ;  
dwa tygodnie na wys 5

Zwycięzcy konkursu 
Paula Janiak (SP nr 1). Nagrody (se­
gregatory , kredki) ufundowało Sta­
rostwo Powiatowe. Ponadto uczest­
nicy otrzymali okolicznościowe dy­
plomy.

Po w rę cz en iu  n ag ró d  dzieci 
uczestniczyły w warsztatach na któ­
rych miały okazje nauczyć się ma­
low an ia  w y d m u sz ek  w osk iem .

Sekretarz miasta Anita Dzieciątkowska-Pieścik z synel"



I d o d a te k  d la  n ie -d o r o s ły c h
Rozmowy z szychami
Jtyli wywiady z ważnymi osobistościami naszego miasta

dnia razem z M arcinem  postanowiliśmy dotrzeć do ważnych „głów ” w  na- 
Hale!e®c'e ■ zadać im kilka pytań. Pierwszy na „tapetę” szykowany był pan starosta.
\  6 Pomimo naszych usilnych starań nie zostaliśmy przyjęci. Niestety. Pod wpły- 
S  w-li postanowiliśmy zajrzeć do pana burmistrza. Na szczęście zgodził się z nami 

H ii -aWiać od razu- Bez zbytniego przygotowania, częściowo improwizując przepro- 
p, ISmV ten wyw iad.
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t a lu  ze  w z g ię d u
|  aą sytuację finan-

r.Vie mi sz p ita l z d o b rą  

O * * ®  je s t ta k ich  pla-

i i > V cie
^ l y h j ^ P s o w ą  w P o lsce  

I Shi ^ 0p'Vlele i e s t ta k ich  pla- 
P ow tarzać ja k  ka-

w ta k ic h  m ia s ta c h  
trochę w iększych, 

od-lokalnego sam o- 
że n ie  ty le  ile  by- 

l ty le  ile n am  
sa m o rz ąd u  w

dochodach je s t zbyt n iski. N a k ła ­
d a  się  zad an ia , ale n ie  id ą  za  tym  
środk i. Czy się  to  kom uś podoba 
czy n ie , je s t  to  g en e ra ln ie  po lity ­
k a  rząd u .

K om uś m oże w ydać się, że to 
co rob im y to je s t n ie  wiele, a le  za ­
częliśm y bardzo  dbać o prom ocję 
m ia s ta : po p ierw sze je s te śm y  w 
In te ren ec ie ; po d ru g ie  u cz es tn i­
czym y w ta rg a c h  In v e s tC ity  w 
P o z n a n iu , gdzie  p re z e n tu je m y  
n a sze  m iasto ; po trzecie  inw esto ­
rzy, k tó rzy  u tw o rzą  nowe miejsce, 
s ą  zw olnieni z podatku ; po czw ar­
te  -  tw orzym y s tra te g ię  rozw oju 
m ia s ta  [ w czym uczestniczy M a r­
cin  Z by tn iew sk i -  p rzyp. P.K.].

P u n k tem  słab ym  n a szeg o  
m ia sta  je s t  sy tu acja  szk ó ł po­
n a d p o d sta w o w y c h . Czy za ­
tem  istn ie ją  p o trzeb a  w yb u ­
d ow an ia  w Turku now ej szk o­
ły  średn iej?

— N ie-m o żn a  n a  to  odpow ie­
d z ieć  p o tr z e b a ,  n ie  p o tr z e b a .  
D obrze byłoby, żeby było  ich z 
pięć. N ależy  je d n a k  spojrzeć n a  
to  ja k  b ę d z ie  s ię  k s z ta ł to w a ć  
ilość m łodzieży  po g im n azja ln e j 
w najb liższych  la tach . Je że li p la ­
ców ki n ie  b ę d ą  w s ta n ie  p rzy jąć  
duże j liczby  uczn iów  to  w ted y  
n a le ż y  pod jąć  w y siłek  budow y 
nowej szkoły  średn ie j. S taro stw o  
p o w ia to w e  d o k o n ało  a n a liz y  z 
k tó re j w y n ik a , że w przysz łośc i 
n ie  b ęd z ie  p o trz e b n a  ta k a  p la ­
ców ka. W  te j chw ili je s t  n a jg o r­
szy  m om en t. I s tn ie je  n a to m ia s t 
p o tr z e b a  b u d o w y  h a l i  g im n a ­
stycznej z p raw dziw ego  z d a rz e ­
n ia , z k tó re j m ogliby  k o rzy stać

u czn iow ie  ZSO n a  w a ru n k a c h  
tak ich , n a  ja k ic h  po w in n a  korzy­
s tać , czyli dobrych.

P oru szym y tera z  prob lem  
n a r k o ty k ó w . S ły s z e l i ś m y  
osta tn im i czasy  o trag iczn ych  
w y p a d k a c h  w n a szy m  m ie ­
śc ie , a teraz  ja k o ś ta  sp raw a  
u cich ła . Jak  p o toczy ła  s ię  da­
lej ta  spraw a? Czy p ow ołan o  
ja k ie ś  k om isje  zajm ujące się  
tym  problem em ?

-  To je s t ta k  — p rob lem  te n  i s t ­
n ie je  w  k a ż d y m  m ieśc ie . T am  * 
gdzie je s t  zbyt, ta m  s ą  dealerzy. 
Były te  n ieszczęśliw e w ypadk i, 
a le  n aw ę t  p rze d  n im i robiło  się 
w T u rk u  w iele n a  rzecz w a lk i z 
n a rk o m an ią . R ozdano 10000 u lo ­
tek , d z ia ła  te lefon  za u fan ia , z a ­
kupiono tzw. nark o testy . A le w a l­
kę z n a rk o m a n ią  po w in n a  ta k że  
prow adzić szkoła, rodzice, policja. 
W łaśn ie  s ta ło  się coś pozy tyw ne­
go — now y K o m en d an t P ow iato ­
w y Policji, pow ołał zespół p ro fi­
la k ty k i k ry m in a ln e j, w  k tó ry m  
zna jdu je  się D arek  Jasiak iew icz , 
k tó ry  zn a  p rob lem  i je s t  do tego 
św ie tn ie  przygotow any. P rob lem  
te n  m a podłoże bardzo różne. J e s t  
to  k w estia  rodziców, szkoły.

M łodzież s ięg a  po n ark oty ­
ki, tak że  z pow od u  braku zro­
zu m ien ia  w śród  rod ziców  lub  
m a p rob lem y w  szk o le . Jak ą  
on  p om oc m oże otrzym ać?

— T rudno udzielić pomocy ko­
m uś, k to  się  o n ią  n ie  s ta ra . Może 
porozum ieć s ię  z telefonem  zau fa­
n ia  i n a  pew no n ie zostan ie  zbyty. 
Je ś li k toś „w depnie” to  n ie  idzie z 
tym  do nauczyciela.

A propos u czn ia , k tóry  zo­
sta n ie  złapany na zażyw an iu  
n ark otyk ów . N a jczęściej do­
staje on „szlaban” od rodziców, 
a ze szkoły zostaje usunięty. To 
n ie  je s t  rozw iązan ie...

-  To n ie  j e s t  r o z w ią z a n ie .  
Ś w iadczy to  o tym , że i rodzice i 
szkoła n ie  s ą  p rzygo tow an i ja k  w 
ta k ich  p rzy p ad k ach  postępow ać. 
D latego  p o trzeb n e  s ą  rozm ow y z 
p ed a g o g a m i, ro d z ic a m i, k tó re  
uśw iadom iłyby  co robić.

Czy u w aża  P an, że  Turek  
je s t  m ia stem  bezp ieczn ym ?

-  G enera ln ie  T u rek  je s t m ia ­
stem  bezpiecznym . S ą  m iejsca w 
m ieśc ie , k tó r e  w y d a ją  s ię  być 
szczególnie n iebezpieczne, np. re ­
jon  osied la W yzwolenia w  porze 
wieczorowo — nocnej, u lica  K ali­
sk a  po dyskotece w  „K oloseum ” i 
w pobliżu  „A rkad”. Był pom ysł 
m o n ito rin g u  m iejsc szczególnie 
niebezpiecznych, a le  je s t  to  inw e­
stycja bardzo  kosztow na i m iasto  
nie je s t w stan ie  tego sam em u zro­
bić. Je s te m  je d n ak  zw olennikiem  
czegoś innego -  p a tro li policji w 
m iejscach niebezpiecznych.

W n ie k tó r y c h  m ie js c a c h  
je s t  w iad om e, że w yb u ch ają  
tam  bójk i, w ięc  d la czeg o  tam  
n ie  m ogą b yć u sta w io n e  sta le  
p atro le  policji?

-  Z gadzam  się z ty m  w zu p e ł­
ności. J e s t  to  mój odw ieczny spór
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co ta k  w łaściw ie chcem y stu d io ­
wać. J e s t  to n ie  lad a  problem , bo 
od tego często zależy n asza  p rzy­
szłość. W łaśn ie dlatego p ostano ­
w iliśm y  p rzep ro w ad z ić  a n k ie tę  
w śród tegorocznych m aturzystów  
i odpowiedzieć sobie n a  py tan ia : 
gdzie, co i ile?

N ie od dziś wiadom o, że u lu ­
b ionym  m ia s te m  ak a d em ick im  
Turkow iaków  je s t stolica W ielko­
polski — P oznań . N asza  a n k ie ta

ca łkow ic ie  to  p o tw ie rd z a . N a j­
w ięk szą  szan sę  sp o tk a n ia  Roda­
k a  z T urku  m am y w łaśn ie w P o­
zn an iu . W ybiera się  ta m  ponad  
połowa z Was, znacznie więcej niż 
n a  p rzyk ład  der Łodzi (trochę po­
n a d  30%), czy do W rocław ia (po­
n a d  10%). Z atem  m ożna pow ie­
dzieć, że tendencje m igracyjne nie 
zm ien iły  się  od zesz łego  ro k u , 
gdzie kolejność i p roporcje były 
n iem al identyczne.

Z m iany za  to  n as tą p iły  w k a ­
tegorii ”co”. W  zeszłym  ro k u  n a j­
więcej osób chciało stud iow ać fi­
lologie (18%), m a tem aty k ę  i eko­
nom ię (17%) i geografię z tu r y ­
s ty k ą  (15%). Tym czasem  z an k ie ­

ty  przeprow adzonej w m arcu  tego 
ro k u  w ynika, iż najw ięcej c h ę t­
nych je s t n a  m a rk e tin g  i ekono­
m ię (w su m ie  19%), m edycynę 
(14% - w zeszłym  roku  10%), fi­
lologie (11%) i praw o (8% - w zrost 
o 2%). M ało je s t  inform atyków , 
ty lko 4,5% (spadek o 5%), co chy­
ba je s t  dość dziw ne b io rąc  pod 
uw agę tendencje św iatow e. Dużo 
przybyło za to pedagogów -  od 0 
do aż 4,5%! W zrosła  te ż  liczba 
niezdecydow anych: z 6 do 8% ...

N a koniec m oja u lub iona dys­
c y p lin a  <— co z ro b isz , g d y  n ie  
zdasz. C zytanie odpowiedzi to n a ­
p raw dę w yborna zabaw a. Oczy­
wiście każdy  chce się uczyć dalej

z policją. A le policja n ie  podlega 
m ia s tu . W iększy w pływ  m a s ta ­
rostw o  pow iatow e. N ie je s t  je d ­
n a k  rze czą  n o rm aln ą , że po d y s­
k o te k ac h  w tych  m ie jscach  n ie 
m a  policji. P ra w d a  je s t  je d n a k  
ta k a , że policjanci n ie  c h c ą  in te r ­
w eniow ać, u d a ją , że n ie  w id zą  co 
się  dzieje.

Czy uw aża pan, że m łodzież  
tu rk o w sk a  je s t  zan ied b an a?  
Bo w ie le  osób  u w aża , że m ło­
d zież  n ic  n ie  robi szlaja  się  po 
u lic a c h  w szczy n a  burdy.

-  Bzdury. J a  też  byłem  m łody i 
moje życie było dość burzliw e i jak  
p a trz ę  n a  niektórych to w ydaje mi 
się, że oni tylko się uczą. M łodzież 
m a p raw o  iść i się zabaw ić, m a 
p raw o  się zabaw ić, jechać n a  b i­
w ak , obóz, m a praw o pokrzyczeć, 
pośpiewać. Byleby odbywało się to 
w  gran icach  p raw a.

A le zarzucane je st  m łod zie­
ży, że tak  czyn i w  dni p o w sze­
d n ie . Co m łod y  cz ło w iek  m a  
rob ić  w ieczo ra m i, k ied y  już  
od rob i lek cje , n au czy  się?

-  Czego oczekujecie? Co byście 
chcieli? S ą  różne sekcje w MDK. 
J e s t  b asen , k a w ia re n k i in te rn e ­
tow e, s ą  siłow nie, kluby. M ożna 
zaw iązać n o w ą  sekcję. Je s te śm y  
otw arci.

W  tej chw ili n ie  m a pedagogów 
— zapaleńców , k tó rzy  pośw ięcili­
by swój czas. Było k iedyś p rężne  
h arce rstw o , in stru k to rzy , szcze­
pow i. T eraz tego n ie  m a.

J ed n a k że  h a rcerstw o  je s t  
n ie c h ę tn ie  w id z ia n e  w LO.

-  N ie u m iem  tego zrozum ieć. 
J e s t  to  d la  m n ie  t r a g ic z n e  po 
p rzez  w iele la t  byłem  in s t ru k to ­
rem . N ie  d la  h a rc e rs tw a  je s t  t r a ­
giczne. N ie rozum iem  tych  p e d a ­
gogów.

N a co s ię  p an  n igd y  s ię  n ie  
zgodzi?

-  N a  to, żeby zjechać n a  n a r ­
ta c h  i n ie  sk a k ać  ze sp ad o ch ro ­
n u .......... Bo ta k  to  w szystko  ju ż
robiłem .

N a b u n g ee  też  pan  skakał?
-  N ie, n ie  sk a k a łe m  i n a  to  też 

się n igdy  n ie  zgodzę.
D zięk u jem y za rozm ow ę.

R ozm aw ia ł P io tr  Król
--------------------------- 1----------------

zaocznie lub  n a  uczelniach p ry ­
w atnych , a le  zan im  to n a s tą p i...  
zastrze lę  się, pójdę do k lasz to ru , 
za jd ę  w ciążę , u m rę , u p iję  się  
(wypiję 3 jabole „M ...” lub  wypjię 
10 piw) itd ., i td ..

P .S .N a an k iec ie  zn a laz ło  się 
jeszcze jedno p y tan ie  -  czy w ró­
cisz do m ia s ta  z T urem  w h e r ­
bie? W yniki n ie  s ą  d la  m nie za ­
skoczeniem , bo rok  te m u  o trzy ­
m ałem  n iem al iden tyczne w yni­
ki. P an ie  i panow ie -  77% ludzi 
z w yższym  w ykształcen iem  po­
wie T urkow i -  N IE , NIGDY! Z a­
ledw ie co dz iesią ty  z W as wróci 
tu  po s tu d ia c h . . .  ż a ło sn e , a le  
p raw dziw e... SNAFU
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K u r t  D onald C obain  -  p ro ­
w in c jo n a ln y  c h ło p a k  p o ­
ch o d z ąc y  z ro zb ite j ro d z i­

ny, o d  n a jm ło d s z y c h  l a t  d o ­
ś w ia d c z a ją c y  “u r o k ó w ” te g o  
.św iata, s ta l s ię  le g e n d ą  p o d z ie ­
m ia  la t 90-tych . W iec zn y  b u n ­
tow n ik  z w y b o ru , sy m b o l m ło­
dzieżow ej rew oluc ji, g lo s  p o k o ­
le n ia ... ty ch  ty  tu łów  je s t  tak  w ie­
le, że rob i się  od  n ich  n ie d o b rz e . 
K u rt C obain  u ro d z ił s ię  i d o ra ­
s ta ł w  A b e rd e e n  -  o sa d z ie  d e ­
p re sy jn y c h  d rw a li, c ieszące j się  
n ie s ła w n ą  h is to r ią ,  g d z ie  n ik t  
n ie  słyszał o to le ran c ji i in te g ra ­
cji rasow ej. Żyło się  tam  'z dn ia  
n a  dz ień , a d la  n ad p o b u d liw eg o  
K u rta , k tó ry  w ciąż w ęd ro w ał od  
m a tk i do  o jca , w szę d z ie  odpy­
ch a n y  z pow odu  sw ojej b u n to w ­
n ic z e j i c h u l ig a ń s k ie j  n a tu ry ,  
było to p iek ło  n a  ziem i. M alow a­
n ie  g ra ffiti n a  d o m a ch  w  s ty lu  
B Ó G  JE S T  G E JE M , dem o lo w a­
n ie  dom ów  i rz u c a n ie  k am ien ia ­
m i w  rad iow ozy  to  ty lko  n ie k tó ­
re  “w y b ry k i” m ło d e g o , z b u n to ­
w an e g o  p rze c iw  w sz y sk ie m u  i 
w szy s tk im , C obaina . W  Aber-

Ubrani i uczesani
deen  K u rt n a leża ł do  g ro n a  tzw. 
“traw ia rz y ”, g d z ie  p o zn a ł po raz  
p ie rw sz y  czym  są  n a rk o ty k i i to  
w ła śn ie  w ted y  u s ły s z a ł o pun- 
k r o c k u .  W ś ró d  ty c h  lu d z i  
u k sz ta łto w ał s ię  je g o  c h a ra k te r  
i m a rz e n ie  o m uzyce . P o czą tk i 
by ły  je d n a k  tru d n e .  W  d z iu rze  
ty p u  A b e rd e e n  n ik t  n ie  ro z u ­
m iał m u zy czn y ch  asp irac ji K ur­
ta . W  tym  o k re s ie  m o ż n a  z n a ­
leźć  p o cz ą tk i n ie n aw iśc i C oba­
in a  do  n ie to le ra n c ji  ra so w e j i 
p łciow ej, do typów  w  sty lu  ma- 
ch o  i n a d e  w szy s tk o  do szkoły.

Tatuś i jego córka

55 Kurt Smells Like Teen Spirit
Swój s to s u n e k  do “sp o rto w có w ” 
i sz p an e ró w  w yraził w  u tw o rze  
“In  B lo o m ”. W  1985r. n a s to le t­
ni C oba in  m ia ł ju ż  d o sy ć  A b er­
d e e n  i m ie sz k an ia  u kum pli lub  
p o d  m o stem  (opow iada o tym  w  
“S o m e th in g  in  th e  w ay”) i w y­
p row adził s ię  do O lym pii. T am  
w r e s z c i e  z n a la z ł  a t m o s f e r ę  
tw ó rc z e j  w o ln o śc i.  R a ze m  ze 
sw oim  k u m p le m  C h r is e m  No- 
v o s e l ic ’ie m  (b a s is tą  N irv a n y )  
zaczęli e k s p e ry m e n to w a ć  z no ­
w y m  b rz m ie n ie m  p u n k ro c k a .  
T ra k to w a li to  b a rd zo  pow ażnie. 
G rali w  ró żn y c h  k lu b a ch  i za ra ­
biali d o k ład n ie  ty le , ż e b y  m ieć 
n a  ch leb . W łaśn ie  w ted y  c h ro ­
n ic zn ie  b ez ro b o tn y  K u rt n ap isa ł 
i r o n ic z n ą  p io s e n k ę  “A b o u t a 
g ir l” d la  sw ojej dziew czyny  T rą ­
cy. T o  by ł p o c z ą te k  pop o w y ch  
n a m ię tn o śc i C obaina, k tó re  tak  
z n a k o m ic ie  b rz m ią  n a  N ev e r-  
m in d . J e d n a k  p ie rw sz y  a lb u m  
N irv an y  za ty tu ło w an y  “B le a c h ” 
(“W y b ie la cz”) -  n a g ra n y  w  za­
ledw ie trzy  dn i za n iew iele  po ­
nad  600 zielonych! -  był napraw ­
d ę  c iężk i. O łow iane riffy, c ięż ­
k ie , p ijane  b ęb n y  C h a d a  C han- 
n in g a  i n ie p o h am o w a n a  e n e rg ia  
to  było  to  co nazyw ano g ru n g e
-  now y  s ty l w  a lte rn a ty w n y m  
ro c k u  (zapoczą tkow any  z re sz tą  
p rz e z  T h e  M elv ins z A b erd ee n
-  g r u p y  k tó r a  n a u c z y ła  K u rta  
p u n k r o c k a ! ) .  B le a c h  b y ł k lu ­
cz e m  do  su k c e s u  N irvany , a le  
d o p ie ro  n a s tę p n y  a lb u m  - Ne- 
v e rm in d  - w ydany  w  1991r. dał 
im  sław ę i p ien iąd ze . D ziś  t r u d ­
no p ow iedz ieć  co w yw ołało ten  
w ie lk i B O O M  na N irv a n ę . To 
s ta ło  s ię  ta k  n a g le !  N a jle p ie j 
zn an y m  u tw o rem  N irv a n y  je s t  
“S m e lls  L ik e  T e e n  S p ir i t” p o ­
c h o d z ąc y  w łaśn ie  z N ev e rm in d . 
“M łodzieżow y D u c h ” to  p ro s ty  
u tw ó r  o p ie ra jący  s ię  n a  n iezw y­
k le  b an a ln y m , chw ytliw ym  rif- 
fie, po łączonym  z popow ą “g ła d ­
k o ś c ią ” i p u n k o w ą  d y n a m ik ą  i 
d ra m a tu rg ią  b rzm ien ia . C iek a­
w a h is to r ia  w iąże s ię  z  je j ta jem ­
n iczym  ty tu łem . To zabaw ne , że 
in s p ira c ją  do  n a p isa n ia  “T e e n  
S p ir i t” b y ł n a p is  n a  ś c ia n ie  w  
do m u  K u rta  -  K u rt sm e lls  like 
T e e n  S p irit. K u rt p o trak to w a ł to

ja k  w y s z u k a n y  
k o m p le m e n t  do  
j e g o  b u n to w n i ­
c z y c h  a m b ic j i  
ty m c z a s e m  “ ... 
je j  c h o d z i ło  p o  
p r o s tu  o to , że  
p a c h n ę  ja k  d e z ­
o d o ran t. N ie m ia­
łem  po jęc ia  o is t­
n ie n iu  d e z o d o ­
ra n tu  tej m a rk i .”
I ta k  o to  r a c z e j  
m d ły  d e z o d o ra n t 
n ie o c z e k iw a n ie  
s ta ł s ię  in sp irac ją  
d la  m ilionów  lu ­
dzi.

N ir v a n a  b y ła  
n a  to p ie ,  a to  
d z ię k i  n ie s a m o ­
w ity m  k o n c e r ­
to m . Z a ró w n o  
K u r t  ja k  i C h r is

byli żyw iołow ym i fro n tm en a m i. 
Ich  n ieo k ie łzn a n e  i n iszczy cie l­
sk ie  zach o w an ie  n a  sc e n ie  było 
ta k  n a tu ra ln ie  dzik ie , że każd y  
by ł ty m  u rze czo n y . N a  sc e n ie  
panow ała  to ta ln a  an a rch ia .- W y­
s ta rc z y  w s p o m n ie ć  o k o n c e r ­
ta c h  w  g a ra żu  M o to r S p o rts  In­
te rn a t io n a l  w  1990r., R e e d in g  
1 9 9 2 , S a tu r d a y  N ig h t  L ive  
(gdzie  K u r t  i C h ris  pocałow ali 
s ię  p rze d  25 m ilionow ą p u b licz­
n o śc ią , by  p o k a z a ć , że  n a leż y  
to le r o w a ć  h o m o s e k s u a l iz m ) ,  
czy  w y stęp y  w  zn a n y ch  k lu b a ch

Nastoletni buntownik z ABER­
DEEN
n o cn y ch , k tó re  n a jb ard z ie j od ­
pow iadały  N irv an o w co m  (K u rt 
rzu ca jący  się  w  tłu m  i su rfu jąc y  
n a  rę k a c h  fanów  w  T h e  M arąu - 
ee  w  N.Y. w  1991r.!)

S u k c e s  N e v e rm in d a  w ie le  
zm ien ił. K u rt po g o w ał ź p an ią  
h e ro in ą
c z ę ł y 
s i ę
w ś c i e ­
k łe p lo t­
k i,  a w  
o b o z i e  
N i r  v a -
n y  p o ­
tw o rz y ­
ły  s ię  
w r o g ie  
o b o z y .  
K u r t  
z n a la z ł  
u k o j e ­
n ie  w
r a m i o ­
n a c h
k o n t r o ­
w e r s y j ­
n e  i h a ­
ła śliw e j 
C o u re y  
L o v  e . 
W k r ó t-

Kurt, Chris i Dave Grohl

c e  p o ­
tem  po- 
b r a l i  
się , a 18 
s i e r p ­
n i a  
1 9 9 2 r .  
n a  św iat 
p rzy sz ła  F ra n c e s  B ean  C obain . 
J e d n a k  to  co  w y d arzy ło  s ię  w 
m iędzy  cz as ie  było  praw dziw ym  
h o r r o r e m  d la  ro c k o w e j p a ry . 
O boje b ra li h e ro in ę , a le  C ourt- 
ney  p rz e s ta ła  ćpać, g d y  ty lko  do ­
w iedz ia ła  się  o ciąży. Z K u rtem  
sk a rż ą c y m  s ię  n a  d o le g liw o śc i 
żo łąd k o w e (h e ro in a  zn ieczu la ) 
by ło  je d n a k  c o ra z  g o rz e j.  D o ­
szed ł do  p u n k tu  to ta ln e g o  u za­
leżn ien ia . N a d o d a te k  a tm o sfe ­

ra  w  o bozie  N irv an y  by ła fa ta l­
na. K ażdy o sk a rż a ł C o u rtn e y  o 
to , że  w c iąg n ę ła  C o b a in a  w  n a r­
ko ty k o w e g. (dziś w iele  w sk az u ­
je  n a  to , że  to K u rt sk a rż ąc y  się  
n a  bó le  żo łąd k a  w ciąg n ął żonę 
w  n a łó g ) . I w tedy  w  k ry ty cz n y m  
m o m e n c ie  u k a z a ł  s ię  a r ty k u ł  
L y n n  H irsc h b e rg  w  V anity F a ir  
p rzed staw ia jący  p rofil p rzysz łe j 
m atk i -  p o tw o ra  p ozbaw ionego  
lu d z k ich  o d ru c h ó w  św iadom ie  
n a rk o ty z u ją c e g o  s ię  w  c z a s ie  
c iąży . R o z p ę ta ła  s ię  p ra s o w a  
b u rza , a sąd  o d e b ra ł C obainom  
p raw o  do o p ie k i n ad  F ra n c e s!  
To był p o cz ą tek  k o ń ca  d la K ur­
ta  C obaina . R ozpoczęła  s ię  b a ­
ta lia  z p ra są  i w alka o c ó rk ę . To 
sko n so lid o w ało  na p o w ró t obóz 
N irvany , a cały  gn iew  K u rt wy­
lał n a  k o n c e rc ie  R eed ing92 . W  
k o ń cu  po c iężk ich  b o jach  ro d z i­
ce  odzyskali swój m ały  sk a rb  i 
w rócili do chw ilow ego  spoko ju . 
“S ta łe m  s ię  b a r d z ie j  o p ty m i­
s ty c zn y  -  m ów ił K u rt -  K iedy 
ta k ie  rz e c z y  ja k  m a łż e ń s tw o  i 
d z iecko  zd arza ją  się  cz łow ieko ­
wi, to  zna jdu je  on  zn aczn ie  w ię­
cej sił, o k tó ry c h  is tn ien iu  n ie  
m ia ł p o ję c ia .” K u r t  g o tó w  był 
n aw e t z re zy g n o w ać  z N irvany , 
k tó r a  po  m ie s ią c a c h  k ry z y s u  
zn ó w  b y ła  w  św ie tn e j fo rm ie . 
P a rę  m ie s ię c y  p o te m  u k a z a ła  
s ię  d o sk o n a ła  p ły ta  „In U te ro ” 
n a  k tó re j  N irv a n a  w ró c iła  do

p o tęg i b rzm ien ia  B leach , n ie  re ­
zy gnu jąc  z teg o  co p rze d staw ia ł 
N e v e rm in d .  P io s e n k a  “R a p e  
m e ” zn a jd u ją ca  s ię  n a  ty m  k rą ż ­
ku  by ła b e z p o ś re d n im  a tak iem  
n a  p r a s ę ,  n a c h a ln y c h  fan ó w  i 
s a m ą  L y n n  H ir s c h b e rg .  T y tu ł 
“Z g w a łć  m n ie ” j e s t  o d b ic ie m  
p sy c h ik i K u rta , k tó r y  cz u ł się  
zgw ałcony  p rze z  św iat, a słow a 
“m oje u lu b io n e  w ew n ętrzn e  ź ró ­
d ło ” to naw iązan ie  do a r ty k u łu

w  V anity  F a ir  gdzie utrzynA 
no , że  in fo rm acje pochodź?2®
n e g o  “w ew n ętrzn eg o  ź r j
N ie d łu g o  p o te m  Cobain 
p o p ad ł w  nałóg . Było z u|nl 
ra z  g o rze j. Z anim  “dragi” d°i 
w adziły  C oba ina  do skrajni 
rnan ia n erw o w eg o  zdoła) 
n ie sa m o w itą  p ły tę  -  “W j  
g e d  in  N ew  Y ork”. Nagrany® 
ży w o  a k u s ty c z n y  występ
d o w o d em  n a  to, że Cob®|® ^
le p ie j c z u je  s ię  grając 
b lic z n ó ś c i .  N a  płycie slf-J'
śm ie c h  i ż a r ty  K urta * 
s ię  w rę c z  nieprawdopod j
że  ju ż  w ted y  m yślał o sa ^  
stw ie . J e d n a k  wiele na ; 
żu je  -  w ystró j sceny
fe rę  p o g rz e b u , w reperY I--O *------- - /
je s t  w iele  p io sen ek  o 
„In U tero ” początkowo mniaA

nazyw ać „I H ate Myse
D ie”(Nienawidzę samego oltff

"W ielu  W®chcę um rzeć), w - v  
śliło  w ydan ie  “Unplugg
po śm ie rc i K u rta  jak° P j t .
n ie  zza  św iatów , al
nad  w łasnym  grobem- ^
s p e k u la c je ,  fak tem  J ^  
k w ie tn ia  1994r. Kul 
so b ie  w  ży ły  ogrom  j  
h e ro in y  i s trze lił s0^ Xt 
D zisiaj n ie  w ażne jeS[ 
to  zrob ił. K u rt nie żyJe‘ '
m ę cz en n ik iem
sk o n a le  zdaw ał sobie sPr 

narkte g o  co p rzy n o szą  11 
d o k o n a ł  w ła s n e g o
Ś w iad o m ie  w ybra ł
n ie , b y  u n ik n ą ć  za‘‘‘. - nr«' 

[ rocK 
/bkiiu

N ie  był w yznaw cą ro^- jj 
w eg o  b an a łu  o szybkie A  
m ło d e j śm ie rc i, a l e w s ^ y ,  
k a ż m ie  tw ie r d z i1. „/>$
u m rze ć  niż być modny

doi®,A w ay”) .  K u r t  n ie  po 
row i ja k i  n a  n im  spoc
o k r z y k n ię to  g o  “g ł o s u j
n 'a ” i ja k  n ap isa ł
g n a ln y m , p rz e s ta ł
tw o rze n iem  i g r a n ie ^  Nir 
e se n s ji je g o  życia. r> $  
n ie  by łoby  g runge- y! 
nia . A b ez  g ru n g e
ro c k a  la t 90-tych. .

■ CoW'-{ je d n a k  p am ię ta , ze ^  ?
te c z n ie  u t o ż s a m i a j  ^
k ą  ludow ą (czego n

. iw 'I
nie 
ty11 

■ wie0®1

* T ~ ' 1 \ — _ ^
g r y w a ją c  U n p l u g g j , ,  

d z ie j p raw dzvfwa. a
k o ń cu  ż a d n a  sztuka u

m oże  p rz e trw a ć
Ą

Kurt zawsze

30 kwietni*5



JJ KRÓUCZARNIA -  turkowskie zoo
W ostatniej M e cie  m ogliście przeczytać w  jednym  z artykułó w  o szybkim  , 

płatnio , rozwoju kulturalnym  naszej m ieściny, chodzi tu głów nie o pow stanie 
°ch kaw iarenek internetow ych, dzięki którym  m am y gdzie się podziać w  piąt- 
We wieczory. Jak m ogliście się dow iedzieć, otw arcie  takiego biznesu nie było 
p ł a t w ą ,  bo przecież M ichałow i na pewno stres zw ią za ny,^u ciążliw ym i zabie- 
1111 o otrzym anie koncesji nie w yszedł na zdrow ie, a i Taw erna potrzebowała 

czasu, aby przygotow ać się na przyjęcie ta k  ogrom nej rzeszy turkow skiej 
dzieży. W szystko  na szczęście się udało i naw et qm ple qmpli nie stanęli na 

. Szkodzie ( tzn . na przeszkodzie to  oni stanęli, ale byli zbyt słabi by nie dopu- 
lcdo otw arcia k aw iaren ek).

iO^

^ ° tym jednak będzie mowa. 
p i e c i e  przeczytać o miej- 
"tiejs ni(% y m  od dawien dawna, o 
łie| CU 0 którym nie słyszało zbyt 
tyl̂ ’ ° m'etscu codziennych (nie 
lyCh ^ekendowych) spotkań ma- 
?aś 0 u.Pek znajomych, szczególnie 

które mogłoby kon- 
,Jświê Z najatrakcyjniejszymi zoo

*stn*afa*CZarn*a’ bo 0 n‘ej mowa’za"
V  i,W m° im życiu około roku 

edy to za “Asem” postawili 
S y” ®ren Prywatny- wstęp wzbro- 
^  ' « 6 mia,y Podziać się 

młody cli” na długich prze-

;>zielili się na mniejsze i tak
ZZa ^ sa” rozproszyła się. 

<ejSĉ ru.Pa trafiła właśnie tam, do 
mągłego rozładowywania 
f 2czegó ln ie  na d ług ich  

jak również miejsca re- 
6kcjacJ^Poczynku po skończonych 
Barrl

*ł < °  « ęs to  stali bywalcy zada- 
co każdego dnia 

%ła j a 'ch właśnie tam? Jaka siła 
a wielce magnetyzujaco?

Odpowiedzi padają różne. Jedni uwa­
żają, że to z przyzwyczajenia, jesz­
cze inni czują się tam bezpieczni i 
nie zauważalni. Ja sądzę, że to jed­
nak coś innego. Posłuchajcie histo­
rii króliczarnianego zoo.

Około roku temu trafiliśmy tam 
zupełnie przypadkowo, ale już od po­
czątku polubiliśmy to miejsce. Mia­
ło coś pociągającego w swojej pro­
stocie, coś co nam, młodym, impo­
nowało.

Pierwszymi zwierzątkami jakie 
spotkaliśm y w Króliczarni, wtedy 
jeszcze nazwa nie funkcjonowała, 
były właśnie króliki, hodowane przez 
jednego z tam tejszych lokatorów. 
Niestety klatka nie była zbyt dobrze 
zabezpieczona i króliki zostały skra­
dzione (zachowały się jedynie trzy 
egzem plarze; miejmy nadzieję, że 
szybko uzupełnią straty kradzieży). 
Wraz ze zniknięciem królików, na po­
bliskie drzewa zaczęły zlatywać się 
kruki i wrony, z przyjemnością umi­
lające nam swoim krakaniem (i nie 
tylko, czyt. dalej) 20-minutowe prze­
rwy. Niestety, najprawdopodobniej 
nas nie polubiły bo już po tygodniu

zaczęły  sp u szczać  bom by kało ­
we (nie było to zbyt mile uczucie kie­
dy jedna taka spadła ci na buciora). 
Czy chciały nas przegonić? Z pew­
nością, ale na szczęście byliśmy wy­

trwali i ze stoickim spokojem znosi­
liśmy tego rodzaju upokorzenia. 
Przyszła zima więc i wrony i kruki 
odleciały do ciepłych krajów (tak 
nam się przynajmniej wydawało). 
Nie minął pewnie tydzień, kiedy to 
któreś z nas zauważyło na sąsiednim 
podwórku hodowlę gołębi, nowego 
obiektu naszych obserwacji. Bardzo

miło było wsłuchiwać się w ich dłu­
gie i przerażająco głośne gruchania. 
Czasami też ptaki służyły jako cel 
wojny na śnieżki. Gołębie zostały po 
dziś dzień. To nie koniec z mieszkań­
cami naszego zoo, bo zgrzeszyłbym 
niepisząc o,psach, bardzo często spo­
tykanych w przydrożnych podwór­
kach, jeszcze częściej szlajających 
się na drodze do Króliczarni, tych 
pierwszych szczekających z żalu i 
tę sk n o ty  za w olnością, k tó re j w 
Domu Królików nie brakuje, tych 
drugich nie mogących się odnaleźć 
w dzisiejszym świecie.

W Króliczarni jak dotąd nie obo­
wiązuje żaden regulamin, wstęp jest 
w olny dla wszystkich, czynna jest 
całą dobę przez cały tydzień, jest 
w łasnością jej stałych bywalców. 
Niestety, a może na szczęście, nie 
mogę Wam podać jej adresu, ani na­
wet małej wskazówki jak tam się 
dostać, bo zdradziłbym jedyne, nie 
znane dotąd teacherom, miejsce 20- 
m inutow ej w olności uczniów. W 
Króliczarni nie ma zakazu karm ie­
nia zwierzątek, zresztą, gdyby tako­
wy istniał, jaki biłby sens odwiedza­
nia zoo bez możliwości dokarmiania 
jego m ieszkańców Oącznie z tymi 
do tyłu chodzącymi). Króliczarnia- 
ne zoo założone zostało w roku nie­
znanym (tzn. nam on jest znany, ale 
po co się narażać) przez niektórych 
uczniów mojego rocznika. W uro­
czystym jej otwarciu nie przeszko­
dziło nic, ani pogoda, ani szkoła, ani 
nawet ąm ple ąmpli, bo po prostu 
nikt o jej istnieniu nie wiedział.

W łaśnie, dzięki, że przypo­
mniałeś. W Króliczarni bardzo czę­

sto spotkać można miłych panów z 
rynku , bo przecież wolno im po­
czuć się m łodym i choć przez tę 
chwilę spijania jabcoka. Nie jest to 
jednakże regułą, żebyście przypad­
kiem  nie pomylili się, bo czasami, 
a n aw et częśc ie j odw iedzają to 
miejsce “nasi” w celu zażycia gamy 
witam inek, zaspokojenia pragnie­
nia i zadowolenia w ątróbki SO, do­
dawanego do najtańszego jak dotąd 
trunku.

Na tem at naszego zoo możnaby 
pisać jeszcze duuuuużo, bo prze­
cież je st to nasz któryś z kolei dom. 
Chcę wiec w podsumowaniu zapro­
sić tych w szystk ich  dla k tó rych  
“zw ierzątko do tyłu chodzące” nie 
je s t rzeczą straszną do K róliczar­
ni, bo pewnie niedługo władze za­
czną p row adzić  d o ch o d zen ie  w 
sprawie położenia Domu Królików. 
Nie zd radzajc ie  tego naw et pod 
groźbą ścięcia głowy, bo to tajem ­
nica nasze j m ałej spo łeczności. 
Tym czasem , póki w stęp tam  nie 
jest jeszcze zabroniony(lokatorzy 
są bardzo mili i nie stawiają żad­
nych znaków) odw iedzajcie zwie­
rzątka. Tym bardziej, że robi się 
ciepło więc nie w arto spędzać 20- 
m inutów ek w szkole. Już na sa­
mym końcu pragnę najserdeczniej 
pozdrowić tych stałych i tych, k tó­
rzy stałym i się staną, bywalców 
naszej kochanej K ró licza rn i.

I pamiętajcie, pan, który w wyni­
ku niedopatrzenia stracił króliki, 
obiecał, że na początku maja zamon­
tuje nam tak długo oczekiwaną ław­
kę, będzie komfortowo.

zem sta  teściow ej

W iadom ość z przed­
o sta tn ie j  ch w ili: w e r sa lk a  
“Józio” w  K róliczarni.

W ia d o m o ść  z o s ta tn ie j  
, chw ili: “Józia ” zabrali.
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zbytnio nie przegina z wybrykami. 
Ale może się mylę.

Tradycyjnie kilka niusów: po 
pierwsze - Diablo 2 nadchodzi co­
raz większymi krokami, a panowie 
z Blizzarda nie zapowiadają prze­
sunięcia terminu premiery; po dru­
gie -  SDI dopiero w IV kwartale 
2000, czyli jak znam życie gdzieś 
w grudniu; po trzecie -  zadowala 
wysoka frekwencja młodzieży na 
wszelkiego rodzaju imprezach kul­
turalnych (bombardujcie MDK py­
taniami o następne w ydarzenia).

W chwili obecnej w naszym mie­
ście został zahamowany gwałtow­
ny rozwój “miejsc rozkoszy”. Jedy­
nie w rynku powstała “Sahara”, a 
istniejące już kluby powinny zaspo­
koić potrzeby młodzieży. Więc sko­
ro mamy już coś dla ciała, to trze­
ba zająć się także czymś dla ducha. 
Osobiście proponuję wam jakąś do- - 
brą książkę lub film. Gorąco pole­
cam serię  “D ragonlance”, która 
znakomicie wprowadza w klimat 
fantasy.

Smoki, elfy, krasnoludy, wojow­
nicy, magowie -  wszystko to mo­
żecie znaleźć w powieściach Mar- 
garet Weis i T racy’ego Hickmana.

No ale nie o tym. Na tapetę bio­
rę  dzisiaj wspaniałe grono pedago­
g iczne . Po o s ta tn ic h  w ydarze­
niach w LO w T urku nauczycieli 
można podzielić na tyle sposobów, 
ile je s t gwiazd na niebie. Ostatnio 
dwie panie matem atyczki, pani K. 
i pani W. Pokazały się z jak najlep­
szej strony organizując M araton.

A co z resztą? Na tym przykładzie 
widać, że jednak  m ożna zrobić 
coś dla młodzieży. Właściwie to są 
chyba jedyne przykłady, że jakiś 
b e lfe r je s t  w s tan ie  pośw ięcić 
swój bezcenny czas tylko po to 
aby, uczniowie jakoś produktyw­
nie spędzili wolny czas. N iestety 
branie udziału w takich przedsię­
wzięciach może stać się niebez­
pieczne. Pewien uczeń spotkał się 
zarzutem , że bierze udział w kon­
kursach i przez to nie otrzym a 
oceny bardzo dobrej. Człowiek 
już mało co nie wyszedł z siebie i 
stanął obok, a tu atak z drugiej 
flanki przypuszcza ten sam  na­
uczyciel: na ocenę z aktywności 
wpływa to jak ktoś się uczy na zu­
pełnie innej lekcji, czyli jak jesteś 
cienki z M atmy to zapomnij o 5 
za aktywność z Polaka. Poza tym 
niedopuszczalne je st w łasne zda­
nie, a już niewybaczalna je st wła­
sna in terpretacja jakiegoś utwo­
ru.

Zmiana nauczyciela. Na tej z 
kolei lekcji uczeń nie ma prawa się 
zgłaszać (przynajmniej nie każdy 
uczeń). Za podniesienie ręki do 
góry może spotkać surowa naga­
na słowna lub obgadanie w pokoju 
nauczycielskim . O czywiście za 
dalsze zachowanie można się spo­
tkać z ustną groźbą w stylu “JA 
CIĘ UCISZĘ”. No i właśnie teraz 
wywiadówka, a uczniowi nic nie 
pomoże, bo taki nauczyciel może 
nie wiadomo jakich bzdur naga­
dać.

Na tych przykładach ukazany 
jest obraz ciała pedagogicznego w 
turkowskim  LO. Z jednej strony 
profesorow ie na k tórych  uczeń 
może polegać i z którymi może po­
rozmawiać na ważne tematy; z dru­
giej natomiast, i niestety są oni w 
większości, to ci, którym  wydaje 
się, że zjedli niewiadomo jakie umy­
sły i są tacy OCH i ACH. To oni 
mają mnie nauczyć rzeczy, które 
powinienem móc wykorzystać w 
przyszłości. I uczą: chamstwa, aro­
gancji, niszczenia cudzych poglą­
dów, spoglądania z góry na innych. 
Przychodząc do liceum spodziewa­
łem się czegoś innego. Trzeba było 
troszeczkę wydorośleć, ale myśla­
łem, że nauczyciele także będą pod­
chodzić do pewnych spraw inaczej. 
A tymczasem taki żak jest od pierw­
szego dnia gnojony i mieszany z 
błotem przez ww. “ciało pedago­
giczne”. Jeżeli wychowywanie mło­
dzieży polega na ubliżaniu i poni­
żaniu jej, to wybaczcie, ale chyba 
tu się niektórym coś pochrzaniło. 
To nie epoka kamienia łupanego 
tylko czasy cywilizowane, gdzie na­
uczyciel powinien być partnerem, 
a nie katem ucznia.

Mówcie sobie co chcecie. Że to 
mocne słowa, może nawet za moc­
ne tak przed maturą, ale jak za to 
będą mnie gnębić to tylko dadzą 
dowód na potw ierdzenie moich 
słów. Jeśli nie... cóż będę się cie­
szył, że się pomyliłem J.

No w ięc koniec biadolenia. 
W następnym  odcinku poruszę  
tak w szystkich interesujący ro­
m ans CHUANITA z BEMEL- 
LONNĄ i nieślubnym  dziecku  
CHUANA FERNANDO. A w ięc  
DO ZOBACZENIA!!

Johann Em m erich

Mój poprzedni artykuł “Świat według 
Ganji” spotkał się z dezaprobatą ze 
strony przede wszystkim osób doro­

słych. Spodziewałam się tego! Dla tych ludzi 
wszelkie narkotyki typu marihuana, amfeta­
mina czy heroina są obce. Nie są jednak obce 
narkotyki takie jak alkohol czy papierosy (nar­
kotyk -  substancja, która zażywana przez pe­
wien czas, wywołuje uzależnienie).

Wobec tego odnoszą się oni do “obcych” 
narkotyków “bardzo wrogo” i jeżeli ktoś bę­
dzie mówił o tym problemie “inaczej”, to jest

W odpowiedzi 
n a ...

to najczęściej odbierane jako swojego rodza­
ju reklama. Inny byłby odbiór, gdybym napi­
sała: MARIHUANA JEST ŚWIŃSTWEM! 
NIE PALCIE TEGO! TO SZKODZI! -  Mini­
sterstwo Zdrowia i Opieki Społecznej. Zwróć­
cie uwagę, że podobne hasła znajdują się na 
paczkach papierosów, a i tak nikt tego nie 
czyta.

Chciałam tylko, żebyście zrozumieli, że w 
życiu nastolatka ważny jest ktoś, komu moż­
na zaufać, w którym można znaleźć oparcie i 
wiedzieć, że wysłucha problemów, a nie sko­
rzysta z okazji, aby zacząć opowieść “ja w two­
im wieku...”

Wewnętrzny świat nastolatka jest często 
niepoukładany i trudno jest mu znaleźć od­
powiedź na pytanie “jaki mam być”. Najczę­
ściej myśli jaki być nie powinien; nie chce być 
taki jak wszyscy dorośli: zakłamanym, samo­
lubnym materialistą.

Krótko: przeżywa kryzys tożsamości. 
“Czuję się za stary na to, aby być dziec­

kiem, a zbyt miody, aby zostać dorosłym”
I wtedy najczęściej pojawia się choroba 

duszy i emocji -  narkomania. Wtedy właśnie 
sięga się po narkotyki w poszukiwaniu no­
wych wrażeń, by uwolnić się od stresu.

Może to co tu popisałam przybliży Wam 
problem narkomanii. Mówcie sobie co chce­
cie, ale ja uważam, że narkotyki są odpowie­
dzią na zło wśród którego przyszło nam żyć.

TOSIA
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KUJONY i OLEWACZE
Ewolucja doprowadziła do rozsz­

czepienia jednolitej grupy organi­
zmów na dwie zróżnicowane grupy 
rozwojowe, które mogą wykazywać 
zdolności przystosowawcze. I tylko w 
ten sposób tłum aczyć można w y­
kształcenie w środowisku uczniow­
skim dwóch postaw:

- kujona, czyli mola książkowego, 
osóbki nie bardzo zainteresowanej ży­
ciem towarzyskim i nie wyściubiają- 
cej nosa ze swojego zasypanego ency­
klopediami i słownikami pokoju...

- luzaka, istoty której kora mózgo­
wa nie posiada w nadmiarze ośrod­
ków wyższych czynności nerwowych 
takich jak pamięć czy kojarzenie.

M.:W rzeczywistości jest jednak 
inaczej.

O: Co masz na myśli?
M.: Nie zawsze kujon jest super 

zdolny i na swoje wyniki musi solid­
nie zapracow ać.

O: Co, wiesz z doświadczenia?
M.: Dziękuję za komplement, lecz 

chce powiedzieć ( napisać), że luzak 
też może się wybić i nie brak mu sza­
rych komórek, lecz dosięga go syn­
drom „tumiwisizmu” czyli po prostu 
lenistwo, które bierze górę nad ambi­
cjami.

O: Wydaje mi się,. Że jednak dużo 
zależy od nas samych i od tego jaki­
mi chcemy być postrzegani. Odpra­
sowane ubranko przedziałek na gło­
wie ( prosty, choć ostatnio modne są

także zygzaki) „czworo oczu” to ste­
reotyp szkolnego kujona. Ale kiedy 
widzisz gościa w rozwianej czupry­
nie, z rękami w kieszeniach, żujące­
go gum ę... od razu wiesz, że to typo­
wy olewacz.

M.: Oczywiście nie ma reguły, bo 
nie zawsze ubiór i wygląd zewnętrz­
ny świadczy o osobowości człowie­
ka. Gdy widzisz gościa ubranego jak 
„twój” kujon, nie świadczy to wcale 
o jego lizusostwie. Istnieją kujony, 
których nie sposób nie lubić-można z 
nimi pogadać, po wygłupiać się...

O: Nie tylko odpisać lekcje.
M.: ...można ma nich polegać. A 

tak na marginesie, to czy zawsze mu­
sisz wtrącić swoje „trzy grosze” ?

O: Excuse-moi.
M.: Luzacy czasami kreują się na 

takich, tylko po to, by wkręcić się do 
towarzystwa.

O: Kreowanie swojej postaci auto­
matycznie zmienia się w szkole przed 
nauczycielem. Choć powszechnie 
wiadomo, że pan\ pani profesor prefe­
ruje układnego ucznia, to jednak lu­
zak zwykle zdaje do następnej klasy.

M.: K iblują tylko nieliczni, ci 
mniej sprytni. Cała filozofia mieści się 
w nadrobieniu materiału od ogłosze­
nia zagrożenia do końca semestru.

O: Zwykle bywa tak, że nawet 
„mniej zdolni” poprawią się na dwóję..

M.: Yhm, Y hm , przepraszam, ale 
teraz to się nazywa „dopuszczający”

O:... w każdym bądź razie poprawia- 
jąpraktycznie wszyscy nauczyciele.

M.: A co my sami o nich sądzimy? 
Z reguły bardziej lubimy luzaków 

„ Luzak potrafi być cool. Brak 
stresów związanych ze szkołą i ory­
ginalne „ego"', sprawia że chce się 
znaleźć w ich specyficznym kręgu "- 
powiedział Szczypiorek.

O: Choć nie zawsze...
„Nie lubię ich. Założą te swoje 

wytarte ciuchy, nie interesuje ich tzw. 
przeciętny człowiek, od razu myślą, 
ze to oni są najw ażniejsi. To się nie 
opłaca- wyznała Justyna.

M.: Schemat nie zawsze jest tak 
wyrazisty. Istnieją jednak normalni 
ludzie..

O: ooops, uwaga na tolerancję 
M.: ...ludzie, którzy potrafią pogo­

dzić obowiązki związane ze szkołą z 
przyjemnościami życia towarzyskiego 

O: I właśnie takich ludzi jest co 
raz więcej. Można zachować luzacki 
dystans, a jednocześnie nie zarywać 
szkoły. Wydaje mi się, że to się opła­
ca najbardziej. Chociaż każdy ma 
przecież własne stereotypy zacho­
wań, czy po prostu swój image, który 
czyni go szczególnym.

M.: Dlatego „kujony i olewacze 
wszystkich roczników..

O:...może nie- „łączcie się”, ale 
spróbujcie się zrozumieć.

Do takiego wniosku doszły 
MAE & OMEGA

CUBE...
...w yo braź sobie sytuacje  kiedy to  nagie budzisz się 

w  pokoju 4 x 4 x 4 m , sześcianie- śm iertelnej pułapce. 
W  każdej ze ścian znajdują drzw iczki, które prowadzą 
do tego  sam ego, różniącego się jedynie kolorem  sze­
ścianu, na dodatek za każdym  z nich m oże spotkać 
cię śm ierć. Ja k  byś się poczuł w  takiej sytuacji?  Bu­
dząc się jedynie w  w ięziennym  ubraniu, bez prowian­
tu , bez w yjaśn ie ń...

KSL-Kącik  
Szalonego Literata

„Ja mam coś napisać??? Wy 
chyba . . .” A jednak. Moja natu­
ralna odraza do pisania długich 
logicznych zdań musi dziś ulec i 
zejść mi z drogi. Oto mam zada­
nie -  przedstawić się w KSL (po­
zdraw iam  w szystk ich  czyteln i­
ków).

Ale nic z tego! Nie napiszę „na­
zywam się Kowalski i piszę od kie­
d y .. .” To takie banalne... aż mnie w 
brzuchu ściska. Nie mam zielonego 
pojęcia od kiedy piszę! Z resztą czy 
nie lepiej zostawić odrobinę tajem­
nicy? To zawsze stymuluje do głęb­
szego przemyślenia sprawy i powo­
duje, że czytanie jest przyjemniejsze. 
C zy ja  aby tylko nie mówię nonsen­
sów? Jak to dobrze, że jest cicho, a 
przede mną stoi kubek gorącej kawy. 
Ale o czym to ja  miałem pisać? Zda­

je  się, że o wierszach. No więc ̂  
To co możecie przeczytać w ty®1111 
merze Mety to wiersze odnoszą#sl: 
do moich ostatnich przeżyć. Pisz4c|i 
nieźle się wyżyłem i miałem przy 0® 
niezłąradochę! Szkoda,żenieni 
zamieścić ich więcej. Nie wiem.®
dokonałem trafnego wyboru.

To co p iszę  nie każdemu*1: 
spodoba, bo jest dość alternatyw8 
zmieszane ze sporą dozą dekade 
kiej „smutoty” i beznadziei. 
być sarkastyczny i dwuznaczny1, 
bię prowokować, a to nie każ# 
się podoba. Mnie jednak ucieszył 
na

. r -------------- j - ujdzie^
zadowolona osoba -  °v , ^

wtedy już  dwóch! A to już c# 
zasadzie nie mam już nic do d ■ 
nia, a na dodatek skończyła 
kawa. Więc żeby nie zanudzać#!' 
SZam do lektury ^

„Strzał”
Strzał wbity w rurkę ciała, 
Napełnia ustrój nicością.
Ta chwila zawahania... 
Wybielacz zabija brudy.

W uśmiechu oczy zamykam, 
Otwieram je  i płaczę.
Choć bólu nic nie czuję, 
Boli mnie całe ciało.

Parzą mnie ręce i oczy, 
Odmarzają mi nogi. 
Wzlatuję ponad chmur pułap 
1 leczę kłute rany.

Po chwili snu zapomnienia, 
Budzę się zlany potem. 
Lepki włos i szara skóra 
1 szukam nowej strzały.

„Moja M ięta” J j
W radosnym i beztroskim dziecka pode 
Inhaluję się miętą dla dorosłych dzieci- 
Podziwiam małą dziurkę w kolorowejs 
W nierealnie prawdziwym latający01

Lecę wysoko ponad innych domów 
Ponad drzewa wdychające nasze wyz,e' 
Widzę ławki w parku wesoło biegaj^ 6 
I psy prowadzące na smyczy swych Pa

Złocista toń cuchnącego, brudnego jeẐ (  
Jest tak przepiękna, że mam ochotę tam wS 
I kąpać się radośnie zielonym narośle10̂  
Dla samej przyjemności dziecięceg0 s

A potem nagle budzę się i znów d°raŜ ,
Leżę brudny na trawie pełneji niedopa “;jy

lo°ejW powietrzu nadal czuć zapach spai< 
Pójdę do aptekarza po zioła dla dziec1.

iiHP'

„Dumb”
Ty nie jesteś taka jak inne,
Ale ty świetnie to maskujesz.
Jak mięsożerna orchidea 
Ukryta pośród cudnych kwiatów.

Tak właśnie zaczyna się kulto­
wy CUBE w reżyserii V incenzo 
Natali, który całkowicie zawładnął 
moim umysłem. Szóstka bohaterów 
uw ięzionych w sześciu ścianach, 
którzy nie wiedząc dlaczego i po co, 
odnajdują się w jednej z sal- Worth, 
Leaven, Holloway, Quentin, Rennes 
oraz Kazan. Każdy z nich reprezen­
tuje inny rodzaj charakteru, inną fi­
lozofie życia. Każdy z nich zajmuje 
się czymś innym Worth jest archi­
tektem, Holloway lekarzem, Quen- 
tin gliną, Leaven studentką posiada­
jącą  talent matematyczny, Rennes 
w ięźniem  a Kazan je s t chłopcem  
chorym na autyzm . Dlaczego oni 
właśnie zostali wybrani? Kto ich tam 
uwięził i w jakim  celu? Kto zbudo­
wał sześcian? Na te i wiele innych 
pytań starają się odpowiedzieć sami 
bohaterowie. Cube wymaga od w i­
dza pełnego skupienia i zaangażo­
wania (co zresztą nie jest trudne). 
Film przykuwa do fotela i pobudza 
szare komórki do myślenia. Ogląda­
jąc Cube nie zaszkodzi znać odrobi­
nę matematyki - to pomoże w peł­
nym zrozum ieniu złożoności Sze-

1 6

ścianu (jeżeli jednak matma nie jest 
tw oją silną stroną to nic nie szko­
dzi). Film rozpoczyna się od sceny 
szokującej widza, wprowadzającej 
do jego krwi ju ż  od pierwszych mi­
nut sporą dawkę adrenaliny, a prze­
cież oto chodzi! Podobnego szoku 
doznamy pod koniec filmu -  to się 
nazyw a finish! Cube znakom icie 
ukazuje zmienność ludzkiej psychi­
ki i osobowości (od zaniepokojenia 
przez paranoję i strach po zabójczy 
instynkt przetrwania) w zależności 
od sytuacji, w której się znajduje. 
Sześcian odkrywa najciem niejsze 
zakątki umysłu każdego z bohaterów 
i ukazuje ich od innej -  ukrytej stro­
ny. I oto właśnie w tym filmie się 
chodzi. Jest to najlepszy thriller psy­
chologiczny ostatniej dekady. Film 
nie długo powinien ukazać się na 
kasetach wideo. W szystkich znu­
dzonych superprodukcjami rodem z 
Hollywood typu -  „Gwiezdne Woj­
ny”, „End o f  Days”, czy też „Arma­
gedon” i lubiących prawdziwe kino, 
zapraszamy do wypożyczalni. Na­
prawdę warto.

Antz (& SNAFU)

Hopsiupqltury
-------------------------  " yjifi

Tak do końca nie jestcrl1̂  j i $  
czy napisy na ścianach

Cześć czołem?
To już  moje trzecie podejście do 

tematu hopsiupkulturowego (i jak  
na razie nie mam zamiaru przestać!) 
Co by tym razem wrzucić na nasz 
m eciarski ruszt... Już wiem! Tar- 
raaa! Wejście takie sobie ale niech 
będzie. Panie i panow ie lets tok 
ebaut... (porozm awiajm y o ...)  lu­
dziach znanych jako  skinhedzi -  
osoby preferujący styl param ilitar­
ny o poglądach, kture fszystkim  
nam są chyba znane. Krutko mu- 
wiąć ideologia rulezzz! Podziw ia­

jących ludzi którzy nie zbyt chlub­
nie zapisali się na kartach historii. 
Dla „ludzi normalnych” (chilli zwy­
kłych w yjadaczy chleba) utożsa­
miani byli (i są  chyba nadal) z za­
m iłowaniem do robienia zadym z 
chociażby nawet najgłupszego po­
wodu (lub żadnego -  bo jak  ktoś 
ma kaprysz -  np. przeciwnik ma fa- 
ebowane włosy, jest zakolczykowa- 
ny lub ma iny kolor sqry) Nie ko- 
chajom się z PUNKAMI (stare wa­
śnie), można by było n ie jeden  film 
akcji nakręcić...

RAUS” lub „POLSKA 
KÓW ” są tak do końca ic b * &
Bo pomyślmyyy. Ktoś może ^ 
teres w dorabianiu złej sła"^ f
zszarpanej opinii tych osoba1 a J

t _ .vi <;(
z używkami? Ano nic dai° ■”  0jy 
rąbać głowy, ale chyba °a^ , | /

soi, t r

rozrywkowo-procen łowy0"
; m°z',ew j

czy (no ale przecież nie “,Y |1)yC|l(, 
klucząc przypadków szcz^^y , 
tak na koniec nie zap018*1 
każdy bez względu na su 
jedyny w swoim rodzaj11, u  

Do zobaczenia za °iieS* 
Wasz rrtografic^^p.r

META - DODATEK DLA NIE-DOROSŁ
ul. 3 Maja, 62-700 Turek tel. 289-18-88 

echo turku@turek.net.pl

N umer przygotowali: M arcin A ntas, O lga C hojnacka, M oNi^  

wańska, M agdalena D rabek, A gnieszka Groncik, K onrad 

P iotr K ról, M iłosz Rabiega, M arcin Z bytniewski 
Specjalne podziękowania dla A ldony Pawlak

30 kwietnia

mailto:echo_turku@turek.net.pl


K O M U N IA  2 0 0 0

AA i C l O S  K a lisk a  6
łAŃcusżki * MEcMiki * ZEqARki * kRzyżyki
* do wyczerpania zapasów

SKLEP CZYNNY 10.00-18.00 
Soboty - po uzgodnieniu

s p e c j a l i s t a  
i£?AÓB s k ó r y

^ o t r  C z y ż
|t'Pia{̂ ^2yjrnuj e  z a w s z e

-  * g o d z .  1 6 . 0 0 - 1 8 . 0 0Ju rek ,' ul. K a lis k a  3 5
*4f»
„ 'n_Y N A  T E L E F O N  

206040w 90d*. 13.00 - 14.00

KOMINEX — ‘—
s .c .

Sprzedaż i montaż kominków mieszkaniowych 
z wkładem żeliwnym firmy CHEMINEES PHELIPPE
✓  CEHil KOMINKÓW 

JUŻ OD 5500  zł brutta 
SCENU WKŁADÓW ŻELIWNYCH 

OD 1600 zł brutto 
Moc znamionowa 12 KW

Kalisz, ul. Warszawska 16 
teL/fiuc (062) 7664041

Czynne: od pn do pt 
od 9.00 do 17.00 

w soboty 
od 9.00 do 14.00

"—-------------------------------
u elkopolska

Chorych

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCYJNO USŁUGOWO HANDLOWE
Jan Koralewski Długa Wieś 4(i, gm. Doltra -99-374, 0502 602 915

OPUKUJEMY SZEROKI WYBÓR PUSTAKÓW / CEGIEŁ (1000 SZTUK)
w *- Pustak Max 220 wym. 280/188/220 •#- Pustak Wlelenin I wym. 288/120/220

- K lasa 15 2 482,40  zł - K lasa 15 2 107,90 zł
- Klasa 10 2 375,40  zł - K lasa 10 1 990 ,20  zł
- Klasa 5  1 904 ,60  zł - K lasa 5  1 647 ,80  zł

^bi«et lekarski
> o 9s'eSław B arto sik
^Y\.\,v alizant neurologi dziecięcej 

W 4 9 ° D 2 I E N N I E  O D  8 . 3 0  
Ve|< d j° DV N lE cz y NNE 

i ^ 8 0Wa 4a (przy szpiłalu) * 
353, 0603 766 9861

Pustak U 220 wym. 250/188/220
- K lasa 15 2 354 ,00  zł
- K lasa 10 2 225 ,60  zł
- K lasa 5  1 819,00 zł

*  Cegła modularna DZ 220 wym. 288/88/220
- K lasa 15 1 947 ,40  zł
- K lasa 10 1 754 ,80  zł
-K lasa  5  1 3 2 6 ,8 0  zł isóó/ic

Przy zakupach większych ilości transport na budowę KRAUS jak również negocjacja ceny.
Możliwo. '̂ rozładunku i uloienie na stropie u klienta. Ilostarrzamy żwir i piasek na budowę. Cena do uzgodnienia.

Chmielewski 
ę S ^ g ^ o j o g - p olożnik 
‘H m  f ^ L S M E D "

• b a b s k a  3 5 , tel. 0601 75 70 50

IPPHU

iełboi
O B R Z Ę B IN  50, 62-700 Tu re k  

I  tel./fax (0 -63) 278 47 31 
tel. kom . 0603 93 45 64

SPRZEDAŻ POM IARY  / M ONTAŻ

m m  o a n  rar
S Y S T E M Y :  - VEKA - KBE - PANORAMA

O D U C E N T A

ryzowany dealer HYUNDAI i MITSUBISHI
(Z^\ SA L O N  4  
S Z d  S E R W I S  M
\

i& s t k i e  F O R M A L N O Ś C I  N A  M I E J S C U  
^ fc D Y T , L E A S I N G ,  U B E Z P I E C Z E N I A  

%> ZAPRASZAM Y
■ Częstochowska 211 (obok giełdy sam ochodow ej) 

tel./fax (062) 766 78 01_______________ 1189/DK

HMI
SEIC EN TO  Fun -  2 3 .8 0 0  zł

nowa bogato wyposażona wersja:
— s z y b y  a t e r m ic z n e
— lis tw y  o c h r o n n e  d rz w i
— b e z w ła d n o ś c io w e  ty ln e  

p a s y  b e z p ie c z e ń s tw a
— z d e rz a k i w  k o lo rz e  n a d w o z ia
— ty ln e  s z y b y  u c h y ln e
— r a d i o m a g n e t o f o n  F I A T  

d w a  g ło ś n ik i

taniej 1700 zł 
lub AC. NW. OC

gratis

od 35.400 zł
pakiet KOMFORT 

za 2.000 zł

VkV , - -
f ia t a  s e ic e. S EIC EN TO  ZAK UPIO NEGO DO 30.04.2000: 

■ > ovji\OŚCI 1.500 - 2.000 zł przy złomowaniu lub 
> .! NE OPRO CEN TOW ANIE W  FIAT BANK PO LSKA lub* 

G O TÓ W K O W YM  1.500 zł upustu

Securite Service
AUTO IRMY
montaż:
- autoalarmów
- immobilizerów
- centralnych zamków
- blokad skrzyni biegów
- haków holowniczych

ZN A K O W A N IE  P O JA Z D Ó W
M o n to w a n e  u rzą d ze n ia  p o s ia d a ją  
certyfikaty i homologacje wystawione 
przez P IM O T

Turek, ul. Mehoffera 15 
tel. 278 81 16, 0604 38 12 62

t t | t t
F IR M A  BIELIK
obielenie wapnem
c*odmuszanie
oomycie
i dezynfekowanie

© M c  8

jp n ,s @ n D a ^ c § 7 ^ d i i
tel. 278 54 10, 0603 424 943

1181/DK

OGŁOSZENIE
Starostwo Powiatowe w Turku 

informuje, że zgodnie z Rozporzą­
dzeniem Ministra Rolnictwa i Go­
spodarki Żywnościowej z dn. 15 
marca 1999 r. w sprawie połowu ryb 
w wodach śródlądowych (Dz. U. Nr 
38 poz. 370 z dnia 28 kwietnia 
1999r.) oznaczenie sprzętu pływają­
cego służącego do połowu ryb nada­
ne przez byłe Urzędy Rejonowe tra­
cą ważność z dniem 12 maja 2000r.

W związku z powyższym prosimy 
o zgłaszanie się do Wydziału Rolnic­
twa Leśnictwa i Ochrony Środowi­
ska Starostwa Powiatowego w Turku 
(pokój nr 5), w celu wymiany przed­
miotowego zaświadczenia. 1547DK

a
A I T E  L E I P Z I G t R

HESTIA*
Jest częścią międzynarodowego koncernu finansowego Alte Leipziger 
Holding AG. Alte Leipziger - nasz główny partner i udziałowiec - jest 
jedną z największych i najstarszych firm ubezpieczeniowych 
w Niemczech. Od chwili jej powstania upłynęło prawie 180 lat.

Jeśli cenisz dobre Towarzystwo...
Zgłoś się do nas na stanowisko:

AGENTA UBEZPIECZENIOWEGO
osoba energiczna, zmotywowana do pracy, 
taktowna i przekonująca, pragnąca wykorzystać swoje 
różnorodne kontakty i doświadczenia
Oferujemy konkurencyjne zarobki (z gwarantowanym wynagrodzeniem 
w okresie próbnym), doskonały system szkoleń, możliwość awansowania 
wraz z rozwojem firmy oraz pracę z wykorzystaniem całkowicie 
nowoczesnego i profesjonalnego systemu sprzedaży ubezpieczeń na życie.

Osoby zainteresowane prosimy o kontakt telefoniczny w ciągu 14 dni od 
daty okazania się ogłoszenia z Przedstawicielstwem w Lodzi 
tel. 042 639 73 48 lub w Turku tel. 214 12 74,0601 34 04 01

LIN D A
PRODUKCJA-MONTAZ-SERWIS

OKNA I DRZWI Z PCV I ALU 
ROLETY, OGRODY ZIMOWE 

FASADY, WITRAŻE >ŝ ioro^/(g)

NAJWYŻSZA JAKOŚĆ 
ATRAKCYJNE CENY

Zakład Produkcyjny: Hirek * Koło
Chrapczew, 62-730 Dobra, ul. Gorzelniana 1 ul. Wojciechowskiego 40
tel7fax (0-63) 214-13-00; 278-30-55 tel7fax (0-63) 214-13-71 tel./fax (0-63) 272-61-06

614/Ceg

CENTRUM OKIEN I DRZWI
62-510 Konin, ul. Kolejowa 7a, 

tel./fax (0 63) 242 64 20,243 86 67

Proponujemy w cenach fabrycznych:
•  • K H A  S > €W

£ 7  10 lal gwarancji 
&  certyfikat ISO 9002 
&  szyby float k < l, l

®  d r z w i
porta

&  a /  włamaniowe 
&  dębowe 
&  z PCV

© M M M Y
&  PCV 
&  laminowane 
&  duromarmur

© m i m M c m w i

rok założenia 1991

■DGG
ALUMINIUM PCV

VELU X
OKNA DO PODDASZY

•  H i H I A t l ATRAKCYJNE RABATY

NAJWIĘKSZY WYBÓR PŁYTEK CERAMICZNYCH W POLSCE
TUREK ul. Konińska 24, tel. (063) 278 44 96

tel./fax (063) 278 44 31

p ły to m e x
GLAZURA 1296% KLEJ 1 3 % ;
TERAKOTA 1 6 %  GRES 23%%
STYROPIAN FS12 6 9 % *  STYROPIAN FS 15 79% »i

0  takich cenach inne sklepy mogą marzyć I

1 7



.TS^fcT jy fi g o c fn ie  i  sd ro m n ie  
Z  se rc a m i s z fa c łie ln y m i cffa lu c fz i w  

H ie c d  ic h  J/3óg w y n a g ro d zi spodojem  
liJ ieczn ym  p o  łg m  ir u d z ie  V

S < E < R < D < E C Z M E  < B Ó ę  Z A P E A Ć  
Księdzu CMirosławowi Erankowskiemu, 
(Przyjaciołom, Chórow i JdauczycieCsRiemu, 
‘łU sp ó łp ra c o w n ik p m , SąsiacCom o ra z  
wszystkim, którzy w  trudnych chwiłach 
udzie Cając wsparcia łą czy Ci się w  6ółu 
i  cierpieniu oraz uczestniczyłi w  ostatniej 
d ro d z e  n a s z y c h  n a j u k o c h a ń s z y c h

R O D Z I C Ó W

f tp  B a r b a r y  i  Z d z is ła w a

L i tw ink
1554/DK

synowie 
oraz naj6Ciższa rodzina

<Vd im ie n iu  n a szyc h  z m a rły c h  
ro d z ic ó w

Ę ¥  Barbary i  Zdzisława
Litw in

S E R D E C Z N E  P O D Z IĘ K O W A N IA  drłeresie 
^  Rybickiej oraz dr Kazimierzowi Rybickiemu,

^  którzy w  trudnych chwilach by Ci z  nami

i55̂ dk^ ~ '  synowie oraz najbliższa rodzina

Z  głębokim żalem i smutkiem 
zawiadamiamy, że odszedł od nas 
emerytowany, wieloletni dyrektor 
Szkoły Podstawowej w  CM.iłaczewie

Ś p »  F r a n c i s z e k  B a r t c z a k

w spaniały człowiek^ wiełkjego serca, 
nauczyciel w ychow aw ca wiełu po ko Ceń 
młodzieży, który na zaw sze pozostanie 

\  w  naszej wdzięcznej pamięci.

i i j r  Żegnamy cię dyrektorze.
^  (Dyrekcja, nauczyciele,

pracownicy oraz uczniowie S ł  w  U daczew ie

Z a  okazaną pomoc i -współczucie, intencje mszaCne, T i* * . 
złożone kw ia ty  oraz u d z ia ł -w pogrzeóie

Ęr Barbary Wesołowskiej
Lekarzom , pielęgniarkom  szp ita lnym  i środow iskow ym ,

\ rodzinie, przyjaciołom  i znajom ym , sąsiadom, deCegacjom 
a ta kże  Chórowi N auczycielskiem u

% ! ł Serdeczne podziękow ania  składają  
____________  ojciec i  6rat z  rodziną

v*r Gotówkowy bez poręczycieli 
I*- Ratalny: sprzęt RTV, AGD,

komputerowy itp. oraz usługi i
«+- Samochodowy

Leasing - procedura uproszczona"
T t >\V A IlX > > iT \y O ..I N W E S T O C Y IN B  A .R .T .

Agencja: Turek, O bw odnica  P ó łn o cn a  3 a , teł. 2 8 9 -1 4 -6 6 1łŁVJol

Pragniemy złożyć serdeczne podziękowania 
Zakładowi Usług Pogrzebowych 
Pani U/iesłaWy Papierskiej 
za okazane Współczucie, duchowe 
Wsparcie, życztiWą pomoc, 
serdeczność i profesjonalną 
organizację pogrzebu 
Ś.P BARBARĄ i ZDZISŁAWA 

LITW IN
synowie oraz rodzina

p r o d u k c j a  
h a n d e l  
U SŁU G I

[S Ł U Ż B A  ZDROW I

ł

INFORMATOR ECHA
P unkty pom ocy 

m edycznej
Gabinet zabiegowy:- „Medyk”, ul
Armii Krajowej 3, czynny: pn-pt od 
8°°do 1830, sb-nd od 800 do 900 i od 
1700 do 1800, tel. 278 44 73
-  vMedicus”, ul. Łąkowa 4, czynny: 
pn-pt od 800 do 1900, sb-nd od 900 do 
1100 i od 1700 do 1900, tel. 278 44 40 
lub 278 45 50 wew. 346 
Poradnia ogólna i dziecięca: -„M e­
dyk”,^ . Armii Krajowej 3, czynna: 
pn-pt od 800 do 1800, tel. 278 44 73
-  „M edicus”rul. Łąkowa 4, czynna: 
pn-pt od 800 do 1800, tel. 278 44 40 
(ogólna), tel. 278 42 74 (dziecięca) 
Poradnia Psychologiczno-Pedago­
giczna: ul. Kościuszki, tel. 278 50 73

Gminna Komisja Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych w Do­
brej, tel. 279 93 03

Pogotow ia
Ciepłownicze: ul. Wyszyńskiego 10, 
tel. 278 4 1 78
Energetyczne: ul. Górnicza, 14 tel. 
278 42 20
Gazowe: ul. Polna, 4 tel. 992 
Policyjne: ul. Legionów Polskich, 
tel. 997
Straż Pożarna: tel. 998 
Pogotowie Ratunkowe: tel. 999

W ielkopolska Kasa 
Chorych, oddział w  Tu rku
ul. Łąkowa 4a, tel. 289 16 84, tel. 
289 16 85

M u z e u m
czynne od 8.00 do 15.30,'' 

śr. od 8.00 do 19.00, w soboty
dziele od 10.00 do 14.00

Kościoły
Parafia Rzymskokato' 
N ajśw iętszego Serca

Jezusa  ^  jjK
Msze święte: godz. 7.00,8.
11.30, 13.00, 18.00 .ii,

Parafia RzyrnskokaW
Św iętej Barbary 0()i 

Msze święte: godz. ° 'UU’
11.30, 13.00, 16.00, \9,0° ,

Parafia p.w. Matki
Fatim skiej jgO

M sze św ięte: godz. 8- 
12.00

KINO TER 1 f RADIO KONIN TOP
JO A N N A

D ' A R C

notowanie nr 3 9 4  z dnia 2 4 .0 4 .2 0 0 0  r o k j ^

USA-FRAN. 15L.
2 8 .0 4 -0 1 .0 5  

. godz. 1 6 .0 0 , 1 9 .0 0  
Reż. Luc Besson. Wyk. Milla Jo- 

vovich, John Malkovich, Faye Duna- 
way, Dustin Hoffman i inni.

Film historyczny. Opowieść o bo­
haterce narodowej Francji, kilkunasto­
letniej dziewczynie, która w roku 1429 
wywołała powstanie przeciwko królo­
wi angielskiemu zgłaszającemu pre­
tensje do tronu francuskiego. Jej wiel­
ką spektakularną akcją było oblężenie 
Orleanu, zajętego przez wojska angiel­
skie ....

Lp. pozycja
przed

tygodniem

ilość
tygodni WYKONAWCA / TYTUŁ

1 2 fi 8 JARO / „OLEWKA”___
2 1 11 8 ENRIQUE IGLES1AS / „BE WljjL.
3 4 n r 7 . R1CKY MARTIN / „PRIVATE t y j
4 6 u 6 ARTUR GADOWSK1 / „INNY^jjl
5 7 u 9 MELANIE C / „NEVER BE THE 5A*£
6 3 fi 11 SPOKO / „WALCZYK BUJAj^l
7 9 fi 5 MABEL / „DISCO DISLA^-
8 5 11 6 HANSON / „IF ONLA__
9 12 fi 5 SOLID BASE / „PUSHJJ—
10 15 fi 3 EIFFEL 65 / „TOO MUCH OFj^iŁ

P R O P O Z Y C J E  D O  L I S T Y
1. M ERO / „1T M U ST B E LO V E”
2. FREN CH  AFFAIR /  „C O  W HAT YOU L IK E”
3. OASIS /  „W HO FEELS LO V E?”
4. D A RIO.G  / „Y O ICES”

Najtańsze uj J u r k u
RADIO  TAXI T U R  

T U R E K
Ł a tw o  za p a m ię ta s z  

kręc isz  ty lko  c z te ry  cyfry

L M U C  T © F

I
I rrs)
I CŁD
i C P

96-61

1 .  

2 . 
3 .

C z y n n e  całą  d o b ę  
D o j a z d  d o  k l i e n t a  n a  
t e r e n i e  T u r k u  g r a t i s !

I i m i ę : ..................................

i N A Z W I S K O  ...........
' n r  t e l e f o n u

Wytnij, w ypełnij i wyślij kupon  n a  a d re s :
I R K  T O P  3 0 ,  A L E J E  1 - 0 0  M A J A  13/ 6 2 -5 1 ®
I P rz y s ła n e  k u p o n y  b io rą  u d z ia ł w  lo s o w a n iu  pły. Kas®.
| któ re  b ę d ą  d o  o d b io ru  w  re d a kcji “E c h o  T u rk u " , u l - 3

ECHO TURKU
W Y D A W C A : Wydawnictwo Przegląd Koniński sp, zo.o. 

REDAKTOR NACZELNY: Andrzej Jarek elncg'O)’

Redakcja
ul. 3 Maja 9,62-700 Turek 
tel./fax (0-63) 289 18 88 

tel. (0-63) 278 53 41

e-mail: echo_turku@turck.nct.pl

REDAGUJE ZESPÓŁ: Anna Zawadka (z-ca redaktora nacZe 
Daria Kopczyk, Andrzej R. Tyczyno, Wiesław Klecha 
oraz współpracownicy: Lidia Adamek, Zbigniew Bartosik, Kata . 
Czapla, Beata Grzclka, Piotr Perliński, Karol Szczeciński. pw
KIEROW NIK DZIAŁU REKLAMY I K O LPO R TA ŻU :/'0
tel. 0601 758 289 .iak
SPECJALIŚCI D/S REKLAMY: Joanna Gawrońska, Dame jl 
BIURO OGŁOSZEŃ: Turek, ul. 3-Maja 9 (1-piętro), tel.
Redakcja zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów i poprawek w nadsyłanych tcksta ^ 
Materiałów nie zamawianych nie zwracamy. Za treść ogłoszeń nie odpowiadamy- dcC^00^  /  
DRUK: Polska Prcssc sp. z o.o.. Oddział Prasa Poznańska, 62-080 Tarnowo Podgórne, ul- '  lL i
N IP665-23-66-747, ISSN 1232-1052, INDKX357596_____________________________ Jjj

1 8 30 kwiet

1

mailto:echo_turku@turck.nct.pl


ww

L -B A R A N  21.03-20.04
pł Będziesz w doskonałej formie 

psychicznej i fizycznej. Dzięki 
łatwością uporasz się z piętrzą- 
górą nie załatw ionych spraw. 

. a) sprzeczek i darem nych dysput. 
L, ? satysfakcji dostarczą Ci chwile 
i-, Zono z bliską osobą. Zadbaj o ro- 
I ̂ łyczną atmosferę.

;BYK 21.04-20.05
łj Pozwól sobie na odrobinę sza- 
j . kństwa, wszak niedługo Twoje 

L j *  Więcej się uśmiechaj -  dzięki 
f W k s z y s z  grono przyjaciół. Już  

L "e ktoś ze znajomych spraw i Ci 
„  ,z*atikę. Po długim czasie dojdzie 
Ć*i„Cle do spotkania, które było ocze- 

J  Z tęsknieniem .
jg  BLIŹNIĘTA 21.05 -21.06

■ W miłości szczęście na pewno Cię 
tie opuści -  samotne Bliźnięta 

Ir ms<c znaleźć dwojądrugąpołowę. 
'isi ^tosfera sprzyjająca wspólnym 

tw^óęciom. Również w życiu zawo­
dnij ao?konały moment na wprowa- 
tofl(atl'*Uan- W weekend interesujące 

'B" przyjaciółmi.
22.06 -  22.07

sprawach sercowych—udane 
iwi -' dobrY moment, aby po- 

partnerem  0 najbhższych
: W vI dani w,.Weekend ogarnie Cię leniu- 

Pozwól sobie na to -  domowa 
Poczekać. Z łatwością uda Cir\U; -| ą -oo ic  w następnym  tygodniu.

j I^LEW 23.07-23.08
łzień upłynie pod znakiem

, zmian Będzie Cię pociągało
po/ nowe -  od urządzeń domo- 
ijjej tl°We pomysły na życie. Nie

zbyt pochopnie. Planując
. Kal ryzyka finansowego. Lwy 
^Scz ^Porządkowanymi, ale 
‘ h .0tltlajdąw ciągu paru sekund.
>JANn a  24.08-23.09
Ózf l Ŝ dzaJ zbyt pochopnie lu- 

/ ^Owat • n'e w'esz, co tak  napraw - 
lcb postępowaniem. Jeśli 

j?’ nie u*6 ulokować swoje oszczęd- 
jrJ  tV j®ruj się pierwszym odru- 
Lpdicy ,z slę Wagi. Nie zapominaj 

y tv'Atia znajomym -  oni bar- 
e f )  C  1Xvoją pomoc.

A 24.09-23.10
i  k , tew,VV°lrri życiu możesz napotkać 
z ł̂ iosą ' z spore komplikacje, które 

;yty\vą aZne zmiany. Popatrz na 
- 1116 -  coś się kończy, by coś

- - się rozpocząć. Jeśli nie 
sobie zajęć, czas przecieknie 

Palcami. W domu atm osfera 
ó ? 1 miłości.
i^ORPi
H i ,

^ION 24.10 -22.11
ty; jleń Pełen wrażeń. Może od- 
1^ Uzi Cię ktoś dawno nie wi- 

'GSr. ̂ d u j e s z  SL  n a  fanta- 
P°zycję wyjazdu? Korzystaj 

i;F»tyŹSy' Możesz śmiało zabrać się 
(*■ łiig a * rozwiązywania ważnych 

. r \ „ ^ b r a k n i e  zainteresow ania

S ^ E L E C  23.11-21.12

.<■ V

u.'<e przeżywać 1 
AttiTvZVCai swego zdania, szef i 

o ^o je  pomysły. Nowo pozna- 
bardzo atrakcyjne -  

F ty  toć im więcej uwagi. Robiąc 
l(iv?Wai z um iarem .
J ^ O R O Ż E C  2 2 1 2 -2 0 .0 1

\  kty0®1110 Twoja atrakcyjność 
^ J i iF tz y s k a ,  n ik t nie oprze się 
IIWF. tow i. Sam otne Koziorożce 

iwanej sytuacji m ogą 
■iw'^ swojego życia. Będąc w 

V y fts tro ju , w pracy przefor- 
^ i e  swoje pomysły. Zacho-
\ F str0żność.
^ N I K  2 1 .0 1  - 1 9 . 0 2

6 sprawy do załatwienia nie 
j^pljtCi naw et n a  chwilę wy- 

jest to możliwe, ważne 
lS cK a Puźniei- Uważaj, w krę- 
K t P mała intryga. S taraj się 

ów z ludźmi, którzy nie 
*■' en zaufania. W miłości -

t f r  V  2 0 . 0 2 - 2 0 . 0 3
N ł' I k ^ H . P r o b l e m y  finansow e 

sam e, prze- 
pieniądzach. W śro- 

^ u o w y m  masz szansę osią-

: y. p ru u iu iu j

KiaSBMs
c! y sukces. Podejmij więc

6tl1ia 2000 r.

KHO TURKU

MOŹDZIERZ
KASZARSW

STERTAŚNIEGU ►
30

ZASTĘPUJEAKTORA
STRZYŻETRAWNIKI

SPŁYWAPOPOUCZKU ROPUCHAOLBRZYMIA DUCHOWNY Z TYBETU
RYBA WÓDSZELFOWYCHZACHOONiEJAFRYKI

KRÓTKISZTYLETJAPOŃSKI K r z y ż ó w k a  n r  1 8
Y

, l i  K H O  T U R K U

NAJWIĘKSZYWIELORYB
KOLEJEŻYCIA

►▲ Y Y Y Y L ite ry  z pól o zn aczo n y ch  cy fram i od 
1 do 30 u tw o rz ą  hasło . W śród  C z y te ln i­
ków, k tó rzy  n a d e ś lą  na ad res redakcji: ul. 
3 M aja 9, 62 -700  T urek , do 5 m aja p o ­
p raw ne rozw iązan ia , ro z lo so w an e  zo s ta ­
n ą  n ag rody  n iespodziank i.

N a g ro d ę  za  r o z w ią z a n ie  k r z y ż ó w ­
k i n r  16 o tr z y m u je  M A R L E N A  W O Ź ­
N IA K  z T u rk u .

26
l*

10

NOGĄZAMIATA
OJCZYZNAODYSEUSZA

►

2 25
DAWNENARTY
NADPRZYSTANKIEM

► Y
RODNIKORGANICZNY►

c
1  Ti '

4

NSW
GŁOSŻEŃSKI ►

&JN1EWYPADA ► CHRONIONY PTAK LEŚNY
"~ł KASTA W DAWNEJ JAPONII

SKÓRAKOŃSKALU8CIELĘCA

ITOÓSNAŚLADUJĄCYsmitmiiTWÓRCY 14

S7AHYK0ZJ0Ł KUZYNSIEKIERY
NUMERWPICIE PRZY

DRODZEBYŁ NIM ZORBA
SYMBOLSTRONTU

RODZAJSIECI
IZOLACJA.ODOSOBNIENIE“ ł

RżąoziROSJĄ

29
MIASTOWNEVAD2JE

ROMAN.PRZECIWNIKPIŁSUDSKIEGO1T
20

RENIFER ►
— Y ~ ▼..

24

STAROŻYTNE
PAŃSTWOSUMERU

Y

7

Y

15CĘTKOWANYDRAPIEŻNIK UPOŚLEDZENIERUCHOWE

L*
9 -

Y

17

Y Y WULKAN 
W INDONEZJI►

13 11

Y GAZ PALNY►
SYNDEDALA NAPÓJALKOHOLOWY

PRZYSŁOWIE,SENTENCJA► Y
KAMIEŃ SaACKiNY BARWY NIEBIESKIEJ

ŚWIĘCENIABISKUPIE ► Y NIEZDOLNOŚĆROZUMIENIAMUZYKI
RANO NA TRAWIE

MODEL FORDA►
W IZBIE LORDÓW 100 n*w. RZEŹBIĄCYJUBIIR

L
WONYKOMECOMASZTOWANIASWTMJ

► KOŻLARZCZERWONY►
V Y PŁYTKAZATOKA.MIERZEJA

PTAKDRAPIEŻNY
POKARMKANARKA

►

27

Y Y Y
RYBAAKWARIOWA

3
CZESKITANIEC ►

28

WOKÓŁCZAPKIWOJSKOWEJ

POTRAWAMIĘSNA ►

19

Y

5

DAWNA MAFIA W NEAPOLU
21

RYBITŁUSZCZBUDOWLA NA RZECE GORĄCAWYSPA TKANINABAWEŁNIANA

i r
16

ARTROYZM
PTAKZŁODZIEJ ► Y Y STAROŻYTNEUCZYDŁO ► — Y~~ NAGI OBRAZ► Y

WYSPY NA PACYFIKU IfcBĘ CAPONE SKURCZ MIĘŚNI TWARZY

przywódcaCHASYDÓW►
Y Y LEKKA.POROWAIA

SKAŁA ►
1

PRZODUOSEIYŃCA

►__
A__ DUŻEDRZEWOSTREFYTROPIKALNEJ

►
Y

BiCZZ KRÓTKĄ RtKOlEŚCty
STOUCAKENII ►

6 22
WALUTARUMUNB ► ODMIANAZIĘBY ►

23 8

c ZASHECHY ► "miastoNAD PILICĄ►
12

NAD ZLEWEM►
18

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17 18 19 20 21 22 23 24 25 26 27 28 29 30

KRZYŻÓWKA NR 18

I I

HASŁO:

P O Z I O M O :

2. Inaczej zażalenie
5. Biała z bródką daje mleko
6. Poranna na trawie
8. Góry w Europie
9. Spód naczynia 
W.Hustka, którą wiążesz 
pod szyją

4  o

O

4 * 1 71 ♦
9 □ 10

„ * - *+ « * O
P I O N O W O :  ^

i 2^  3____ 1 5_ _ i L i 8

3. Ciepłe, brązowe z mleka
4. Inaczej natura 
7. Dopływ Wisły
10. Pierwszy mężczyzna

! SUPER OKAZU CENOWA!
Chcesz by Twoja córki

f W W

i miała się kim opiekować?

M 0 M 3
l nosa katar 
(badanie stetoskopem) 
plącze
a z wyposażeniem lekarza

!YCH LALKI DOCTOR 
GRĘ “GAMĘ BOY" 
ŚCI247 zł.

kicha i cieknie jej 
bije jej serduszko 

B> podczas lastryku 
H’ zestawie mlizk

WŚRÓD KUPUJĄC 
ROZLOSUJEMY 

WARTO
Tylko w sklepach:

O L E Ń K A : e s o - ie c ia  a 
N A T A L I A :  P I. W o jska  P o lsk ieg o  18

NAGRODA DLA
Grzegorz Kwiatkowski 

z Malanowa
Talon należ odebrać w ciągu 10 dni 

od daty ukazania się gazety 
Nagrodą jest talon do wałkowania 

w sklepach “NATALIA” lub “OLEŃKA”, 
który odebrać należy w redakcji 
“Echo Turku”.
Rozwiązania krzyżówek i własne 
propozycje przesyłajcie pod adres 
redakcji: 5 Maja 9, 02-700 Turek 

(NADESŁANE WŁASNE PROPOZYCJE 
KRZYŻÓWEK, REBUSÓW itp.

NIE Są NAGRADZANE)

E c h o s i a  o p r a c o w a ł a  
J o a n n a  G a w r o ń s k a

19



ŻANETA IA R L ET A  TRZM IELEW SK IE
córki K atarzyny i Krzysztofa 

ur. 2 kwietnia, godz. 19.55 ur. 2 kwietnia, godz. 20.20 
ważyła 2680g, mierzyła 51cm ważyła 3300g, mierzyła 52cm

V___!_______ » ^
DAMIAN W IĘŻLAK
syn Agnieszki i Rom ana 
ur. 3 kwietnia, godz. 10.35 
ważył 3600g, mierzył 56cm

NIKOLA PUTLATYCKA
córka Agnieszki i Pawła 
ur. 6 kw ietnia, godz. 19.25 
ważyła 3150g, mierzyła 54cm

SEBASTIAN ANDRZEJEWSKI
syn Anny i A rkadiusza 
ur. 7 kwietnia, godz. 12.10 
ważył 3600g, mierzył 56cm

KONRAD JAŃCZAK
syn Bogumiły i Andrzeja 
ur. 8 kwietnia, godz. 17.25 
ważył 3650g, mierzył 57cm

MONIKA RASZEWSKA
córka Ewy i M arka
ur. 3 kwietnia, godz. 15.30
ważyła 4030g, mierzyła 54cm

... G RUCHOT
syn Agnieszki i P iotra 
ur. 9 kwietnia, godz. 03.15 
ważył 4270g

DAWID M AC IAU t^-
syn Danuty i Ireneusza ■ 
ur. 4 kwietnia, godz. $■ . 
ważył 2950g, mierzył 5P

ALEKSANDRA MALESZA
córka Sylwii i M arcina 
ur. 11 kw ietnia, godz. 21.05 
ważyła 3030g, mierzyła 53cm

MATEUSZ PAPIERKOWSKI
syn Agnieszki i Krzysztofa 
ur. 11 kw ietnia, godz. 04.20 
ważył 3710g, mierzył 55cm

H U B ER T M A JC H ER EK
syn A leksandry i Bogumiła 
ur. 12 kw ietnia, godz. 11.45 
ważył 3640g, mierzył 54cm

... C H O JA
córka Moniki i Jarosław a 
ur. 16 kw ietnia, godz. 06.50 
ważyła 3450g, mierzyła 55cm

... SZAFONI
córka Ewy i M ariusza 
ur. 17 kwietnia, godz. 00.55 
ważyła 3640g, mierzyła 55cm

ŁUKASZ DEBTK°
syn Teresy iS*81*  
ur. 15 kwietnia, g , 5^] 
ważył 4240g,

Klasa V Technikum Elektrycznego
Andrzejczak Rafał, Andrzejewski  Jacek ,  Białkowski Bogumił,  Bier­
nacki Bartosz,  Czekalski  Tom asz ,  Ćwiek Jacek ,  Gargula Adam, Gie- 
rosz Tom asz ,  Górnicki Jacek ,  Gradecki Przemysław, Grzelak Dariusz, 
Hatliński Mariusz, Idziak Marek, Jakubow sk i  T om asz ,  Janiak Jan,  
Kąciak Krzysztof, Kowalski Grzegorz,  Kozłowski Piotr, Kubka Mar­
cin, Kubś Sylwester ,  Kurzawa Marcin, Olejnik Tom asz ,  Piątkowski  
Przemysław, Rabczewski  T om asz ,  Rosiakowski Adam, S ę p  Paweł,  
Siepka  Paweł, S iwek Karol, Stawicki Marcin, Stefański  Kamil, Szwar- 
czyński  Krzysztof, Walczak Szym on,  Wojtyra Marcin.
W y c h o w a w c a :  K r z y s z t o f  M ic h e l

U r o d z e n ia
H u b e r t  M a jch e re k , N a ta l ia  A n n a  M a rc z y ń ­
sk a , D o m in ik  R a fa ł P rzeo r, M a te u sz  M ich a ł 
K lu s k a ,  P a t r y k  W o jc ie c h o w sk i, S z y m o n  
O g ro b e k , A g a ta  P iw o w a rc z y k , J a k u b  To­
m a sz  H o m b ek , K o n ra d  A n d rz e j J a ń c z a k ,
B ogum ił W it L ew a n d o w sk i, N ik o la  P a try c ja  K o w ak ^y lt' 
la  A n n a  P u tia ty c k a , A le k s a n d ra  M a lesz a , K acper

Z g o n y
T urek: D a n u ta  P a ń c z y k , J ó z e f  C ieś lak ,

M a r ia n n a  N ow ak ,
W ła d y s ła w a  M a jew sk a  

D obra: B a rb a r a  i Z d z is ław  L itw in  
M alan ów : F ra n c isz e k  B a rtc z a k  
W ła d y sła w ó w : E d w a rd  M acie jew sk i,

S ta n is ła w a  K a c z m a re k

S T O L T U R
JAN & MARIAN M ILU jti

Zakład Usług Pogra
CENY PRODUCENTA

całodobowo: godz. 7.00 -15.00:
teł. (063) 289 17 37 tel. (063) 278

kwk teł. (063) 278

Pr®

W. Papierska M. Piątek
USŁUGI POGRZEBOWE

Dyżur całodobowy:
tel.(063)27841 25 

(0601) 87 16 90

TUREK
ul. Legionów Polskich 1/45 
oraz ul. Poduchowne 16 w godz.


